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Po dramatycznym apelu i groźbie Schumana

Tylko 8 głosów większości
Francjo przyjmuje zalecenia londyńskie

PARYŻ, 17.6 (API). W  czwartek we wczesnych godzi­
nach rannych, Zgromadzenie Narodowe zatwierdziło większo­
ścią 8 głosów zalecenia londyńskiej konferencji 6 państw za­
chodnich w  sprawie Niemiec. Za wnioskiem rządowym gło­
sowało 297 deputowanych, przeciwko —  289. 20 posłów
Wstrzymało się od głosu.

Przed przystąpieniem do głosowa 
nia, premier francuski Schuman za 
Sroził, że w  razie nieprzyjęcia żale 
ceń londyńskich, poda się wraz z 
całym gabinetem do dymisji. Prc 
hiier zwrócił się z dramatyczną 
Prośbą do Zgromadzenia o przyjęcie 
tych zaleceń. Schuman udawadniał, 
*e jeżeli Francja przystąpi do tego po 
rozumienia, będzie mogła wytargo

wać „pewne ustępstwa“ w „pew­
nych punktach“ tez francuskich, 
które nie zostały jeszcze sprecyzo 
wane w  uchwałach londyńskich.

Prem ier francuski usprawiedli­
w ia ł następnie stanowisko Anglo- 
Sasów w  sprawie Niemiec, oświad 
czając, że kra j ten stał się „chroni 
cznym ciężarem“ i że wobec tego, 
„zrozumiałe jest zniecierpliwienie

Dziś ni K ra ko w ie  rozp oczą ł się

Proces Biihlera
b. szefa „rządu G. G.“

K R A K Ó W , (obsł. w ł.). —  Przed
N. T . N. rozpoczął się proces dr Jó- 
5efa Biihlera, b. „szefa rządu G. G,‘‘ 
t zastępcy gubernatora Franka.
, Proces B iih le ra  w  odróżn ien iu  od 
la nych zbrodn iarzy wo jennych, są­
dzonych w  Polsce, jest procesem do- 
k iim enta rnym . Będzie to  sąd nie ty j 
ko nad B iih le rem , lecz w łaśc iw ie  
f-ad ideologią h itle row sk ich  N iem iec 
£rąz te j części narodu niem ieckiego, 
k tóra w  zbrodniach na te ren ie  całej 

clsk i współdzia łała i  so lidaryzow a­
na się z p o lity k ą  zbrodniczego reż i­
mu hitlerow skiego.

„D obre jest wszystko, co p rz y n o s i!

sonalii oskarżonego przystąpiono do 
odczytaniu aktu oskarżenia. (cz)

N e ss - ¿O / /

zachodnich sojuszników, którzy mu 
szą ponosić ciężar deficytu“. Na 
stępnie prem ier odżegnywał się od 
wszelkiej odpowiedzialności za po 
dział Niemiec, oświadczając, że 
„jeżeli Niemcy zostaną podzielone, 
nie będzie to w iną Francji“, i do 
dał, że „Francja zrobi wszystko, ( 
by doprowadzić do porozumienia 
mocarstw“.

„M u s im y  — zakończył p rem ier— 
przekazać obecnie N iem com  odpo 
w iedzia lność za k ie row a n ie  ich s;pra 
w a m i w e w n ę trzn ym i“  W reszcie p re  j 
m ie r w yp ow ied z ia ł się za syste­
m em  federa lnym  w  Niemczech.

Dzisiejsza prasa francuska wska 
żu je  na nieznaczną większość, ja  
ką otrzym a! rząd. Podkreśla się, że 
gdyby doliczyło się do głosów opo 
zycji wobec uchwał londyńskich, 
20 posłów, którzy wstrzymali się od 
głosowania, rząd nie otrzymałby 
nawet tak m inim alnej większości. 
„Jest to dowodem —  pisze „Ilum a  
n ite“ —  że rząd stanął raz jeszcze 
na śliskim gruncie nędznej w ięk  
szóści >w tak doniosłej sprawie“.

(O zakończeniu debaty i przemó 
w ie n iu  m in . B id o u lt, donosim y na 
s tr. 2-ej).

Na Krakowskim Przedmieściu

Na Krakowskim Przedmieściu w  Warszawie odrestaurowano Już posąg 
Madonny Passawskiej, wzniesiony na pamiątkę zwycięstwa Jana I I I  
pod Wiedniem. Sąsiednia Resursa Obywatelska, jeden z najładniejszych 
pałaców ^Krakowskiego cze ka jeszcze na odbudowę (rys. M . S.)

Węgierska Delegacja Rzędowa
przybyło do Warszawy

W  dniu dzisiejszym przybyła do 
Warszawy Węgierska Delegacja 
Rządowa z* premierem p. Lajosem 
Dinnyes na czele. Delegacji towa-

Nota iu  sp raw ie  k o n fe re n c ji londuńsk ie j

Polska domaga się
zwołania Rady Kontroli

BERLIN , 17.6 (PAP). Szef Polskiej Misji Wojskowej
korzyść narodowo - socja listycznym  w Berlinie, gen. Prawin, wręczył urzędującemu przewodni- 

iemcom, a złe jest wszystko, co się i c2,ąc e m u  Sojuszniczej Rady KontroliN:
^nau sprzeciw ia lu b  szkodzi, oto sio 

ja k ie  p rzypom n ia ł H im m le r w  
sWej m ow ie i  ja k ie  b y ły  drogowska- 
Zern d ia  B iih le ra

notę o następującym
brzmieniu:

„Z  ko m u n ika tu  ogłoszonego w  dn. | czą N iem iec jako  całości, stanowią

carstw z dnia 30 sierpnia 1945 roku, 
jak  również w umowie 
skicj.

Rząd P o lsk i p ragn ie  zaznaczyć, że 
b y łb y  gotów, je ś li Rada K o n tro li u -  
zna to  za w łaściw e i  m ożliw e, przed 
staw ić swój p u n k t w idzen ia na po-

rzyszy poseł nadzwyczajny i m ini 
ster pełnomocny R.P. w  Budapesz 
cie dr A lfred Fiderkiewicz.

W  czasie pobytu Węgierskiej De­
legacji Rządowej w Warszawie zo­
stanie podpisany Układ o Przyjaź­
ni, Współpracy 1 W zajemnej Pomo­
cy pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
ą Republiką Węgierską.

Przerwane posiedzeń e
kum en dani ary Berlina
B E R L IN , 17.6 (obsł. w ł.). —  Posie­

dzenie Komendantury Berlina zosta 
poczdam -1 1° wczoraj przerwane, gdy pułków -

A kt oskarżenia zarzuca B iih lero -!7 czerwca 1948 roku  Rząd Polski do poważne naruszenc kompetencji R a - ¡siedzeniu Rady K o n tro li,  zwołanym  
\Vi wysłanie przymusowo do Rzeszy1 w iedz ia ł s’ ^ 0 uchw a len iu  na k o n - dy Kontroli dla Niemiec,-jako insty- dla rozważenia sprawy, poruszonej 
1,5 i.,!,,-.,,, fe re n c ji 6 państw  w  Londyn ie  za- tucji sprawującej najwyższą władzę w  n in ie jsze j nocie.5 miliona Polaków, wymordowa- f e renc.ji 6 państw  w  Londynie 
•'¡e 2,5 miliona Żydów, wyrąbanie !ecen w  sPrawle Niemiec.
J 7-000 ha lasów, zlikwidowanie oko- Rząd Polski czuje się głęboko za- 
" 100 zakładów przemysłowych itd. niepokojony treścią tych zaleceń, któ 
, Riihler jest odpowiedzialny za re nie uwzględniają podstawowych 

a domy i dohrowoiny udział niv postulatów demokratycznej i poko- 
®tanowisku kierowniczym w  rządzie jowej przebudowy Niemiec i zapew 

powołanym do popełnienia na nienia bezpieczeństwa wszystkim na
barodzie polskim zbrodni wojennych 
1 zbrodni przeciwko ludzkości na 
dren ie  GG.

Rozprawa rozpoczęła się w sobotę 
® Rodzinie 9 rano. Przewodniczy pre

rodom europejskim, a zwłaszcza kra  
jom sąsiadującym z Niemcami.

Zdaniem  Rządu Polskiego, obra­
dy organu, noszącego, cha rak te r przy 
padkow y i dowoln ie  dobrany, nad

•es NTN  E im er. Po usta len iu  pe r- spraw am i, k tó re  n ie w ą tp liw ie  do ty -

Pieriii^zp posiedzenie nowego rzgcin

Prezydent GoHwold przylał
przedstawicieli armii i kościoła

PRAG A, 17.6 (PAP) w  środę po 
Południu odbyło się pierwsze posie 
“ Zenie nowego rządu czechosłowac 
kiego. Na posiedzeniu ty m  przedy 
''lu to w a n o  i  za tw ie rd zono . deklara 

program ową, k tó rą  p re m ie r An 
T° n in Zapotocky złoży na czw artko  

posiedzeniu parlam entu.
Prezydent K le m e n t G ottw a ld  

P rzy ją ł w  środę m in is tra  spraw  za 
Granicznych C lementisa oraz m in i 
'^ ra  obrony narodow ej gen. Svobo
rh .

W śród w ie lu  delegacyj, k tó re  
p rzyb y ły  z życzeniam i do prezyden 

R e p u b lik i K lem enta  G ottw alda,
Prezydent p rz y ją ł p rzedstaw ic ie li 
arm ii w  składzie 8 osób pod k ie  
r^W nictw em  m in is tra  obrony naro 
«owej gen. Svobody.
• P rzyby ła  rów n ież  do prezydenta 
delegacja Episkopatu katolickiego

na czele z arcyb iskupem  P rag i i  
Prym asem  Czech Beranem . A rcy  
b iskup Beran zapew nił prezydenta, 
że duchow ni ka to liccy  będą w yw ią  
zyw a li s ię lo ja ln ie  ze swych obo 
w iązków  wobec państwa. Z d ru ­
g ie j s trony  a rcyb iskup  w y ra z ił prze 
konanie, że wolność re lig ii zagwa 
rantow ana przez konsty tuc ję , bę 
dzie w  pe łn i respektowana. Prezy 
dent G ottw a ld  po dkre ś lił w  odpo 
w iedzi, że dz ięk i rokow aniom , k tó  
re toczą się w  spraw ie stosunków 
m iędzy państwem  a kościołem, o- 
s iągnięte zostanie w kró tce  całko 
w ite  porozum ienie, o ile  ty lk o  w  
tych rokow aniach uw zg lędn i się 
nrzede w szystk im  in teresy państwa 
i narodu. P rezydęn tow i gra tu iow a 
ły  rów nież delegacje in nych  w yz­
nań re lig ijn y c h .

tucji sprawującej najwyższą władzę 
i czuwającej nad całokształtem za­
gadnień niemieckich.

Rząd Polski od dłuższego czasu z 
n iepokojem  obserw uje proces odsu­
w an ia  Rady K o n tro li od podejm o­
w an ia  podstaw owych de cyz ji do ty 
czących N iem iec. Już kom u n ika t o- 
głoszony w  Pradze dn. 18.11.1948 r. 
przez m in is tró w  spraw  zagr. Pol 
ski, Czechosłowacji i Jugos ław ii 
w skazyw ał na niebezpieczne ten ­
dencje w  rozw o ju  sy tuac ji na te re ­
n ie  N iem iec, w yn ika jące  z narusze­
n ia  obow iązujących um ów  m iędzy­
narodowych, Tendencje te znalazły 
obecne szczególnie dob itny  w yraz 
w łaśnie w  zaleceniach londyńskich .

Rząd Polski w idzi w tych zalece­
niach dalszy krok w  kierunku rady­
kalnej i długotrwałej zmiany obec­
nego statutu Niemiec, w  szczególno­
ści przez dokonanie zmian w  ich 
strukturze i przez stworzenie orga­
nów, mających objąć funkcje do­
tychczas wyłącznie zastrzeżone dla 
Rady Kontroli.

Respektując i  uznając Radę K o n ­
tro li.  ja ko  je dyn y  lega lny organ po­
w o łan y  dla w yko nyw a n ia  n a jw y ż ­
szej w ładzy w  Niemczech, Rząd Poi 
ski. dzia ła jąc przez swoje przedsta­
w ic ie ls tw o  p rzy Radzie K o n tro li, u -  
waża za swój obow iązek zw róc ić  je j

n ik  amerykański Howlcy opuścił 
bez usprawiedliwienia zebranie. Po 
nim wyszła również delegacja ra ­
dziecka.

Jeszcze przed ty m  incydentem , 
wszyscy czterej kom endanci Berlina 
uzg od n ili podwyższenie przydzia łów  
żywnościowych dla całego miasta.

Yaridenberg traci popularność

Izba Reprezentantów odrzuca
uchwała senatu w  sprawie plaau Marshalla

NO W Y JO RK, 17.6 (PAP). —  Izba 
Reprezentantów -odrzuciła uchw a lo­
ną przez Senat ustawę, p rze w id u ją  
cą w yasygnowanie 6.125 m ilio n ó w  
do larów  na pomoc dla zagranicy i 
po lec iła  mieszanej k o m is ji Kongresu 
opracowanie kom prom isowego p ro ­
jektu .

W  kołach kongresowych przew idu 
ją, że ostateczne fundusze na rea­
lizac ję  p lanu M arsha lla , w  w y n ik u  
porozum ienia m iędzy Izbą Repre­
zentantów  a Senatem,, obcięte zosta­
ną cona im n ie j o pó ł m ilia rd a  do­
larów.

Kam pania, jaką  po d ją ł senator A r  
tu r  Vandepberg przeciw ko obcięciu 
k red y tó w  p lanu M arshalla , na raz iła  
go ju ż  na u tra tę  poparcia ze strony 
w ie lu  leaderów  p a r t i i rep u b lika ń ­
skie j i  grozi m u naw et u tra tą  szans 
w ystaw ien ia  jego kan dyd a tu ry  na 
prezydena S tanów  Zjednoczonych. 
Spadek popularności Vandenberga 
w  p a r t i i rep ub lika ńsk ie j na s tąp ił na 
k ilk a  zaledw ie d n i przed otw arc iem  
rep u b lika ń sk ie j ko n w e nc ji p a r ty j 

nej.

Wzmożenie działań partyzanckich

Patrioci vielnamscy
nie uznaiq umowy z Francia

S AIG O N, 17 6 (SAP). D o k tó r Ho- 
C h i -  M inh , prezydent re p u b lik i 
V ie tnam u i  przywódca ruchu  w y  
zw-oleńczego sk ie row a ł oświadczę

na sytuację w ytw orzoną  z a - ! n i e do utworzonego pod ausp ic ja -ywage
Ip„ „ n iem i londyńsk im i.

Rząd Polski uważa niezwłoczne 
zwołanie posiedzenia Rady Kontroli 
celem zajęcia stanowiska w  sprawie 
zaleceń londyńskich, za wysoce po­
żądane tvm bardziej, że zalecenia te 
stanowią oczywiste naruszenie czte­
rostronnych zobowiązań, formułowa­
nych w  deklaracji z dnia 5 czerwca

m i Francuzów  „v ie tn a m sk iego Zgro 
madzenia Narodowego“ , w  k tó ry m  
oświadcza, że n ie  uzna uk ładu  pod 
pisanego przez „p re m ie ra “  m ario  
netkowego rządu vietnam skiego. i 
francuskiego kom isarza w  Indochi 
nach.

U k ład  ten przyw raca zw ierzchn i 
ctw o F ra n c ji nad V ietnam ern przez 

1945 roku ora* w proklamacji 4 ino-i w cie len ie  tego ostatn iego do U n ii

Francuskie j. P rezydent dodał, że 
podpis byłego cesarza Bao -  d a i n ie  
posiada żadnej w artośc i praw nopo 
lityczne j.

Prezydent w ezw ał naród V ietnam  
ski do kon tynuow an ia  w a lk i o 
praw dziw ą niepodległość.

Równocześnie dowódca s ił zbró j 
nych V ie tnam u — M in h ‘u Vo N gu­
yen G iap zapow iedzia ł drogą rad io  
wą wzmożenie dz ia łań  partyzanę 
k ich  na wszystkich fron tach w  ce 
lu  zapobieżenia francusk im  opera 
cjom  przeciw ko pa trio tom  V ie tna 
mu.
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N ę d z n rs k ą  w ię k s z o ś c ią
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Francuskie  Zgrom adzenie NarO' 
dowe „nęcłzarską“  w iększością 8 
głosów przy ję ło  zalecenia kon ­
fe re n c ji lo nd yńsk ie j w  spraw ie 
Niem iec.

N ik t  n ie  us iłow a ł dowodzić, 
że są one dobre i  korzystne 
d la  F ra n c ji, że są zgodne z in te re ­
sam i je j  bezpieczeństwa, z in te re ­
sam i pokoju. W ręcz przeciw n ie , pra 
w ie  wszyscy m ówcy podkreś la li u - 
pośledzenie in te resów  francusk ich  
w  zaleceniach londyńskich , d o ty ­
czących Zagłęb ia R uhry, a bardzo 
w ie lu  m ówców ostrzegała przed 
konsekw encjam i tych  postanowień, 
je ś li chodzi o s tab ilizac ję  stosun­
kó w  m iędzynarodowych, ostrzega­
ło  przed w iązan iem  się F ra n c ji ta k  
bezapelacyjnie z p o lity k ą  aglosa- 
ską.

W  ty m  sensie oświadczenie m in , 
B id au lt, że to co F ranc ja  uzyskała 
w  Londyn ie , jest wszystkim , co u- 
dało się osiągnąć, dowodziłoby ban 
k ru c tw a  l in i i  po lityczne j tego m in i­
s tra. Godząc się na rozm owy o spra 
w ach niem ieckich bez Z w ią zku  Ra 
dziecluego, B id a u lt zrezygnował z 
poparcia, ja k ieg o  Zw iązek Radzie­
c k i go tów  je s t udzie lić  F ra n c ji. 
Przecież p o lityka  ZSRR, p rzec iw ­
staw iającego się w sze lk im  aktom  
zm ierza jącym  do odrodzenia im pe­
r ia liz m u  n iem ieckiego, jes t zbieżna 
z  na jb a rdz ie j zasadniczym i in te re ­
sam i F ra n c ji.

Teraz s tw ie rdz ić  trzeba, że sy tua­
cja, w  ja k ie j znalazła się F ranc ja  
po kon fe ren c ji londyńsk ie j, jes t re 
zu lta tem  p o lity k i,  k tó rą  B id a u lt 
za inaugurow ał jeszcze w  M o­
skw ie. Zgrom adzenie Narodowe sto 

ją c  przed dylem atem : przy jąć  lu b  
odrzucić, by io  pod s ilną  p re ­

sją  rządu. Z  ko le i zrozum iale jest, 
że W aszyngton i  Londyn  w y w ie ra ­
ły  presję na Paryż. D epartam ent

Stanu groz ił nawet w prcw adzen lem  
w  życie postanow ień londyńsk ich  
w b rew  stanow isku F ra n c ji, a m ię ­
dzy w ierszam i napom yka ł o m ożli 
wości cofn ięcia tych wszystkich 
„dob rodz ie js tw “ , ja k ie  przynosi 
F ra n c ji p lan  M arshalla .

To jes t na jpoważniejsza groźba. 
N apo ły zm arshallizowana gospedar 
ka  francuska s trac iła  ju ż  w ie le  ze 
sw e j suwerenności. Zresztą tru d ­
no by ło  spodziewać się, by f ra n ­
cuskie ko ła  rządzące aprobujące za 
łożenia po lityczne  p lanu M arsha lla  
m ogły i chc ia ły  się w yłam ać na je d  
nym  odcinku. Za to naród francusk i 
W św ie tle  dyskus ji pa rlam enta rne j 
z przerażeniem  spostrzegł, ku  cze 
m u prow adzi ta  po lityka .

G dyby w ięc decyzja przy jęc ia  lu b  
odrzucenia postanowień kon feren­
c ji londyńsk ie j należała do narodu 
francuskiego, sądzić należałoby z 
dużym  prawdopodobieństwem , że 
zosta łyby one odrzucone. W  Zgrom a 
dzeniu Narodowym , w  rządzących 
kołach po litycznych  decydują u k ry  
wane starann ie  przed społeczeń­
stw em  „im p o n d e ra b iiia “ . K o ła  te 
n ie  decydują się na podcięcie ga­
łęzi, na k tó re j siedzą.

(h.k.)

G orzkie  w yzna n ie  B id a u lt w  pa rlam enc ie
g|M —  l|l|H— 11| * ■— P III» Tl f 11 HT I TT I III I ll

Protesty i nieobecność Francji
nie zmienią sytuacji w Niemczech zachodnich

PAKYŻ, 17.6 (PAP). W  środę po południu wznowiono de­
batę nad zaleceniami konferencji 6-ciu.

F ra n c ji bezpieczeństwa. Głos naro 
du francuskiego żąda abyśm y od­
pow iedz ie li: „n ie “ .

P rzem ów ienie deputowanego M a­
r in , k tó ry  w  1938 r .  b y ł stanow ­
czym p rzec iw n ik iem  u k ład u  m ona­
ch ijskiego p rzy ję te  zostało g łośny­
m i oklaskam i, przez całą Izbę.

Przemówienie min. Bidault
Po zakończeniu debaty zabra ł 

ponow nie głos m in . B id a u lt, k tó ry  
us iłow a ł przekonać deputowanych, 
że zalecenia londyńsk ie  „są na jlep  
szym bo je dyn ym  w y jśc iem  z sy- 
suacji w  c h w ili obecnej“ . B id a u lt 
ośw iadczył wręcz, że m ocarstwa 
anglosaskie będą rea lizow a ły  zale­
cenia londyńskie , bez w zględu na 
stanow isko F ra n c ji. Zgrom adzeniu 
Narodowem u —  pow iedz ia ł B id a u lt 
—  n ie  pozostaje w ięc  n ic  innego 
ja k  aprobować uchw a ły  londyńskie .

B id a u lt po lem izow ał z  deputowa­
nym i, k tó rz y  dem agali się m od y fi-

P ierw szy przem aw ia ł deputowa­
n y  M RP M arce Cherer, zalecając 
zaaprobowanie przez pa rlam ent u- 
chw a ł londyńskich  m im o ic h  n ie ­
doskonałości, k tó rych  m ówca n ie  
w id z i możności negować. Następnie 
zabiera głos deputowany gau llis ta  
Bourdan, k tó ry  raz jeszcze pod­
kreśla, że an i jedno z p ie rw o tnych  
żądań F ra n c ji n ie  zostało speł­
nione.

Lou is M a r in  poddał k ry ty c e  w y ­
n ik i k o n fe re n c ji londyńsk ie j, pod­
kreś la jąc, że A n g lic y  i A m e ryka ­
n ie  pośw ięcili bezpieczeństwo F rań 
c ji na rzecz N iem iec podobnie jak  

to u c z y n ili po p ierwsze j w o jn ie  
św ia tow e j.

P o lityce  tej M a rin  p rze c iw s ta w ił 
po litykę , radziecką, k tó ra  doprow a­
dz iła  do z likw id o w a n ia  Prus. „Z a ­
lecenia londyńsk ie  zagrażają tak  
poważnie bezpieczeństwu F ra n c ji — 
ośw iadczył M a rin  —  że ich  p rz y ­
jęcie by łoby ka tastro fą .

Zalecenia londyńsk ie  nie da ją  | k a c ji zaleceń londyńskich , podkre

P o lic ja  strzela do ro b o tn iko m

Krwawe zajścia
w Clermont - F errand

P A R Y Ż, 17.6 (PAP). W  nocy z 
w to rk u  na środę przem ysłow e m ia  
sto francusk ie  C lerm ont F errand  

stało się terenem  k rw a w ych  starć

Nieprzejednane stanowisko Arabów,

Perirnklr^e h r. B ernadette
n ie  ï û L g '; i  n ü tk îe î

JE R O Z O LIM A , 17.6 (AP I). Roko­
w a n ia  h r. Bernadotte , rozjem cy z 
ram ien ia  N. Z. n ie  przedstaw ia ją  
w ie lk ich  nadzie i po w ręczeniu m u 
osta tn ich  p ropozyc ji arabskich. Pro 
pozycje te dom agają się co fn ię­
cia decyz ji o podziale Palestyny 
oraz zniesienia państwa żydow skie­
go, co jest n ie  do p rzy jęc ia  dla 
państwa Izrae l. Rokowania jednak 
n ie  zostały przerw ane i  będą trw a ­
ły  nadal.

E g ip t i  L ib a n  z łoży ły  pro test na 
ręce h r. B ernadotte  p rzeciw ko rze­
kom em u pogw ałceniu roze jm u

przez w o jska arabskie. P rem ie r 
eg ipski zagroził, że jeże li Ż ydz i 
nie w yco fa ją  się na pozycje ozna­
czone przez Egipt, w o jska  arabskie 
przystąp ią  do ataku.

W  państw ie  Iz ra e l powstała no­
w a p a rtia  po lityczna  przekszta łco­
na z Irg u n  Z w e i Leum i, pod naz­
wą „Ż yd o w sk i ruch  w o lnośc i“ . O r 
ganizacja ta n ie  przesta je  jednak 
być nada l fo rm ac ją  w o jskow ą z tą 
ty lk o  różnicą, że podporządkow ała 
się naczelnemu dow ództw u państ­
w a Izrae l.

W  kilku inierszach
— K onsu la t R.P. w  D e tro it podniesio­

n y  zosta ł z dn iem  15 czerwca b r  do stop­
n ia  konsu lą tu  generalnego.

4*
— Podczas posiedzenia pa rlam entu  wę­

gierskiego uchw alono ustawę o upań­
s tw ow ien iu  szkół w yznan iow ych  na 
W ęgrzech. Z  dn iem  ju trze jszym  w szy­
stk ie  szkoły będące dotychczas w  rę ­
kach k le ru  prze jdą pod zarząd w ęg ie r­
skiego m in is te rs tw a  ośw iaty.

*
— D w u tygo dn io w y s tra jk  powszechny 

w  T u ry ftje  zakończył się w  środę wobec 
tego, że k ie ro w n ic tw o  fa b ry k i samocho­
dow ej Lancia uw zg lędn iło  żądanie 10 
tys . sw ych ro bo tn ikó w , skracając ty ­
dzień pracy  do 40 godzin.

4*
— Sąd ludow y w  B ra tys ła w ie  skazał w  

środę b. członka p a rt ii h iin ko w sk ie j A u- 
gustina M oravka na 30 la t c iężk ich  robót. 
M oravek oskarżony b y ł o ko llab o ra c ję  z 
h itle row cam i, organizow anie masowych 
d e po rtac ji Żydów  i grabież ich  m ien ia .

— W środę podpisany został we F ra n k ­
fu rc ie  n o w y u k ład  hand low y i  p ła tn iczy  
m iędzy B izonią a państw am i B ene luxu 
na okres jednego ro ku .

*
~  Zw iązek zaw odow y ro b o tn ikó w  

przem ysłu m etalowego w  USA p ro k la ­
m ow a ł na n iedzie lę o pó łnocy s tra jk  ro ­
b o tn ikó w  fa b ry k  a lu m in iu m  z uw ag i na 
to , że p e rtra k ta c je  w  spraw ie podw yżk i 
p łac o 15 centów  na godzinę n ie  da ły  
żadnych w yn ikó w .

nie b loka dy  w ybrzeży P alestyny.
4*

— W Stanach lo v a  i  Ind iana  w  USA 
u tw o rzono 2 nowe organizacje trzec ie j 
p a r t ii W allace‘a. W ten sposób ogólna 
liczba stanów, gdzie pow sta ły  ta k ie  o r­
ganizacje, w ynosi obecnie 29.

— Senat eg ipsk i u ch w a lił p ro je k t usta­
w y, upow ażnia jącej rząd do wypuszcze­
nia pożyczki w  w ysokości 30 m ilio n ó w  
fu n tó w  sz te rlingów  na po k ryc ie  w y d a t­
ków  a rm ii eg ipsk ie j, zw iązanych z w o j­
ną w  Palestyn ie .

— Sekretarz genera lny Carey, ośw iad­
czył, że CIO zam ierza pozostać w  Ś w ia ­
tow e j Federacji Z w iązków  Zaw odow ych.

4»
— W ładze ra dz ieck ie j s tre fy  o ku p a cy j­

ne j w  N iem czech podpisa ły u k ład  handlo 
w y  z Jugosław ią, p rzew idu jący  w ym ianę 
tow arow ą w  w ysokości 5 m ilio n ó w  do­
la rów .

*
— H olandia  i radziecka s tre fa  okupa­

cy jn a  w Niemczech zaw arły  jednoroczną 
um ow ę handlow ą, p rzew idu jącą  w ym ianę 
tow a rów  w artośc i 30 m ilio n ó w  gu lde­
nów.

4*
— Zw iązek dz ien n ika rzy  b ry ty js k ic h  

z w ró c ił się do sekre ta ria tu  generalnego 
M iędzynarodow e j O rgan izac ji D z ienn ika ­
rzy  w  Pradze (IO J) z w n iosk iem  o 
wszczęcie dochodzeń w  spraw ie areszto­
w ania  przez w ładze ateńskie dwóch 
dz ien n ika rzy  g reck ich  Vasilisa E frem ide - 
sa i  Teodora Vokosa.

— Nad A tla n ty k ie m  w  drodze z Azo­
rów  na K orsykę  zag inęły 3 am erykańskie  
fo rtece  lata jące. Prowadzone są poszu­
k iw an ia .

— Ostatn io w  Trieście  zw in ię to  ca ły 
szereg przedsięb iorstw  przem ysłow ych.
Jednocześnie p rodukc ja  p rzedsięb iorstw  
czynnych, stale m ale je. Jasowe re dukc je  
personelu fabrycznego są na porządku 
dz iennym .

— Przew odniczący fra k c ji  soc ja lis tycz­
ne j w Izb ie  D eputow anych z w ró c ił się z j — Po debacie nad expose prem iera  de 
pisem ną in te rpe la c ją  do m in is tra  spraw  Gasperi, Izba D eputow anych uchw a liła  
zagranicznych, prosząc o w y jaśn ien ie , j Votum zaufania dla rządu »>46 głosam i 
dlaczego rząd ho lendersk i w y ra z ił zgo- p rzeciw ko 167 
dę na zalecenia lond yńsk ie j ko n fe re n c ji

m iędzy ro b o tn ika m i a oddzia łam i 
p o lic j i i  w o jska, w  w y n ik u  k tó  
rych  ponad 170 osób z obu s tron  
odniosło  rany. N a znak pro testu  
p rzec iw ko  b ru ta lnem u postępowa 
n iu  p o lic j i w  ca łym  m ieście i  oko 
lic y  ogłoszono s tra jk  powszechny.

T ło  i  przebieg w ypadków  przed 
S taw ia się następująco:

W  p ierwszych dniach czerwca 2 
tys. ro b o tn ikó w  fa b ry k i opon sa 
m ochodowych Bergougnan p rzy ­
s tąp iło  do s tra jku , żądając podwyż 
k i  płac. F ab ryka  została okupowa 
na przez rob o tn ików . We w torek, 
15 bm. delegacja s tra jku ją cych  od 
by ła  rozm owę z pre fektem  depar 
tam en tu  i  p rzyb y łym  specja ln ie  z 
L yo n u  nadpre fektem  Bertaudem . 
S tra jk u ją c y  zgodz ili się ewakuo 
wać fab rykę  pod w a run k iem  n ie ­
zwłocznego pod jęc ia  p e rtra k ta c ji z 
dyrekc ją  zakładów. N a dp re fek t uza 
le ż n ił swą . zgodę od decyz ji m in i­
s tra  Mocha. W trakc ie  rozm ow y te 
le fon iczne j M och ośw iadczył: „P rze 
ciąć ten w rzód “ , ponosząc w  ten 
sposób wyłączną odpowiedzialność 
za zerw anie rozm ów i  zajścia.

Zgodnie z decyzją m in is tra , pre 
fe k t  zażądał bezwarunkowego opu 
szczenią fa b ry k i przez s tra jk u ją ­
cych. G dy rob o tn icy  odm ów ili, po 
lic ja  i  żandarm eria  p rzys tą p iły  do 
ataku. Ńa odgłos syren fab rycz­
nych, uruchom ionych przez s tra j 
ku jących , na pomoc oblężonym ro  
bo tn iko m  pospieszyli p racow n icy 
zakładów  przem ysłow ych m iasta 
oraz jego m ieszkańcy. P o lic ja  pró 
bow ała powstrzym ać ich  p rzy  po 
mocy gazów łzaw iących.

Podczas gdy robo tn icy  Bergou­
gnan zabarykadow ali się w  fa b ry  
ce, p racow nicy in nych  zakładów  
przem ysłow ych u s iło w a li n ie  dopu 
ścić do m ie jsca zajść nadciąga ją­
cych pos iłków  p o lic ji i  wo jska. W 
osta tn ie j c h w ili p o lic ja  rzuc iła  
p rzec iw ko  rob o tn iko m  samochody 
pancerne. K rw a w a  w a lka  trw a ła  
przez całą noc. D op ie ro  o godz. 3-e j 
rano  p o lic ja  zdoła ła opanować fa 
brykę.

B ru ta ln a  akc ja  p o lic ji i  wojska,

P A R Y Ż, 17.6 (A P I). Agencja F rań  
ce Presse doniosła dziś rano, żc 
został zaw arty  roze jm  m iędzy s tra j 
ku ją c y m i ro b o tn ika m i a w ładzam i 
w  C lerm ont F errand. Jednakże 
Reutera donosi ty lk o , że jes t to  ra  
czej p rze rw a w  starc iach niż fo r  
m alne „zaw ieszenie b ro n i“ .

W  starciach, k tó re  w yb uch ły  
przedw czoraj, 400 osób zostało ran 
nych. 104 osoby zostały odwiezione 
do szpita la . W śród n ich  zna jdu je  
się 18 p o lic jan tó w . Aresztowano 
ponad 100 osób.

W szystkie pociągi do C lerm ont 
F e rrand  zosta ły zatrzym ane wsku 
te k  s tra jk u  ko le ja rzy  na znak soli 
darności z rob o tn ikam i. 13.000 ro ­
b o tn ikó w  w  fab ryce  opon samocho 
dw ych  M ić h e lin  zastra jkow a ło  ró w  
n ież z tego samego powodu. Sama 
fab ryka  Bergougnan jest w c iąż o - 
kupow ana przez oko ło 1.000 robo t 
n ików .

K lu b  pa rlam en ta rny  francu sk ie j 
p a r t i i kom unistyczne j w n iós ł wczo 
ra j rezo lucję  domagającą się _ za 
gw aran tow an ia  p ra w  do s tra jku , 
zapewnionych w  ko n s ty tu c ji. Rezo 
lu c ja  żąda rów n ież  natychm iasto­
wego p rze rw an ia  in te rw e n c ji po li 
c ji.

Echa wydarzeń
w parlamencie francuskim
K rw a w e  zajścia w  C lerm on t Fer 

ran d  s ta ły  się powodem  gw ałtow ne 
go incyden tu  na środow ym  posie 
dzeniu francuskiego Zgrom adzenia 
Narodowego.

Po przem ów ien iu  B id a u lt w  spra 
w ie  uchw a ł londyńskich , deputowa 
ny  kom unistyczny V edrines posta 
w i ł  nagły wniosek, domagając się 
podjęcia  dyskus ji w  spraw ie ostat­
n ich  w ypadków  w  C lerm on t F e r 
rand. S p rze c iw ili się tem u socja li 
ści, k tó rzy  zaproponow ali odroczę 
nie  obrad celem um o ż liw ie n ia  po 
szczególnym fra k c jo m  uzgodnienia 
stanow iska w  spraw je oświadcze­
n ia  m in . B id au lt.

P ro testu jąc przeciw ko tem u w n io  
skow i, Y edrines ośw iadczył: „Sta

śla jąc, że obecnie n ie  ma w ido­
kó w  na uzyskanie ja k ichko lw iek  
popraw ek u ch w a ł londyńskich . F “ “
testy F ra n c ji i  nieobecność F ranc)i
—  ośw iadczył B id a u lt —  n ie  z““ 1“  
n ią  sy tua c ji w  N iem czech Zachod­
nich.

Następnie B id a u lt usiłował_ uspo­
ko ić  deputowanych, zaznacza;ąc, że 
w  spraw ie bezpieczeństwa otrzy­
m a ł „honorow e zapew nienia“  Sta­
nów  Zjednoczonych. Zapowiedzią 
on rów nież, że przedstaw icie le  Frań 
c ji w  organ ie k o n tro li Zagłębia 
R u h ry  starać się będą rozszerzyć 
zakres k o n tro li. M ów ca nie  wy­
jaśnia jednak, w  ja k i sposób re 
prezentacja francuska w  Zagłębie 
R uhry , dysponująca trzem a głosa­
m i na 16" głosów, będzie w  stanie 
rozszerzyć zasięg k o n tro li nad P“ ° 
dukc ją  n iem iecką.

B id a u lt da ł do zrozum ienia, 
należy się liczyć  z przyłączeniem  
s tre fy  francu sk ie j do B izon ii. Za^ 
znaczył on, że o trzym a ł przyrze­
czenie od anglosaskich moacrstw, 
że w  zam ian za fuzję^ Francuzi 
o trzym a ją  pew ien u d z ia ł w  za­
rządzie przem ysłu  n iem ieckiego Z a 
głęb ia R uhry .

B id a u lt zakom un ikow a ł Zgrom a­
dzeniu Narodowem u, że projektowa 
na przez anglosaskie w ładze oku­
pacyjne re fo rm a  w a lu to w a  obejm i 
rów n ież  stre fę  francuską.

N a zapytan ie deputowanego P1?' 
vena, czy w  w ypadku  odrzucenia 
zaleceń londyńsk ich  przez Zgroma 
dzenie N arodowe —  rząd francus 
zobowiązany będzie przeprow adzi
w  sw o je j s tre fie  anglosaską re fo r­
m ę w a lu to w ą  —  m in is te r B id am i 
odpow iedzia ł tw ierdząco.

Konferencja w Frankfurcie
rozpoczęta

D z ie n n ik i pa rysk ie  donoszą, 
kon fe renc ja  kom endantów- zach<^\ 
n ich  s tre f okupacy jnych  z prem ie ' 
ra m i N iem iec zachodnich została 
rozpoczęta, m im o  form alnego 1® 
odwołania. Podkreśla się, że i ° r  
m alne odw ołan ie nastąpiło^ dla 
spolcojenia francusk ie j o p in ii P . 
b liczne j, k tó ra  zaniepokojona jes 

i p o lityką  fa k tó w  dokonanych, 1aK*  
prowadzą Anglosasi w  Niemczeć 
zachodnich. V/ is toc ie  rzeczy F ra 
cja została postaw iona wobec f a 
tu  dokonanego, gdyż w  F ra n k i“  
cie toczy się kon fe renc ja  w  sp“ a 
w ie  rea liza c ji uchw a ł londyńskie“

Rada Gospodarcza Bizonii
usiłuje protestować .

B E R L IN , 17.6 (PAP). N a ostatnie) 
ko n fe re n c ji gen. C lay 'a  i  Roberts  ̂
na z p rzedstaw ic ie lam i Rady & 
spodarczej B iz o n ii zarysowały 8' 
dość ostre różnice zdań. Gene“ 
ło w ię  C lay i  Robertson odrzuci 
wsze lką dyskusję na tem at wyPr  
cowanych przez Radę Gospodarki 
w n iosków  w  spraw ie re fo rm y  "  
lu to w e j i  poda tkow e j. ,

A rb itra ln e  stanow isko przeds 
w ic ie li m ocarstw  anglosaskich 
w o ła ło  tak  w ie lk ie  niezadowolę“  
w  ko łach Rady Gospodarczej, j 
p rzedstaw ic ie l CDU S te ling  z§ 
swoją dym isję, zaś dw aj in n i cZ.^ 
ło w i działacze ‘ p o lity c z n i B izorl z 
przewodniczący LP D  B luecher 
dr. Adenauer, dotychczas p o s łu g  
nie podporządkow ujący, się vfszy’ 
ldm  posunięciom  gubernatorów  _ 
glosaskich, w id z ie li się zmuszeni 
ostre j fo rm ie  w yraz ić  swe m e 
dowolenie.

6-ciu państw  w  spraw ie  N iem iec bez po­
rozum ien ia  się z parlam entem .

— W  środę w yb u ch ł pożar w  now ym  
bu b yn ku  un iw e rsy te tu  w  Heidelberg:.
3 -p ię tro w y budynek un iw e rsy te tu  b y ł 
u fundow any  w  1930 r. kosztem 2 m ilio -  _ 
nów do la rów  o fia row anych  przez ame- się prow okacje rządu i  m in is tra

— Sekretarz stanu M arsha ll ośw iad­
czy ł na k o n fe re n c ji prasow ej, iż  rząd . -
am erykański ponow nie zaw iadom ił E gipt ryka ńsk ieh  studentów  s tud iu jących  w  | M  h a  p rz e c i w  k la B j  r o b o tn ie z e i“  
i  Syrię, że n ie  uznaje  ogłoszonej przez H eide lberg. lv i jy K la s ie  rO D O tm cze j .

podjęta z polecnia m in is tra  Mocha, j n0w isko  rządu w  spraw ie N iem iec 
w yw o ła ła  powszechne oburzenie w  ; w ypadków  w  C lerm on t F errand  
ca łym  C lerm on t Ferrand. W mieś j esf  prze jaw em  te j samej p o lity k i, 
cie ogłoszono s tra jk  generalny. G ór j y j  c h w ili, gdy rząd z pobłażaniem  
n ic y  z sąsiednich kopa lń  w  Brassae odnosi się do N iem ców , n ie  szczę 
i D u ce lx ie r og łos ili s tra jk  so lida r 
nościowy. P racow n icy m iasta orga 
n izu ją  akcję pomocy robo tn ikom  
Bergougnan. Do a k c ji te j przystąp i 
ły  rów n ież  chrześcijańskie zw iązk i 
zawodowe i  Force O uvriè re. W  o- 
pu b likow an e j uchw ale CGT w yra  
ża ca łkow itą  solidarność ze s tra jk u  
ją cym i oraz p ię tnu je  „pow tarza jące

dzi on ciosów francu sk ie j k las ie  
robotn icze j. Można pośw ięcić 10 
m in u t na przedysku tow an ie  w ypad 
ków , k tó re  spowodowały śm ierć ro  
b o tn ikó w  francu sk ich “ .

O świadczenia Vedrinesa w yw o ła  
ło  ogłuszającą w rzaw ę na ławach 
w iększości rządow ej, w sku tek  cze 
go przewodniczący Izby  H e rr io t 
zarządził p rze rw an ie  obrad do w ie  
czora

Bilans referendum ludowego
w Niemczech

B E R L IN , 17.6 (PAP). —  
tymczasowych danych 13.124 
osób w zię ło  udz ia ł w  re ferend“ “ 1. c 
dowym  na rzecz jedności N ie“ “  j0 
W stre fie  radz ieck ie j ucze s tn iczy  
w  re ferendum  przeszło 90% dor“  
ludności. W samym B e r lin ie  ze“  
no 756 tys ięcy podpisów. „ ł ,

W zachodnich strefach okuP“ “ ^  
nych przedłużony został te rm i“  ,e 
ran ia  podpisów. Już zresztą jje 
zebrano 3 razy ty le  podpisów- 
wynosi m in im u m  niezbędne do t  , 
by zażądać p rze p ro w a d ze n ia 1" . ,

rendum .
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P.K.W.N. dobrze zasłużył się O jczjjźnie !

Sejm udzielił absolutorium Rządowi
za gospodarkę finansową w lalach 1944—1945
Sala Sejmu Ustawodawczego na wczorajszym plenarnym nom  położonym  pod odbudowę go- nansowej w  om aw ianym  okresie. — 

posiedzeniu była widownią jednomyślnej manifestacji na rzecz ! spodarki narodowej przez M a n ife s t, Również jednogłośnie uchwalono re - 
l*olskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego i pierwszego LiPco vy- I zoiucje K om is ji.

Zasług i PKW N . k tó ry  w y tyczy ł
i pierwszego

po wyzwoleniu Rządu Rzeczypospolitej za gospodarkę finan­
sową przy kładzeniu fundamentów pod budowę Państwa De­
mokracji Ludowej, przyjmując zamknięcia rachunków Skar­
bu Państwa za okres 1944-45.

!> Następnie p rzy ję to  bez dyskus ji
'd ro g i dalszej p o lity k i rządów ludo- zreferowaną przez posła K ie rn ik a
jw ych  pozwalają zatw ierdzić z całym  ustawę 0 ra ty f ik a c ji Protokółu, pod- 
juznaniem  sprawozdanie rachunkowe P.!Sane,g0 _.r 'ś_

O brady Sejm u poprzedziło p ie rw - ; dam enty pod budowę Państwa De 
Sze czytan ie  rządow ych p ro je k tó w  m o k ra c ji Ludow e j —  dobrze zaśłu- 
Ustaw

0 ra ty iik ic i umów 
międzynarodowych

Sejm  p rz y ją ł w  p ierw szym  czyta­
n iu  i  odesłał do ko m is ji spraw  za­
granicznych p ro je k ty  ustaw :

O ra ty f ik a c ji um ow y z R epub liką  
Czechosłowacką o współpracy 
dziedzinie p o lity k i i  a d m in is tra c ji 
społecznej, podpisanej w  W arszawie 
dnia 5 k w ie tn ia  1948 r.

O ratyfikacji umowy z Republiką 
Czechosłowacką o ubezpieczeniu 
społecznym, podpisanej w  W arszawie 
dn ia  5 k w ie tn ia  1948 r.

O ratyfikacji układu o przyjaźni, 
"'spółpracy i wzajemnej pomocy z 
*• Bułgarią, podpisanego w  Warsza­
wie dn ia  29 m aja  1948 r.

O ra ty f ik a c ji konw encji o w spó ł- 
*>racy gospodarczej z R epub liką  W ę­
gierską oraz uk ład u  o zastosowaniu 
Powyższej konw encji, podpisanych 
w Budapeszcie dn ia 13 m aja 1948 r.

Posiedzenie k o m is ji spraw zagra­
nicznych, do k tó re j odesłano te p ro - 
J®kty zapowiedziano no zakończeniu 
Plenarnych obrad Sejm u —  z tym , 
e Po p rzy jęc iu  przez kom is ję  usta- 
'y  ra ty fik a c y jn e  znajdą sie na po­

po łudniow ym  posiedzeniu Sejmu.

Zamkn ęcic rachunkowe
Przekazując Sejm ow i sprawozda-

P K W N -u , stw ierdza jąc, że

dobrze zasłużył s ę 
0 czyźnfe«

Z ko le i zab ie ra li głos posłowie:' 
i  podziękow anie Wycech (PSL) przypom inając, że po

pierwsze spra-

ży ł się Ojczyźnie.
W yraża uznanie

m in is tro w i Skarbu za podjęcie p ra - pierwszej w o jn ie  
cy p rzy  uporządkow an iu  rachunków  wozdania rachunkow e przyszły  do 
za p ie rw szy okres gospodarki pań- Sejm u dopiero po up ływ ie  10 la t, 
s tw ow ej w  ro ku  1944 i  1945. oraz im ien iem  S tronn ic tw a  Pracy

spraw ie  zm iany uk ładu  o patentach 
n iem ieck ich  oraz przy ję to  w  d rug im  
i  trzec im  czytan iu sprawozdanie ko­
m is j i kom u n ikacy jn e j o rządowym  
p ro jekc ie  zm iany  ustawy, dotyczą­
cej budowy i  u trzym an ia  dróg pu ­
blicznych w  Polsce i sprawozdanie 
k o m is ji ro lne j o upraw nien iach o- 
sćb, k tó re  przed dn iem  13 września 
1944 r  o trzym a ły  we w ładan ie  g ru n ­
ty , wchodzące w  skład n ieruchom o-

Uznanie p racow nikom  B iu ra  K o n - pos. W iland t, przypom inając, że ści ziem skich, przeznaczonych na ce 
tro li i d y re k to ro w i B iu ra  inż. G ru - S tronn ic tw o  P racy przystąp iło  do le re fo rm y  ro lne j.

w  |beckiem u za w ie lk i w k ła d  pracy i za w spółp racy z obozem dem okrac ji lu -  
tru d y , poniesione przy zbadaniu j dowej dopiero później, a dziś należąc

do k o a lic ji rządowej popiera w n ios­
k i K o m is ji.

Uchwała
W  głosowaniu Izba jednogłośnie

zam knięć rachunków  Państwa.

Gyskus a
Dyskusję o tw o rzy ł pos. D ura  (SL), 

w  im ie n iu  4-ch s tro n n ic tw  P K W N ,
podnosząc trudności z początkowego p rzy ję ła  wśród bu rz liw ych  oklasków 
okresu prac P K W N  i  s tw ierdzając, uchw ały, zatw ierdzające zam knięcie 
że obecne osiągnięcia po lityczne  i rachunkow e oraz. udzie lające Rządo- 
gospodarcze zawdzięczamy podw a li 1 w i abso lu to rium  z gospodarki f i -

O sta tn i p u n k t porządku dzienne­
go do tyczył w n iosku  oskarżyciela 
pryw atnego K aro lą  Glasera o ze­
zwolenie na pociągnięcie posła 
M arszałka F ranciszka Trąba lskiego 
do odpowiedzialności karno-sądow ej 
za zniesław ienie. Sejm  od rzuc ił po­
wyższy wniosek, wychodząc z zało­
żenia, iż tego rodzaju w n io sk i przed 
kładać pow in ien  Sejm ow i sąd, a nie 
poszczególni obywatele.

Na uroczystym posiedzeniu Sejmu

Ratyfikacja umów
z Bułgarią, Wągrami i Rumunią

Popołudniowe posiedzenie Sejmu 
m ia ło  cha rak te r uroczysty. N a ła

... . . . --------  wach rządow ych zasiedli członko-
le kom is ji skarbow o-budżetowej o w ie  gabinetu z prem ierem  C yran -

-am knięciu rachunków  państwowych i k iew iczem  na czele. W loży dyp lo- 
ca ° i oc* J 32 Jipca 1944 do 31 m a r- | m atycznej z ja w ili się: poseł B u ł-
Wc u ro to16 6ren* pos; ^>opie  ̂ (PPB) ga rii p. Tagarow  oraz ambasador 
i?.e w stępnym  przem ów ien iu om ów ił 
Pierwsze osiągnięcia dem okracji lu ­
dowej _  w a ru n k i je j s ta rtu  po 
? yzwolen iu —  spadku po 20 la tach 

urżuazji i  faszyzmu oraz okupacji 
‘ •H lerowskiej.

■Na podstaw ie c y fr  z la t 1913 i 1937 
P°s. Pop ie l wykazuje, że rządy ra­
s is tow sk ie  w  Polsce p rzyn ios ły  za- 
Jast wzrostu — spadek p ro du kc ji 

^  w ie lu  dziedzinach.
,  Najpoważnie jszą przyczyną zaco- 
J*nia gospodarczego Polski była  in ­
gerencja kap ita łu

R um un ii p. Raiciu.
Na porządku obrad:

Ustawa o ratyfikacji 
układu z Bułgarią

R eferen t k o m is ji spraw  zagra­
nicznych poseł W ągrow ski (PPR) 
stw ierdza, że uk ła d  o p rzy jaźn i, 
w spółpracy i  w za jem nej pomocy 
m iędzy Polską a B u łgarią , podp i­
sany w  W arszawie dn ia 29 m aja 
1948 r. zam yka k rą g  uk ładów  za-

„O becny na sali przedstaw ic ie l I dw ie  dalsze um ow y z Czechosłowa 
dyp lom atyczny B u łg a rii poseł Ta- | c ją  —  Sejm  da je w y ra z  uznania 
garo ff. jes t św iadkiem  żywego i  nie, j dla słuszności p o lity k i zagranicznej 
powszedniego uczucia, z ja k im  Iz -  Rządu.

Sejm  s tw ie rd z ił jednocześnie —

t z a g r a n i c z n e g o . '  . . “ „
* l o ry  opanował ok. 50. proc. całego w a rty c_h m iędzy Polską a k ra ja m i

rzemysłu, w  przem yśle c iężk im  — 
Proc.

D ruga przyczyna to  pozostałości 
^ u d a ln e  w  s truk tu rze  gospodarki 
“ olnej.

W dalszym ciągu pęs Pop ie l oma- 
historyczne re fo rm y, k tó re  w pro  

",a<3ził rząd dem okracii ludow ej, o- 
*y®r ając się na M anifeście PKW N . 
yyformę rolną, odbudowę i u rucho­
mienie fa b ry k  i nacjonalizację  prze- 

ysłu, W  dalszym ciągu mówca 
u tacra szereg c y fr. ilus tru jących  

d,,. u ^ owp ko le i, odbudowę mostów.
°g itp . Te ogromne potrzeby pań- 

^W a w ym aga ły  n iezw yk le  w n ik l i -  
P o lity k i finansowej.

W ie lk im  dziełem było dokonanie 
. lo rm y  w a lu tow e j, połączonej z za­

lesiom  de flacy jnym . Dało to po- 
. sżną rezerwę em isyjną, w  w yn iku  

° re j n ie  narażajac k ra ju  na in f la -  
można b y ło  pokryć z e m is ji k o - 

^  wstępnej fazy odbudowy ze zni 
jarzeń w ojennych na jba rdz ie j is to i-  

^ch dz ia łów  gcsnodarstwa narodo- 
. effo. P oda tk i n ie  p o k ry w a ły  w y -  
jM kó w , a m im o to  już  na początku 
P ’ ® r. osiągnięto równowagę budże- 
ł jy ą ,  na co po pierwszej w o jn ie  
p a t o w e j  trzeba by ło  k ilk u  lat. — 
iv 'ł'b k i w zrost p ro d u kc ji rów now a- 

Wzrost em is ji. W  rezu ltac ie  una- 
f^n o w ie n ia  przem ysłu i da lekowzro 

p o lity k i ekonom icznej osiąg­
aliśm y w  r. 1947 p rodukc ję  o 10 

wyższą niż przed wojną, 
j^ ó w ią c  o w ytycznych p o lity k i 

K W n , k tó re  p rzyśw ieca ły  p ie rw - 
^ h i  k rokom  rządu, poseł Popie l 

o zatw ierdzenie zam knięcia 
^ m u n k ó w , o udzie lenie absoluto- 
. um Rządowi za gospodarkę fin a n - 

w  okresie 1944—45 r., orzed- 
^ ładajac w  im ie n iu  K o m is ji S kar- 
. 0W o-Budżetowej następujące rezo- 
1 c.ie:

Ustawodawczy stwierdza, że 
° lsk i K o m ite t W yzwolenia Nai-odo-W

8o, k tó ry  po łożył pierwsze fun-

s łow iańsk im i. M a ją  one na celu 
um ocnienie poko ju  i  zapobieżenie 
niebezpieczeństwu odbudow y agre 
syw nych Niem iec. Sojusz jest trw a  
ły  i n iewzruszony, gdyż op ie ra się 
na w o li mas pracu jących obu na­
rodów , wzm acnia suwerenność obu 
k ra jó w  i pomnaża s iły  an ty im pe ria  
listyczne.

W  dalszym ciągu swego przem ó 
w ien ia  poseł W ągrowski wskazał 
na w span ia ły  rozw ój B u łg a rii i  po 
w o lu jąc  się na słowa p re m ie ra  D y 
m itrow a , że uk ład  zaw arty  m iędzy 
Polską a B u łga rią  jest uk ładem  po 
k o ju  i w spółpracy m iędzynarodow ej, 

m ó w ił: d ługo le tn ia  w a lka  narodu b u ł 
garskiego o w yzw olen ie  narodowe 
i społeczne zna jdow a ła żyw y od­
dźw ięk w  masach chłopów i robot 
n ik ó w  polskich, a postać narodowe 
go bohatera B u łg a rii —  D y m itro ­
wa stała się dla mas pracu jących  
P o lsk i symbolem n ieug ię te j w a lk i 
z faszyzmem.

Słowom  tym  tow arzyszy ły  szcze 
re ok lask i całej sali.

B u rz liw e  ok lask i tow arzyszy ły  
rów n ież  słowom mówcy, k ie dy  mó 
w i ł  o n ieug ię tym  stanow isku naro 
du bułgarskiego w  spraw ie  n a ­
szych granic na Odrze, Nysie, i 
B a łtyku .

Po referacie z łoży li ośw iadczenia 
przedstaw icie le w szystk ich  s tron ­
n ic tw , w  serdecznych słowach po­
p ie ra jąc współpracę polsko - b u ł­
garską. P rzem aw ia li posłow ie: L i ­
ty ń s k i (Str. Pracy), Ś lązak (SD), 
Ochab (w  im ien iu  PPR i PPS) oraz 
D rew now ski (w  im ien iu  SL i PSL), 
poczem wśród n iem ilknących  cklas 
kó w  Sejm ra ty f ik o w a ł uk ład  w  
d rug im  i trzecim  czytan iu  a p rze­
wodniczący obrad w icem arszałek 
Szwalbe ośw iadczył-

ba p rzy ję ła  zatw ierdzenie ra ty f ik a  
c ji tra k ta tu  z . B u łgarią . N ie w ą tp li­
w ie  p. poseł T aga ro ff przekaże na 
rod ow i bu łgarsk iem u uczucia oży 
w ia jące tę Izbę“ .

Z ko le i na porządku obrad zna 
lazłą się ra ty f ik a c ja  kon w e nc ji

0 współpracy gospodarcze! 
i kultoralnei z Węgrami

Po zre fe row an iu  ustaw y przez po 
sła Juszkiew icza (SD), wskazujące­
go, iż  um owa n ie  ma precedensu 
w  h is to r ii po lsko - w ęg ie rsk ie j, za 
p rzy jęc iem  ustaw y w yp ow ied z ie li 
się posłow ie: O lchow icz (SP), Ra­
d z iw ił ł (SD), O lszewski (SL). W 
im ie n iu  k lu b ó w  poselskich PPR i 
PPS przem aw ia ł tow . poseł Jarosz 
(PPS).

O sta tn i m ówca w  dłuższym  w y ­
w odzie o m ó w ił dzieje stosunków 
polsko - w ęgiersk ich od A rpadów  
i  P iastów, w ięzy k u ltu ra ln e  w  w ie  
kach późniejszych i  współdzia łan ie  
w  w a lkach  w yzw oleńczych, wskazu 
jąc na zbieżność losów obu k ra jó w  
w  czasie osta tn ie j w o jn y  i  po w o j 
nie, gdy W ęgry zna lazły się zno­
w u  na ty m  samym szlaku, co Pol 
ska.

Po przem ów ien iu posła Jarosza 
Sejm ra ty f ik o w a ł w  d rug im  i  trze 
eim czytan iu  konw encje  o w spó ł­
p racy gospodarczej oraz o w spó ł­
p racy k u ltu ra ln e j pom iędzy Polską 
i  W ęgram i. I  znowu cała Izba ma 
n ifes tow a ła  gorąco świadcząc ok la  
skam i o p rzy ja źn i po lsko -  w ąg ie r 
skie j.

W  dyskus ji nad p ro je k te m  usta 
w y  o ra ty f ik a c ji um ow y k u ltu ra l­
ne j z Rum unią zabra li głos posło 
w ie : K a liszew sk i (SD), K u rk o w s k i 
(SL), i K ie rn ik  (PSL), k tó rz y  im ię  
n iem  reprezentowanych k lu b ó w  w y  
pow iedz ie li się za ra ty f ik a c ją  k o n ­
w e n c ji, poczem wśród d łu g o trw a ­
łych  oklasków  izba jednom yśln ie  
ra ty fik o w a ła  umowę.

Oświadczenie w.-marszałka 
SzwaSfeego

Po zam knięciu porządku dzienne 
go, zabrały głos w icem arszałek 
Szwalbe, k tó ry  ośw iadczył, iż ko rzy  
sta z obecności p rem iera  Rządu 1 
m in is tra  spraw  zagran icznych dla 
podkreślen ia w ym o w y um ów  z B u ł 
garią, W ęgram i i  R um unią. Za­
tw ie rdza jąc te um ow y, do k tó rych  
dołączą się w  d n iu  następnym

dodał w icem arszałek .Szwalbe, iz 
p rzyw iązu je  w ie lką  wagę do roz­
szerzania stosunków po litycznych, 
gospodarczych i  ku ltu ra ln y c h  z k ra  
ja m i dem okrac ji ludow ej, k tó rych  
p o lity k a  kroczy po l in i i  ob rony f)o 
k o ju  i  suwerenności w  oparc iu  o 
sojusz ze Z w iązk iem  Radzieckim .

Na tym  posiedzenie zostało zam­
knięte. Następne posiedzenie p le ­
narne Sejm u odbędzie się w  dn iu 
17 bm. o godz. 11-ej.

Dziś na porządku obrad —  ra ­
ty fik a c ja  um ów  polsko -  czechosło 
w ack ich  o w spó łp racy w  dziedzinie 
p o lity k i i  a d m in is tra c ji społecznej

Prezydent Rzeczypospolitej
0 P. C. K.

z okazji tygodnia propagandy
1 cf arności

Prezydent Rzeczypospolitej Bole-: 
siaw  B ie ru t, k tó ry  ob ją ł p ro te k to ­
ra t nad odbyw ającym  się Tygod­
niem  Polskiego Czerwonego K rz y ­
ża nadesłał do Zarządu G łównego 
P C K  pismo, w  k tó ry m  oświadcza 
m. inn .:

„P o lsk i Czerwony K rzyż  spieszy 
z pomocą w spółobyw ate lom  w  
chw ilach nieszczęść. W ciela w  życie 
zasadę bra terskiego obow iązku 
człow ieka względem  człow ieka. B u  
dząc poczucie solidarności i  porno 
cy w spółrodakom  —  wzm acnia i  
uszlachetnia w ięź pom iędzy je d ­
nostką i  narodem.

Tydzień Polskiego Czerwonego 
K rzyża daje nam  okazję poparcia 
ze wszech m ia r  in s ty tu c ji, k tó ra  od 
daje w ie lk ie  us ług i społeczeństwu 
i budzi w  sercach ludzk ich  w zn io  
sie uczucia b ra te rs tw a i  wzajem nej 
pomocy w  potrzebie“ .

Tydzień P. C. K. rozpoczęty
W  dn iu  16 czerwca br, rozpoczął 

się, pod p ro tekto ra tem  Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Polsk ie j Bole­
sława B ie ru ta , Tydzień Polskiego 
Czerwonego Krzyża, k tó ry  trw ać  
będzie dó dn ia 22 czerwca br. -

W godzinach rannych przed koś-, 
ciołem OO K a rm e litó w  zeb ra li się 
delegaci k ó ł terenow ych i  m łodzie  
żowych P C K  ze sztandaram i. Po 
mszy św., celebrowanej przez ks. 
biskupa M ajewskiego, delegacje u- 
da ły  się do „R om y“ , gdzie odby ła  
się uroczysta inaugurac ja  Tygodnia 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Akadem ię zagaił prezes Zarżądu 
G łównego P C K  p łk . dr. B ron is ła w  
Kostk iew icz. O m ów ił on program  
dzia ła lności P C K  na ro k  1948.

Na polu san itarno -  h ig ien icznym  
P C K  będzie dbał o h ig ienę i  doraź­
ną pomoc, podnosił k u ltu rę  san ita r 
ną, szko lił in s tru k to ró w  ra to w n i­
czo - san ita rnych na kursach p ie ­
lęgn iarsk ich , uzupe łn ia jąc tym  sa­
m ym  k a d ry  p racow n ików  służby 
zdrow ia. Szpita le E C K  będą jedno 
cześnie bazą d la  szkół p ie lęgn ia r­
skich W na jb liższym  czasie, w spó ł 
n ie  z M in . P racy i  Op. Społ^ usta­
lone zostaną i  uzgodnione zasady 
nowego p rogram u P C K  w  dziedzi­
nie pomocy d la  na jb iednie jszych.

P C K  stojąc po stron ie  us tro ju  de 
m okra c ji ludow e j —  kończy swe 
przem ów ienie dr. K ostk iew icz —* 
może kroczyć drogą, jaką  m u na­
kreś la ją  hasła czerw onokrzyskię , 
powstałe z idea łów  hu m an ita rzm u  
i  szczerze po ję te j zasady m iłośc i 
bliźniego.

Z ko le i pe łnom ocn ik okręgu w a r 
szawskiego P C K  ob. Lew andow sk ioraz o ubezpieczeniu społecznym, 

ustawa o odpowiedzialności i  t r y -  w ręczy ł ponad 60 w ie jsk im  przo* 
bie postępowania w  sprawach ; dow n ikom  zd ro w ia  apteczki i ta -  
szkód w  m a ją tku  w o jskow ym . , b liczk i Polskiego Czerwonego K rz y  
pierwsze czytan ie p ro je k tu  ustaw y ża. Uroczystość zakończona została 
o pe łnom ocnictwach dla Rządu o- bogatym  program em  artystycznym , 
raz sprawozdania k o m is ji sejm o- , w  k tó ry m  m .in. udz ia ł w z ię ły  ze- 
w ych  o k ilku n a s tu  dekretach rzą społy szkół PCK oraz W iesława 
dowych. I Ć w ik liń ska  i  K az im ie rz  Poreda.

Wybitni przedstawiciele węgierskiej demokracji ludowej
Lajos D innyes — p re m ie r W ęgier, , ZSRR, a po w yzw o len iu  W ęgier sta 

ur. 1901, pochodzi z rodziny chłop- j je  do w a lk i o rea lizac ję  dem okrac ji 
sk ie j, ukończył akadem ię ro ln iczą  j ludow e j w  swej ojczyźnie i,.je s t od
i  pracując na ro l i b ro n ił in teresów  
mas pracujących. W  la tach 1931 i 
1936 w yb ran y  b y ł posłem z ram ie­
n ia  drobnych ro ln ikó w . Prześlado­
w any w  czasie okupacji, prow adzi 
podziemną akcję wśród mas ch łop­
skich. Po w yzw o len iu  ja ko  członek 
P a r t ii D robnych R o ln ikó w  b ra ł 
czynny udzia ł w  walce o um ocnie­
nie dem okracji. B y ł członkiem  K o ­
m is ji Narodowej, Zgromadzenia 
Narodowego, w  m arcu r. 1947 zo­
sta ł m in is tre m  O brony N arodowej, 
a w  m a ju  tego ro k u  —  prem ierem .

M atyas Rakosi, w iceprem ie r i  se 
k re ta rz  generalny W ęgiersk ie j P ar 
t i i  K om unistycznej, u r  1892 r., po­
chodzi z b iednej rodziny. Od czasu 
s tud iów  pracuje w  postępowej o r­
gan izacji m łodzieży un iw e rsy te ­
ck ie j, zagranicą naw iązuje stosun 
k i z m iędzynarodowym  ruchem  ro ­
botniczym . W  czasie p ierw sze j w o j 
ny św iatow e j dostaje się do n ie ­
w o li rosy jsk ie j, po w o jn ie  w  r  1919 
staje na czele re w o lu c ji w ę g ie r­
skie j, w  latach 1920—24 przebywa 
na em igracji. W  r  1925 powraca do 
k ra ju  i skazany zostaie na doży­
w o tn ie  w ięzienie. Po 15 latach zo- j 
sta je  w ym ien iony  i  wyjeżdża do ’

r. 1945 w iceprem ierem  —  in ic ja to ­
rem  i  rea liza torem  s ta b iliza c ji go­
spodarczej na Węgrzech i  w p row a­
dzenia mocnej, now e j w a lu ty  „ fo r in  
ta “ .

D r E r ik  M o lna r, m in is te r spraw  
zagranicznych W ęgier, u r. 1894 T. 
od wczesnej m łodości bierze ud z ia ł 
w  ruchu  robotniczym . S tud ia  w yż  
sze odby ł w  Budapeszcie, W iedn iu  
i  Rzym ie, da ł się poznać jako p u ­
b licys ta  i  naukowiec. Spośród jego 
książek na jba rdz ie j znane są „D ia -  
le k ty k a “  i  szkic h is to ryczny pt. 
„Społeczeństwo W ęgierskie“ .

A resztow any k ilk a k ro tn ie  prze* 
N iem ców  d r  E r ik  M o ln a r należy 
do W ęgiersk ie j P a r t i i K om un is tycz 
nej, w  r. 1944 zostaje posłem do 
Tymczasowego Zgrom adzenia N a ro ­
dowego, w  g ru d n iu  1944 r. zostaje 
m ianow any m in is trem  O p iek i Spo­
łecznej. B ierze pod opiekę 30.000 
opuszczonych bezdomnych dzieci, 
organ izu je  M iasto Dzieci. W  z im ie  
1947 roku  pode jm uje akc ję  doży­
w ia n i  dzieci.

We 'v r 7i»in i ,7 1947 r. zostaje m in ! 
strem  Spraw Zagranicznych Wę­
gier.
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Kiedy znieść
N/E  trzeba wielkich braków w  dostawie towaru, aby rynek się 

zdemoralizował. Wystarczą braki małe. Wyobraźmy sobie, że 
zamiast 100 jednostek jakiegoś towaru, potrzebnych dla nasycenia 
rynku, w  handlu znajduje się 95. Różnica to niewielka, dostateczna 
jednak, aby powstało pewne podenerwowanie. Nabywcy zamożni 
kupią dla siebie całą ilość potrzebną a nawet zrobią nieduży zapas. 
Mniej zamożni będą się śpieszyć z nabywaniem w dniu otrzymania 
zarobku i handel będzie przechodził paroksyzmy silnego ruchu i za­
stoju. Wreszcie ci, którzy się spóźnią z nabyciem, będą odkupywać 
od przezorniejszych, co wywoła spekulację i handel łańcuszkowy.

I Z jaw iska  te są znane, to  też od 
daw na  ja ko  środek przec iw dz ia ła ­
ją c y  w prow adzono zarządzenia re - 
g lam entacyjne. K a r tk a  p rzydz ia ło ­
w a  jest sygnałem  trudnośc i gospo­
darczych. Zgodnie z tym , co pow ie 
dz ie liśm y w yże j, sam fa k t is tn ien ia  
system u kartkow ego n ie  m ó w i jesz 
cze o w ie lko śc i b ra ków  —  m ó w i o 
ty m  dopiero wysokość przydzia łów , 
i Reglam entacja w ystępu je  zawsze 
w  okresie w o jn y  —  trw a  też w  cza 
sie pow o jennym  ta k  długo, ja k  d łu  
go is tn ie je  trudność pełnego nasycę 
n ia  zapotrzebowania. P rzep isy re - 
g łam entacyjne są n iezb itym  dow o­
dem  s y tu a c ji na poszczególnych ry n  
kach. ' «*1 - 1
i W  czasie w o jn y  rozpiętość lis ty  
to w a ró w  reg lam entow anych by ła  
wszędzie bardzo w ie lk a  —  po w o j­
n ie  ilość pozyc ji zm nie jszy ła  się 
znacznie. Szczególnie jesteśm y w raź 
l iw i  na lis tę  a rty k u łó w  żywnościo­
w ych  —  one bow iem  przede wszy­
s tk im  są a rty k u ła m i p ierw sze j po­
trzeby.

W ty m  m ie jscu  w a rto  p rzypom ­
nieć, że a r ty k u ły  spożywcze (wraz 
z napo jam i) w yn o s iły  ok. 25 proc, 
ob ro tów  hand lu  światowego. N ik t  
na św iecie n ie  lu b i jednostronnego 
odżyw ian ia  się. N iem ie ck i „E in to p f 
g e ric h t“  oraz odżyw ianie ka rtko w e  
by ło  zwyczajną w o jenną dyscyp liną. 
Im p o rt żyw nościow y nie jes t w ca­
le  wyrazem  zbytku , np. przyw óz ry  
żu i  śledzi. Po prostu  odżyw ian ie  
się n ie  może być trude m  odkarm ie  
n ia  Się, lecz pewną przyjem nością 
—  a dlatego m usi być różnorodne.
1 Osiągnięcie te j różnorodności n ie  
je s t rzeczą ła tw ą  w  ram ach reg la ­
m en tac ji. Stąd obserw ujem y t. ży­
w y m  zainteresowaniem  stop ień na­
sycenia poszczególnych rynkó w . 
W edług o p in ii ekonom istów  reg la ­
m en tac ja  w  E urop ie  pow inna 
trw a ć  po w o jn ie  4 la ta . M in ę ła  ju ż  
przeszło po łowa tego okresu i  m o­
żem y sobie zdać sprawę, czy te prze 
w d y w a n ia  b y ły  słuszne.

Do szczęśliwych k ra jó w , k tó re  w  
znacznej m ierze m og ły  już  z lik w id o  
w ać gospodarkę przydzia łow ą, nale 
ży  Zw iązek R adziecki i  n iek tó re  
k ra je  zachodnio-europejskie. Tak 
np. w  B e lg ii zaniechano reg lam en­
to w a n ia  mięsa od lu tego r. 1947, 
m ą k i od m arca tegoż roku . N ie  po­
w io d ło  to się H o la n d ii, jednakże 
p rzyd z ia ły  tygodn iow e zostały tam  
zwiększone do: Chleba 2000, tłuszczu 
250, mięsa 200, cu k ru  250, sera 100 
gram ów. Jednocześnie ryby , ja rz y ­
n y  i  owoce są przedm iotem  w o lne j 
w ym ia n y . Jako ludz ie  up rze jm i Ho 
le nd rzy  przyzna ją  100 g czekolady 
lu b  cu k ie rk ó w  dla  pań a 40 pap ie­
rosów  dla  panów.

C a łkow ic ie  zniesiono p rzyd z ia ły  
w  S zw a jca rii, w  Szw ecji zaś posia­
da ją znaczenie sym boliczne, gdyż 
wszystkiego jes t pod dostatkiem . 
W  N o rw e g ii ograniczenia dotyczą 
m ąki, tłuszczu i  cukru . D ania za­
chow u je  ograniczenia, lecz celem 
ich  jes t przede w szys tk im  u trzym a 
nie  w yw ozu w ysokow artośc iow ych 
a rty k u łó w  odżywczych. A n g li i w  
po rów nan iu  z la ta m i przedw o jenny 
m i b ra k  jeszcze 7 proc. środków  spo 
żywczych. S tosunk i we F ra n c ji i  we 
Włoszech są n ieuchw ytne  z powodu 
na dm ie rn ie  doniosłe j ro l i czarnego 
ry n k u  uzupełn ia jącego system przy  
dz ia łow y. Z k ra jó w  E uropy po łud ­
n iow o -w schodn ie j zaopatrzenie B u ł 
g a rii i  Jugos ław ii jest w ys ta rcza ją ­
ce. W  R u m u n ii p rzyd z ia ł Chleba

zwiększono, zm niejszono go zaś na 
Węgrzech.

U  nas, ja k  w iadom o, dostateczne 
zapasy po zw o liły  na lik w id a c ję  
p rzyd z ia łów  ka rtko w ych  cu k ru  i  
kaszy. W yw oz im y masło i  ja ja  -— 
na tom iast p rzyw ozim y pewną ilość 
zboża, śledzi i  tłuszczów roś linnych. 
K a rto fle  są rów n ież  a rtyku łe m  eks 
po rtow ym .

Przepow iadan ie przyszłości jest 
niebezpiecznym  zawodem, nie 
m n ie j jednak stan zasiewów w  Pol 
sce może nastro ić  nas optym istycz 
nie. U rodza j oznaczać będzie n ie  
ty lk o  bezpośrednią podaż zbóż, lecz 
zm ianę przepisów przem ia łow ych, 
duże ilośc i k a rm y  d la  trzody  i  dro 
b iu. Oczywiście k ilk a  la t trzeba bą 
dzie jeszcze poczekać, aby odrodził 
się daw ny stan byd ła  rogatego i  ko 
n i a w ięc pewne ograniczenia w  
te j dz iedzin ie  d ługo jeszcze będą 
niezbędne.

W  ogóle nazbyt spieszne lik w id o  
w an ie  systemu kartkow ego jes t ry  
zykowne. S tosunki gospodarcze 
św ia ta  są jeszcze chw ie jne . Bez po 
ważnych zapasów, zapewniających 
d ług i oddech gospodarce, system 
p rzyd z ia łów  i pewnych ograniczeń 
lep ie j jes t utrzym yw ać.

T.G.

jgszGze e kosifsrancii londyńskiej — Wzrost sil 
antyśmperiallstycznych na świscia

Młodzież polska do młodzieży greckiej
W  d n iu  16 bm . odbyła się w  W ar 

szawie kon ferencja , zorganizowana 
przez C en tra lny  K o m ite t Pomocy 
M łodzieży W alczącej o W olność i 
D em okrację  w  G rec ji, podczas k tó  
re j p rzedstaw ic ie l G re c ji Vassos 
Georgiou zapoznał lic zn ie  p rzyb y ­
łe delegacje o rgan izac ji m łodzieżo­
wych z os ta tn im i w ydarzen iam i 
w  G re c ji oraz postawą, jaką w  
w alce za jm u je  m łodzież grecka.

P o re fe rac ie  przewodnicząca Cen 
tra lnego K o m ite tu  Pomocy Walczą 
cej M łodzieży o Wolność i  Dem okra 
cję M a linow ska  w ręczy ła  Vassoso- 
w i l is t  m łodzieży po lsk ie j do w a l­

czącej m łodzieży G rec ji, w  k tó rym  
czytam y m. in .:

„C e n tra ln y  K o m ite t Pomocy M ło  
dzieży W alczącej o Wolność i  De 
m okrację , rep rezentu jący całą po ­
stępową m łodzież polską, przesyła 
m łodzieży G rec ji w yra zy  so lida r­
ności i  uznania w  je j bohaterskie j 
wa lce o wolność i n iepodległość 
k ra ju . W a lka  wasza z m onarch i- 
stycznym  rządem  Sofu lisa i  Tsa l- 

darisa, k tó ry  stosuje wobec was 
m łodych, pragnących wolności na j 
okropn ie jsze to rtu ry , jest w yrazem  
waszego płom iennego pa trio tyzm u  
i  ukochania w ie lk ic h  ide i spraw ie 
d liw ości' społecznej“ .

W i e c  solidarności
na cześć walczące» Gnecji demakzaSfcznei

W arszawska Rada Z w ią zkó l^  5Ża 
w odow ych i  Zarząd G łów ny * P o l­
skiego Tow arzystw a P rzy ja c ió ł De 
m ^kra tyczne j G rec ji, o rgan izu je  dn.
18-go bm. (p ią tek) o godz. 17-ej 
w  sali K oncertow e j p rzy  A l. W y-

ż 'W alczącym i o W olność i N iepo­
dległość D em okra tam i G recji, z u- 
dzia łem  delegatów greckich  zw. 
zaw. oraz greckiego ruchu  oporu.

Po w iecu odbędzie się pokaz f i l ­
m ów  „P o lska “  oraz „P arada Spor

Zwolenia N r. 1 W iec S olidarności tow a“ . Wstęp w o lny.

Wyjazd delegacji M n Przem. i Handlu d i Tarci i
W  na jb liższych dn iach wyjeżdża 

do A n k a ry  delegacja pod przew ód 
n ic tw em  m in . A . Romana, doradcy 
trak ta tow ego M in . P rzem yślu  i  
H a nd lu , celem zaw arc ia  um ow y 
hand low ej i  p ła tn icze j z T u rc ją .

Dotychczasowe nasze stosunki z 
T u rc ją  op ie ra ły  się na konw enc ji 
hand low ej i  naw igacy jne j, za w a r­
te j w  r . 1931.

Obecnie sta je  się konieczne za

w a rc ie  now e j um owy, k tó ra  odpo 
w iada łaby naszym w a runkom  gospo 
darczym  i  m ożliwościom  to w a ro ­
w ym .

W yjazd de legacji do A n k a ry  za 
s ługuje na specjalne podkreślen ie— 
będzie to bow iem  p ie rw szy  k ro k  
w  k ie ru n k u  naw iązan ia regu la rnych  
stosunków  gospodarczych z k ra ja ­
m i B lisk iego  Wschodu, przedsta­
w ia ją cym i duże m ożliw ości dla na 
szej ekspansji hand low ej, (nb)

„Izmiestia
komentujcie u c h itn ly  londyńsk ie , 
stw ie rdza ją , ze 'uchw a ły  te stano­
w ią  logiczne rozw in ięc ie  p o lity k i,  
zm ierza jącej do rozczłonkow ania  
N iem iec i  do podporządkow ania  
N iem iec zachodnich w y łączne j kon  
t r o l i  m ocarstw  zachodnich, a 'prze­
de w szys tk im  Stanów Z jednoczo­
nych : I

„Z w iązek  R adziecki od samego 
początku uprzedzał, że p o lity k a  
m ocarstw  zachodnich brzem ienna 
jest w  ciężkie następstwa ta k  dla 
w szystk ich  państw  zaineresowa- 
nych w  dem okra tycznym  i  po ko jo ­
w ym  rozw o ju  N iem iec, ja k  i  dla 

samych N iem iec. Z w iązek Radziec­
k i n ie raz w skazyw ał, że p o lity k a  ta 

podkopu je podstaw y w spółp racy 
w ie lk ic h  m ocarstw  w  spraw ie  N ie ­
m iec“ .

D zienn ik  p rzypom ina  !notę, jaką  
wystosow ał w  te j kw e s tii rząd ra ­
dz ieck i dn ia  6 m arca  br., a następ 
nie analizu je  n iezw yk le  ustęp liw e  
stanow isko dyp lom atów  'tych  
państw  zachodnich, k tó ry m  jako  
bezpośrednim  sąsiadom N iem iec  
grozi przede w szys tk im  odrodzenie 
agresyw nych s il N iem iec zachod­
n ich : |

„D yp lom ac i c i zupełn ie  ska p itu ­
lo w a li wobec żądań am erykańskich 
1 angie lskich. N iem iecka prasa de­
m okra tyczna  dość tra fn ie  zauwa­
żyła, że jednym  z na jw ażn ie jszych 
celów in ic ja to ró w  rozm ów lo n d y ń ­
skich by ło  „p rzygo tow an ie  pacjen­
ta francuskiego do w ie lk ie j opera­
c j i“ . D yp lom acja  francuska z  ̂ po­
ko rą  poddała się tej operacji. U - 
chw a ły  p rzy ję te  w  Lond yn ie  godzą 
w  in te resy narodowe F ra n c ji. W y 

znaczają one je j zn ikom ą ro lę  w  
tzw . „u n ii zachodnie j“ , w  k tó re j 

stanow isko k ie row n icze  zapew nio­
ne zostało m onopolom  am erykań­
sk im  i  angie lskim . Na jw ażnie jszą 
jednak rzeczą jest to, że próba 
rozstrzygn ięcia  kw e s t:! k o n tro li m ię 

dzynarodow ej nad Zagłębiem  Ruh- 
r y  bez udz ia łu  Z w iązku  Radziec­
kiego godzi w  in te resy bezpieczeń­
stwa w szystk ich  k ra jó w  eu rope j­
skich. P row adzi ona do zachowa­

nia  n ie  kon tro low ane j gospodarki 
m onopolów  am erykańskich w  Z a­
g łęb iu  R uhry . P rogram  ostateczne­
go rozb ic ia  N iem iec ca łkow ic ie  od ­
pow iada planom  i  celom po lity lców  
anglo -  am erykańskich. W łączenie 
N iem iec zachodnich do p lanu  M a r­

sha lla  s tanow i też ważną przesłan­
k ę ’ u tw orzen ia  państwa zachodnio- 

j n iem ieckiego i  przyłączenia go do 
u n ii zachodniej.

»Bolszewik«
zam ieścił a rty k u ł, pośw ięcony sta­
łem u w zrostow i obozu an ty im pe ria - 
listycznego:

„O sta tn ie  w ydarzenia po tw ie rdz i­
ły  słuszność w yw odów  Zdano wa,

wygłoszonych na kon fe rsnch  
p a r t i i m arks is tow skich . Obóz 
m o k ra c ji i  soc ja lizm u r o z w ija j-  
i  h a rtu je  się w  walce przeć 
im peria lis tom . W Polsce, Czecn 
Słowacji, R um un ii, na  Węgrze ' 
w Jugos ław ii, B u łg a r ii i  A  
zaznacza się proces konsoiidacj 
dem okra tycznych oraz nieustan . 
szybki rozw ój gospodarczy.

Również w  k ra ja ch  Europy "  
chodniej rosną w p ły w y  elemento 
dem okratycznych. O statn ie wy 
rżen ia  we F ra n c ji świadczą o r 
jaką odgryw a w e F ra n c ji Par 
kom unistyczna. M im o zaciekłe j 
gonki, prowadzonej p rzeciw ko *  
m unistom  we F ranc ji, pa rtia  
m un istyczna nie ty lk o  u t r z y j ■ 
swą pozycję, lecz we w ie lu  
gach zw iększyła  swój stan pos 
dania. .¡j

We W łoszech w s tą p iły  do P J  
kom unistyczne j po w yborach 
siące now ych członków. W alka rn 
pracujących C h in  toczy się ° ^ eCW^ 
na znacznie wyższym  poziomie 
daw n ie j. W  K o re i ruch  d e m o kr^  
tyczny zapuszcza coraz głębiej J  
rżenie. Podobnie dzieje się w  kr' 
jach ko lon ia lnych  i opanowanyc 
przez im peria lis tów . . y

Ilość cz łonków  p a r ti i robotnic2^ 
w  kra jach  dem okrac ji ludowyc, 
w ynosi oko ło  6 m ilio n ó w  lu d z ' 
W łoska p a rtia  k o m u n is ty c z n a ^ 1̂  
2.280 000 ludz i, pa rtia  kom unisty 
na C h in  —  2.700.000, p a rtia  kom 
n istyczna F ra n c ji —  m ilio n  czi 
k ó w “ . ,

Nowy numer dwutygodnik
„0  liwaly pskó% tf

a demokracie indowa
B E LG R A D , 17.6 (PAP). — D W ^  

Sty num er dw utygodn ika  „O trw  
ły  pokój, o dem okrację ludow ą“ 0A 
genu B iu ra  In fo rm acy jnego  Par 
m arks is tow skich W Belgradzie  Pr U , 
nosi a r ty k u ł p rem iera ' -G yrankie ' 
cza o zdradzie p raw icow ych socj 
lis tów , a r ty k u ł Ermanssona (S2̂ f 
cja) o b loku  zachodnim, a r ty k u ł W■ 
ry  P o llit ta  „A n ty rob o tn icza  p o li“  
leaderów  la bourzystow sk ichA  arJ  
k u ł S lanskiego o w yborach ■ w  c  
chosołwacji, w yc iąg  z re fe ra tu  h  
kos i‘ego na kongresie zjednoczony 
W ęgiersk ie j P a r t ii P racu jących i 
ty k u ł Czerwenkowa o ro l i  b u »  
skie j p a r t i i robotniczej w  budo 
n ic tw ie  dem okrac ji ludow ej. N a 
num er zaw iera w ie le  innych ar J  
k u łó w  i w iadom ości z W łoch, F r  . 
c ji i  R u m u n ii oraz z życia Par y 
nego poszczególnych k ra jów .

cie jj

Prof. Sergiusz Kaftanów
Minister Szkolnictuia Wyższego Z S R R

Nagroda stalinowśka
bilansem radzieckiej nauki

(Dokończenie)
Radzieccy geologowie, geografo­

w ie  i  gleboznawcy badaniam i sw y­
m i w  dz iedzin ie  pe tro g ra fi m in e ra ­
łó w  osadowych p rzyczyn ili się ba r­
dzo do rozw o ju  nauki. Badania ich 
posiadają ważne znaczenie dla po­
szuk iw ań złóż ropy na ftow e j i  węgla 
oraz in n ych  użytecznych kopa lin .

P ośm iertn ie  odznaczony został na ­
grodą sta linow ską pierwszego stop­
n ia  profesor B. B a tu rin . Jego praca 
naukow a — „A n a liza  pe trogra ficzna 
przeszłości geologicznej fo rm acy j 
te rrag en ow ych“  — ukazała się w  r. 
1947. B a tu r in  b y ł jednym  z n a jw y ­
b itn ie jszych  pe tro g ra fó w  radz iec­
k ich . Jego spuścizn» naukowa jest 
w lite ra tu rz e  św ia tow e j un ika tem  
w  swej dziedzinie.

Przeszło czterdzieści la t s tud iów  
naukow ych  poświęć1-' na badania 
geologiczne Kaukazu cz łonek-kores­
pondent A kad em ii Nauk ZSRR W. 
Renaarten. r - y b h n r  znawca K auka­
zu Uczona ten w yd a ł około »50 prac 
naukow ych u.a i —*c f  * s ru k tu ry  gso 
log iczne j tego k ra ju . Jego ostatnie

dzieło, „K aukaz  Północny“ , zaw iera 
ogrom ny m a te ria ł rzeczowy i  ważne 
dane z dz iedz iny zarówno naukow ej, 
ja k  i  praktyczne j

nego In s ty tu tu  K u ltu ry  F izyczne j im . 
S ta lina . Uczony opracował nową te ­
orię  koo rdyn ac ji ruchów  i ich syste­
m atyzację. Książka jego zaw iera 
podstaw y naukowe dla usta len ia  o- 
gó lnych zasad te o r ii w ychow ania f i ­
zycznego.

Zagadn ien iu „Zasoby roś linne 
K aukazu“  poświęca członek Akade­
m ii A. G rossie in badania nad dziko 
rosnącym i pożytecznym i roś lina m i 
k ra ju . O pracował on k la sy fika c ję  
ro ś lin  jada lnych , pastewnych, lecz­
n iczych oraz zaw iera jących w ita m i-

Za badania geologiczne pokładów  
ru d y  żelaznej oraz m anganu i bau- 
ksytu, opracowane w  m on og ra fii pt. 
„P ok ład y  ru d y  żelaznej i ich analo­
gie  w  h is to r ii z iem i“ , przyznano na­
grodę cz łonkow i - korespondentow i 
A kadem ii N auk ZSRR, N. S tracho- 
w ow i. W pracy te j zawarte są cenne 
w skazów ki dla geologów-badaczy. 
k tó re  um o ż liw ia ją  skuteczne prze­
prowadzanie poszukiw ań i s taw ia ­
nie  hipotez, gdzie mogą znajdować 
się pokłady ru d y  żelaznej, m anganu 
i bauksytu.

Jedno z czołowych m ie jsc wśród 
radzieck ich  uczonych w  dziedzinie 
fizyko  -  chemicznych badań gleby 
za jm u je  dr. W. Czernow, Jego ba­
dania naukowe dotyczą roślinności 
gleb kwaśnych.

W yn ik iem  25-Ietn!ch prac elcspe- 
rym en ta inych  jest m onogra fia  „O  
ko n s tru kc ji ruch u “  napisana przez 
Pern szlema, profesora Centralnego

ny, k tó re  mogą być wykorzystane 
przez przemysł.

Za pracę naukową „Surowce roś­
linne  Kazachstanu'1 o trzym a ł nagro­
dę członek zw ycza jny Kazakskie j 
A kadem ii Nauk, N. Paw łów .

W dziedzin ie agronom ii przyznano 
nagrodę cz łonkow i zwyczajnem u 
W szechzwiązkowęj A kadem ii Nauk 
Rolniczych, P. L is icyno w i, za opra­
cowanie naukow ych podstaw selek­
c j i  kon iczyny i m etod zwiększenia 
urodza ju te j roś liny .

D o k to row i S. Sm ie łow ow i p rzy ­
znano nagrodę za pracę naukową pt, 
„P odstaw y biologiczne up ra w y  łą k “ .

Członek zw ycza jny Wszeehzwiąz- 
kow e j A kadem ii Nauk Rolniczych 
I. Jakuśzk in  o trzym a ł nagrodę za 
szeroko rozpowszechnione prace o- 
gloszone w  m onogra fii „H odow la
ro ś lin “ .

N agrodam i s ta lino w sk im i odzna­
czono prace w yb itn ych  przedstaw i-

go, W. Czyrkaw skiego i  A. L im b e r- 
ga. Praca p ro f. T im ofie jew sk iego  
poświęcona jest badaniu i  sposobom 
leczenia spuch linow ych kom órek i  
tkanek.

Cenne w y n ik i naukowe osiągnął 
p ro f. A. L im be rg  w  dziedzin ie c h i­
ru rg ii  re ko ns trukcy jne j, w yko nu jąc  
operacje plastyczne na cie le ludz­
k im . P rzep row adził on obliczenia 
matematyczne, m ające duże zastoso­
wanie w  p raktyce  ch iru rg iczne j.

Jedną z najlepszych prac w  św ia­
tow e j lite ra tu rz e  na tem at ja g lic y  
oraz je j d iagnostyk i, p ro fi la k ty k i i 
leczenia jest rozpraw a pro f. C zyr­
kawskiego.

W zakresie ekonom ii nagrodę sta­
linow ską  pierwszego stopnia o trzy ­
m ał członek A kad em ii M ik o ła j W o- 
zniesienski. -Tego najlepsza praca 
naukowa: „E konom ia  wo jenna ZSRR 
w  okresie w o jn y  o jczyźn iane j“  sta­
now i cenny przyczynek do radziec­
k ie j nauki ekonom ii.'

Praca ta zaw iera obszerny m ate­
r ia ł źród łow y, dotyczący gospodarki 
ZSRR podczas w o jny, ośw ietla  leż 
charakterystyczne w łaściw ości go­
spodarki socja listycznej.

Za badania naukowe w  dziedzin ie 
b a ts lis ty k i nagrodzeni zosta li p ro fe ­
sorowie F. Handm aeher i W. Puga- 
czew.

Wśród now ych laurea tów  spoty­
kam y nazwiska znanych h is to rykó w

do w ieku  X V I I “  jest w yn ik ie m  ^  
lo le tn ich  badań nad h is to rią  chłoP 
w  Rosji. . jj,,

Członek A kadem ii N. D z ie rz J  
odznaczony nagrodą S talinow i 
jest jednym  z na jw yb itn ie jszych  ^
dzieckich s law istów , znanym
swych prac, z h is to r ii S łowian. przy­
znano m u nagrodę za fun dam e n ta }^  
dzieła z h is to r ii pochodu Bułgar ° 0, 

Za cenne badania historyczne 
trz y m a li nagrody sta linow sk ie  uC 
n i M  W ia tk in  i  M. S m irin . ‘ ‘ -"5LJW y b itn i uczeni azerbejdżan
H usslinaw , M erbabajew  i  O rudz^g 
o trzym a li nagrodę za monumenta
dzieło: rosyjsko-azerbe jdżański . ^  
w n ik  encyklopedyczny, a uczeń 
Berte ls  i A li  Zade — za naulmw 
kry tyczne  opracowanie dzieła o 
ra f- i-n a m e “ . ^

Nagrodę sta linow ską przyz£a.g, 
pro fesorow i D an iłow sk iem u za 
żke pod ty tu łe m  „Techn ika  ra 
ska '1, w  k tó re j au tor r,a P ° . -0] i

- u je  1 
, ia t o ^  

azc°" 
d k tf

radzieck ich , m in. członka Akada-
. ______, ,________  _________. . . .  m ii B Grekowa. Jego praca „C h łop i

Państwowego Naukowo-Doświadczal I c ie li m edycyny: A. T im o fie jew sk ie - na Rus: od czasów na jdaw n ie jszych

m ate ria łu  rzeczowego obrazuje - ej 
R os ji w  rozw o ju  tech n ik i ś w i j  
oraz ud z ia ł uczonych i w y n a 'a ,'.„t 
rosy jsk ich  w  na jważnie jszych ° 
ciach św iata. . tal i '

Ostrdnie przyznanie nagród 
now skich  ta k  poważnej I 1 ^¡ej 
p rzedstaw ic ie li nauk i 
świadczy, że uczeni radzieccy ,cfr 
ty m n ją  św ietne tradyc je  w ie .0yy3 
uczonych rosy jsk ich  — LonvW ^ j

I i M endcle jcw a. Lobaezewskie- j
jP a w :owa. Żukowskiego, Pop°v 
i w ie lu  innych.
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Przemysł papierniczy w 1948 r. 
przekroczy produkcie przedwojenną
] \T A  skutek wojny i zasadniczych zmian terytorialnych, zyskaliś- 

’ my na Ziemiach Odzyskanych poważną bazę zaopatrzeniową 
Przemysłu papierniczego. Dolny Śląsk stanowił przed wojną jeden 
z ośrodków tego przemysłu i grupował blisko *00 zakładów papier­
niczych.

, J a kko lw ie k  w ie le  z tych  zak ła ­
dów zostało zniszczonych, to je d ­
nak udało się nam  znaczną ich 
cZęść w yrem ontow ać i  p rzystąp ić  
do p ro d u kc ji. W ro k u  1945 g łów ­
nym hasłem przem ysłu p a p ie rn i­
czego by ło  produkow ać „za wszel 

cenę“ , aby zaspokoić o lb rzym i 
Stód papiern iczy. W ro ku  tym  pro 
dukcja przem ysłu  papierniczego 
Roíala skrom ne rozm ia ry  i  waha ła 

od 8,6 proc. w  tek tu rze  do 30 
Proc. w  celulozie na tronow ej w  
®k>sunku do roku  1937.

P L A N O W A N IE  P R O D U K C JI
Rok 1946 b y ł p ie rw szym  o k re ­

sem w prow adzenia system atyczne­
go p lanow an ia  do przem ysłu pa­
pierniczego. P lanow anie to rozpo- 
9z?to „od do łu“ , a n ie  ,.od gó ry“  
,ak  to m ia ło  m iejsce w  innych  prze 
pysiach . W ro ku  1946 w yp roduko  
'"'ano 55870 t. m iazgi drzewnej, 
55.772 t. celulozy, 147.825 t. pap ie - 

i  20678 t. te k tu ry . W  ro k u  tym  
dsiągnięto 72 proc. p ro d u k c ji pa 
Pieru z 1938 r.
, Na okres 1946— 1947 postaw iono 
^rzy zasadnicze zadania: powiększę 
P'e p ro d u k c ji do no rm y przedw o­
jenne j' polepszenie jakości p roduk 
cli  oraz powiększenie rentowności, 
gadania te zostały w  92 proc. w y ­
konane. V/ 1947 r. w yp rodukow ano: 
87745 t. m iazgi drzewnej, 95441 t. 
"e lu iozy, 205903 t. pap ieru , 24789 t. 
tek tu ry  przekraczając p rodukcję  
Papieru w  stosunku do ro ku  1946 
0 10 tysięcy ton, m iazgi drzewnej 
9 0745 t. Jeżeli chodzi o pap ier d ru  
kow y to  w  1947 roku  przekroczono 
Produkcję o 7673 t. w  stosunku do 
P937 roku , a p rodukc ję  pap ieru  ga 
Zetowego o 1264 t.

W  P L A N IE  3 -L E T N IM
W  ro ku  1948 przem ysł p a p ie rn i­

c y  w yp ro d u ku je  230 tysięcy t. pa 
Pieru t j.  o 12 proc. w ięcej n iż  w  
łS38 roku. W roku  1949 produkc ja  
Papieru wzrośnie do 250 tysięcy t. 
a w ięc w yn ies ie  o 22 proc. w ięcej 
n>ż w  1938 roku .

Jak  w iadom o do w y ro b u  papie 
Jh potrzebna jest celuloza. Do p ro ­
d u kc ji celulozy Polska używ ała 
Czed w o jną  drzewa św ierkowego.

w o jn ie  nasz po tenc ja ł św ie rko ­
w y pogorszył się znacznie na sku- 
ek rabunkow e j gospodarki n ie ­

m ieckiej. T rzy le tn i P lan Go- 
®Podarczy postaw ił jako naczelne 
z®danie przem ysłow i papierniczem u 
Czbudowę fa b ry k  celulozy, k tó -  
C ch  p ro du kc ja  opierać się będzie 
113 drzew ie sosnowym i  słomie.

Podkreślić należy, że. przejście 
■*ja produkc ję  celu lozy ze słom y i  
Czewa sosnowego n ie  pogarsza ja 
*°śc i pap ieru . P ap ie r pakow y w y  
C b iany  z drew na sosnowego odzna 
Cza się dużą mocą.

N ajw iększą trudność w  rozw oju  
m^em ysiu papierniczego stanow i 

fak celulozy. W  w y n ik u  w o jn y  
. Szystk ie  fa b ry k i celulozy, z w y ­
r k ie m  W łocław ka, gdzie znisz- 
_ nia b y ły  stosunkowo n a jm n ie j-  

*Ze’ zosta ły s iln ie  zdewastowane.
, rUchomienie szeregu fa b ry k  celu 
j?zy  jak  W łocław ek, K a le ty , Czu- 

oraz odbudowa zakładów  w  
puczach . W arcie  i K rapkow icach , 
, ° 'ePszyły sytuację na tym  odcin- 

ale n ie  rozw iąza ły  je j rad yka ł 
i 6- P lan 3 -le tn i k ładzie  duży na- 

5’sk  na rozbudowę i  odbudowę fa 
D.ryk  celulozy, pom im o, że inw esty  
19 są d ług o trw a le  i  kosztowne.

B ra k  odpow iedn ie j ilośc i celulozy 
powoduje jeszcze w  te j c h w ili o- 
graniczenia w  używ an iu  pap ie ru  
bezdrzewnego t.j.  produkowanego 
bez użycia m iazg i d rzew ne j. N ie 
ulega w ą tp liw ośc i, że ro k  bieżący 
i  następny rozw iąże pozy tyw n ie  
sytuację na ty m  o d c in ku  i  w  r. 
1950 pap ie r bezdrzewny będzie u - 
żyw any bez ograniczenia.

W ARTO ŚC IO W E P R O D U K TY  
P rzy p ro d u k c ji celulozy o trzym u 

je  się cenne p ro d u k ty  uboczne. W y 
m ien ić  tu  należy przede w szystk im  
łu g i pocelulozowe, k tó re  posiadają 
cu k ry  i k tó re  z ko le i p rze rab ia  się 
na alkohol. We W łoc ław ku  i  W ar 
cie zna jdu ją  się p rzy  fab rykach  ce 
lu lo zy  dw ie  sp iry tusow nie . A lko h o l 
pocelu lozow y używ a się w  m ie ­
szankach jako  m a te ria ł pędny oraz

w  przem yśle chem icznym. Podkre  
ślić  rów n ież  w ypada, że w  s p iry tu  
sowniach o trzym u je  się także o le ­
je fuzlow e, k tó re  po przeróbce ma 
ją  zastosowanie w  przem yśle che­
m icznym  i  kosm etycznym . P rzy  
przeróbce drzewa sosnowego na ce 
lu lozę o trzym u je  się żyw icę i  o le j 
żyw iczny. Jak  w iadom o żyw icę u - 
żyw a się p rzy  fa b ry k a c ji m yd ła  i 
k le ju  żywicznego. O lej żyw iczny 
może być prze rab iany na te rpen ty  
nę. W  C zułow ie w ybudow ano m. in . 
urządzenia d la  p rze rób k i ługów  na 
g a rb n ik i i  na drożdże.

K ró tk i stosunkow o przegląd sy­
tu a c ji w  przem yśle pa p ie rn iczym  
dowodzi, że dotychczasowe jego o- 
siągnięcia p ro du kcy jne  i  in w e s ty ­
cyjne n ie  ustępują osiągnięciom  in  
nych przem ysłów , a n ie je d n o k ro t­
n ie  je  przewyższają. Po zrea lizowa 
n iu  3 le tn iego P lanu Gospodarcze 
go w  przem yśle pap iern iczym , w y ­
roby jego stanow ić będą poważną 
pozycję w  naszym eksporcie.

(U)

W edel szkoli fachowców
K ra jo w y  przem ysł cuk ie rn iczy  | C entra lne Z jednoczenie C uk ie r- 

obejm uje obecnie około 70 zakła- | nicze p lan u je  w  przyszłości rozbu­
dów, spośród k tó rych  na jw iększym  
jest fab ryka  E. W edel w  Warsza­
wie.

W październ iku  1946 roku  zor­
ganizowane zostało p rzy  fabryce 
pierwsze w  Polsce G im nazjum  Cu­
kie rn icze . Nauka w  g im nazjum  
trw a  trzy  lata, po czym  absolwen­
ci po złożeniu obowiązkowego egza 
m in u  o trzym u ją  ty tu ł czeladnika 
cukierniczego, uzysku jąc w  ten  spo 
sób podstawę do dalszego kształcę 
n ia  się w  liceum  typu  spożywcze­
go. Na naukę teoretyczną w  g im ­
nazjum  przeznaczone są 4 dn i w  
tygodn iu . Ćw iczenia praktyczne o- 
be jm u ją  dwa d n i w  tygo dn iu  po 8 
godzin. U czn iow ie  podzie len i na 
grupy p racu ją  ko le jno  we w szyst­
k ich  działach p ro d u k c ji pod k ie ­
ru n k ie m  in s tru k to ró w , p ra co w n i­
kó w  fa b ry k i, co um o ż liw ia  im  za­
poznanie, się z całokszta łtem  u rzą ­
dzeń zakładów  i  techn iką  p ro du k­
cji.

G im nazjum  cuk ie rn icze  przy fa ­
bryce W edla lic zy  obecnie b lisko 
80 uczn iów  i  uczennic, z k tó rych  
znaczna część re k ru tu je  się z dzie­
ci p racow n ików  zakładu. G im naz­
ju m  będzie mogło ty lk o  w  części 
zaspokoić zapotrzebowanie przem y 
słu  na k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i­
ków. Przem ysł cuk ie rn iczy  odczu­
wa bardzo s iln ie  b ra k  fachowców, 
a znaczny p ro c e n t. załogi stanow ią 
ludz ie  przypadkow o zw erbow an i i 
przyuczeni dorywczo do zawodu.

dowę swego szko ln ic tw a  średniego 
oraz stw orzenie p rzy  fabryce W ed­
la  ośrodka, k tó ry  ob ją łby  szkołę 
przem ysłową, g im naz jum  i  liceum .

Gliwickie warsztaty parowozowe
(am) G łówne W arsztaty Parowo- | O tym , że p lan  ten zostanie w y* 

zowe w  G liw icach , zatrudnia jące po- i konany dowodzi w zm agający się
nad 700 p ra cow n ikó w  w yp uśc iły  w  
p ierw szym  kw a rta le  br. z napraw y 
g łów ne j 5 parow ozów  oraz 25 pa­
row ozów  z nap raw y średniej. We 
w spó łzaw odn ictw ie  pierwszom a j  o-
w ym  załogą w yko na ła  średnią na­
praw ę jednego parowozu ponad 
plan.

Od dn ia  uruchom ien ia  w arszta tów  
załoga w ykona ła  20 g łów nych na­
p ra w  parowozów, 240 napraw  ■ śred­
n ich  oraz 43 nap raw y bieżące.

ruch  w spó łzaw odn ictw a pracy, w 
k tó ry m  udzia ł b io rą  p racow nicy 
w szystk ich  dz ia łów  w  warszta tach. 
W zmożony ruch  w spółzaw odn ictw a 
p racy powoduje stałe przekraczanie 
norm  p rodukcy jnych , ta k  pod wzglę 
dem ilośc i ja k  rów n ież i  jakości. Z  
pośród przodow n ików  pracy w  G li­
w ic k ic h  W arsztatach Parowozowych 
P K P  na szczególne w yróżn ien ie  za­
s ługu ją: Jan B y rtu s ,. L u d w ik  Dasz- 
kow sk i, W ik to r K aldonek, J u lia n  O r

Nowe gazownie na Mazurach
B ra k  odpow iedn ich  k re d y tó w  u -  rem o n t ch łod n ika  wodno - ru ro w e

n ie m o ż liw ia ł dotychczas prow adze­
nie  p lanow ej gospodarki gazow n i­
czej na te ren ie  w o jew ództw a o l­
sztyńskiego. Rok bieżący przyn iesie  
zasadnicze zm iany.

P rzyznane w  sum ie ca 40 m in . zł. 
k re d y ty  pozwolą na uruchom ien ie  
w  w o j. o lsztyńskim  szeregu gazow­
ni. Dotychczas poza gazownią w  
O lsztyn ie  is tn ia ły  tu  ty lk o  cztery 
gazownie w  E lb lągu, M a lbo rku , 
K w id z y n iu  i M orągu. Nowe gazów 
n ie  u ru cho m i się w  G iżycku, K ę ­
trzyn ie , Ostródzie, Szczytnie, B arto  
szycach, M rągow ie, R yn ie  i  M ik o ­
ła jkach .

Poważnej rozbudow ie i  unowocze 
śn ien iu  u legnie gazownia w  O lszty 
n ie, k tó ra  o trzym a ła  k re d y t in w e ­
s tycy jn y  w  wysokości 12 m in . zł.

Z w ażnie jszych robót, k tó re  m a­
ją  być w ykonane w  gazowni i o l­
sztyńskie j w ym ien ić  należy . w b u ­
dowanie nowego gazomierza stacyj 
nego kosztem 300 tys. zł. oraz chłód 
n ik a  do gazu, k tó ry  ma być w b u ­
dowany kosztem 200 tys. zł. Na

Zniesienie reglastacniacji 
na szereg  a r i jk w ió w  c h e m ic zn y c h

S ta ły  w zrost p ro d u k c ji naszego 
przem ysłu chemicznego pozwala na 
ograniczenie lis ty  a rtyku łó w , podle 
gających reg lam entacji.

W  okresie  początkow ym  reg la ­
m entowano 124 a rty k u ły . W  c h w ili 
obecnej liczba ta zm n ie jszy ła  się 
do 46 pozycji. Zniesiono reglam en 
tac ję  p rzy  sprzedaży fa rb  i  la k ie  
rów , skórgum y, w apna ch lo row a­
nego, b ie li cynkow e j, acetylenu, 
p a ln ik ó w  i  zaw orów  do cięcia : spa 
wania boraksu, s ia rk i, szkła wod 
nego, ba rw n ików , kw asu m lekow e­
go, kw asu m rów kowego, benzolu, 
dętek i opon row erow ych, n ic i gu ­
m owych, że la tyny technicznej i  w ie  
lu  innych  a rtyku łów .

W I I I  kw a rta le  rb. p rze w id u je

się dalsze ograniczenie reg lam enta­
c ji p rzy  sprzedaży a rty k u łó w  che 
m icznych.

P lan 1948 r. p rzew idu je  naprawę \ f in , a z kob ie t M ałgorzata S tille , 
g łów ną 28 parowozów i  napraw ę S tefan ia  S tabowska oraz M ałgorza- 
średnią 100 parowozów. i ta L inke .

Rozbudowa przemysłu ceramicznego na Pomorzu
tentu. Jest to jedna z na jw iększych  
w y tw ó rn i tego rodza ju  w  Polsce, 
ca łkow ic ie  zmechanizowana i  czyn 
na przez ca ły  rok . Roczna je j p ro ­
dukc ja  dochodzi do 5 i  pó ł m ilio n a  
sztuk dachówek. W  c h w ili obecnej 
trw a ją  prace nad dalszą rozbudo­
w ą W ytw ó rn i. M . in . wykańcza się 
budowę nowej m echanicznej su­
szarni, przebudow uje się halę m a­
szyn i  uzupe łn ią  urządzenia tech ­
niczne. Inw estyc je  te, k tó rych  ogól 
ny koszt w yn ies ie  25 m iln . zł., poz­
w o lą  na zwiększenie zdolności w y  
tw órcze j Zak ładu  o 80 proc.

Do w iększych zakładów  ce ram i­
cznych należy rów n ie ż  ceg ie ln ia  
R usinowo w  pow. ryp iń sk im , k tó ­
ra  p ro d u ku je  rocznie ok. 7 m il io ­
nów  sztuk cegły pe łnej. W  zw iązku 
z przebudową urządzeń techn icz­
nych suszarni, p rodukc ja  ceg ie ln i 
wzrosła  o 40 proc. w  po rów nan iu  
z ro k ie m  ub ieg łym .

Poza P om orskim i Zakładam i Ce 
ram icznym i w  Grudziądzu, k tó re  
czyhne są przez ca ły rok, pozosta­
łe  cegie lnie p racu ją  sezonowo, t. j. 
od k w ie tn ia  do października. Od 
początku sezonu, t.j. w  c iągu k w ie t  
n ia  i  m aja, cegie ln ie  pom orskie 
w yp rod ukow a ły  ponad 4 m ilio n y  
sztuk cegieł, w yko nu jąc  p lan  w  
102 procentach.

P lan  p ro d u kc ji na ro k  bież. zo­
stał zw iększony o 43 proc. w  sto­
sunku do ro k u  ub. i  • p rze w id u je  
w yp rodukow an ie  ponad 26 m ilio ­
nów  sztuk cegieł, w a rtośc i 109 m i­
lio n ó w  zł.

Z początkiem  bież m iesiąca u ru  
chom ione zostały na Pom orzu dw ie  
nowe cegie lnie: M icha łow o w  pow. 
in ow ro c ła w sk im  i  W ie lk ie  B a rto ­
dzie je w  Bydgoszczy. W  ro ku  bież. 
p rze w id u je  się ponadto odbudowę 
cegie ln i C he łm ińsk ie j w  Chełm nie 
o zdolności p ro d u k c y jn e j.o k . 4 m i­
lionó w  sztuk cegie ł rocznie.

C entra lny  Zarząd W y tw ó rn i M a ­
te r ia łó w  B udow lanych okręgu po­
m orskiego skup ia na te ren ie  wo je 
w ództw a 14 zakładów  przem ysłu 
ceramicznego. W  c h w ili obecnej 
czynnych jest 11 zakładów  p rodu ­
ku jących  cegły, dachów ki i  wszel­
kiego rodza ju  pustaki. Przodujące 
m iejsce wśród n ich za jm u ją  Pomor 
skie Z ak łady Ceram iczne w  G ru ­
dziądzu, k tó re  w y ra b ia ją  w szelk ie 
go rodza ju  dachów ki i  pustak i stro 
powe na podstaw ie własnego pa-

go przeznacza się 500 tys. zł., na 
rem ont so rtow n ika  koksu  300 tys. 
zł., na uspraw nien ie  dowozu w ę­
gla do gazowni 1,2 m in . zł.
' Z w iększych in w e s ty c ji ja k ie  cze 
ka ją  gazownię o lsztyńską należy 
w ym ien ić  przebudowę pieca kosz­
tem  3,5 m in . zł. oraz zainsta low a 
n ie  w  m ieście 100 la ta rn i gazowych 
dla ośw ietlen ia  u lic  kosztem około 
4 min. zł. . 1 I . i ;

Centralne laboratorium przemysły wyrębów z blachy
W  R yb n iku  organ izow ane jest 

C entra lne L a b o ra to riu m  P rzem y­
słu W yrobów  z B lachy. Zarząd 
Z jednoczenia te j gałęzi przem ysłu 
m ieści się w  B ytom iu . La bo ra to ­
r iu m  m a być kom órką  naukow o-ba 
dawczą, u ła tw ia ją cą  zgłębienie i 
rozw iązanie ca łokszta łtu  p ro b le ­
m ów  technicznych, zw iązanych z 
przem ysłem  blaszanym. D z ia ł che

m iczny L a bo ra to riu m  jest już czyn 
ny, na tom iast w  stad ium  organ iza 
c ji zna jdu je  się dzia ł m eta log ra ­
ficzn y  oraz stacja doświadczalna 
em alii. Jednym  z na jw ażn ie jszych 
zadań te j s tac ji będzie poszukiw a 
nie  m a te ria łó w  zastępczych dla  
kosztow nych surowców  zagranicz­
nych. Chodzi tu  o em alie kwasood 
porne itp .

Przygotowania do budowy kanału Odra-D u n a j
W  Pradze czeskiej odbyło się 

p ierwsze p lenarne zebranie Polsko- 
Czechosłowackiego K o m ite tu  'S tu ­
d iów  dla spraw  drogi w odne j O dra- 
D una j. O bradom  przew odn iczy ł 
fnż. Józef K a r lic k y , przewodniczący 
sekcji czechosłowackiej K om ite tu . 
D yskusja  ja ka  w yw iąza ła  się m ię

Produkcja materiałów budowlanych
(am) Z ak ła dy  podległe państwo-

u Srńu przem ysłow i m a te ria łó w  bu 
°W lanych stale zw iększają swoją 

^ r°dukcję . W ub. rn-cu p lan pro 
r^ke ji wapna palonego został w y  
j °ńany w  123,7 proc., cementu port. 
j,' "dzkiego — 108,4 proc., k lin k ie -

tlły Cementowego —  105 proc., ce-
pełne j i d z iu ra w k i — 103 7 

^  szkła zbrojonego —  125.3 
'°c., papy sm olowcowej —  104

^ r°c., szkła
i

í>roc.
Nie wykonano pełnego planu pro

d u k c ji w  fa b ry k a c ji szkła ok ien ­
nego. Osiągnięcie ty lk o  90,1 proc. 
p lanu zostało spowodowane no w y­
m i trudnościam i techn icznym i w  
fab rykach  w  Szczakowej i  K u n i­
cach. Również pewnem u zahamowa 
n iu  uleg ła p rodukc ja  porce lany sto 
łow e j. W ykonanie 79,7 proc. no rm y 
zostało spowodowane zatrzym aniem  
pieca tunelowego w  fab ryce porce 
lany  „T ie ltc h “  w  W ałbrzychu. Piec 
ten w ym agał natychm iastowego re ­
m ontu.

Górnicy l ik w id u ją  pożar
(am) Wg. kom u n ika tu  CZPW  w 

nocy z dn ia 12 na 13 bm. cieśla 
gó rn iczy kop a ln i „C e n tru m “ , W o­
ła n y  Franciszek, k o n tro lu ją c  urzą 
dzenia transportow e, zauw ażył w 
górnym  końcu taśm y dym . Po k ró t 
k ich  poszukiwaniach znalazł na jed 
nym  z podciągów taśm y żarzący się 
węgiel, od k tórego za ją ł się już 
sam podciąg. i ’ , ,

D z ię k i na tychm iastow e j akc ji, 
pod przew odn ic tw em  pow iadom io­
nego natychm iast sztygara Z dz is ła ­
w a Łączkowskiego, pożar został w  
zarodku z likw id ow a ny , przez co 
ura tow ano od za truc ia  gazami za 
łogę, pracującą na pob lisk ich  ścia 
nach oraz uchron iono kopa ln ię  od 
stra t. 1 '.i

4 -0 0  wolnych m ie js c
w chorzowskich szkołach górniczych

(am) Szkolenie zawodowe w prze 
m yślę w ęg low ym  m a na celu do­
starczenie p rzem ys łow i w y k w a li f i 
kow anych p ra cow n ikó w  na wszyst­
k ich  szczeblach i  d la  w szystk ich  
fu n k c ji,  p rzy  równoczesnym  wzbu 
dzaniu takiego zam iłow an ia  do za 
wodu górniczego, aby uczeń po­
czuł się z n im  ca łkow ic ie  zw iąza 
ny. W roku  szkolnym  1948-49 Cho 
rzow skie Z jednoczenie P.W. p rz y ­
gotowało w  swoich szkołach p rze ­
m ysłow ych górniczych 400 m ie jsc 
dla nowych kandydatów .

Absolwenci szkół przem ysłow ych 
górniczych, zależnie od uzdolnień

oraz la t  p ra k ty k i zawodowej, mogą 
kończyć ku rs y  d la  dozoru niższego, 
wzg lędnie ubiegać się o p rzy jęc ie  
do średnich, a naw e t wyższych 
szkół górniczych.

N auka w szkołach przem ysło­
w ych  górniczych jest bezpłatna. W 
okresie 3 la t  na u k i uczn iow ie  o trzy  
m u ją  ponadto wynagrodzenie dn iów  
kow e w  wysokości 56 do 64 zł., do 
datek sto łów kow y 600 zł. m iesięcz 
nie, k a r ty  i  doda tk i żywnościowe

dzy stronam i w  zw iązku z rozw a­
żaniem  technicznym  zagadnień na 
cechowana by ła  w za jem nym  zrozu 
m ieniem . W to ku  dyskus ji usta ło  
no zgodnie ksz ta łt p ro fi lu  poprzecz 
nego kana łu , w y m ia ry  i  ksz ta łt 
śluz kom orow ych, w y m ia ry  m o­
stów  kana łow ych  p rzy  pomocy k tó  
rych  kan a ł będzie przekracza ł do­
l in y  rzek oraz n ie k tó re  zagadnie­
n ia  zw iązane z budową m ostów  
nad kanałem . : , , .

Wzrost wydajności
w górnictwie

W  pierwszej dekadzie bieżącego 
miesiąca R udzkie Z jednoczenie 
P.W. w ykona ło  101,4 proc. p lanu, 
w ydobyw szy 245.175 t. i  uplasowa 
lo się na d rug im  m ie jscu po z jed 
noczeniu dąbrowskim . Pod wzglę 
dem w yda jności RZPW  uzyskało 
1.403 kg. na głowę i rów n ież  d ru ­
gie m iejsce tym  razem po Z jedno 
czeniu Chorzowskim .

W y s iłk i gó rn ików  w  k ie ru n k u  
podwyższenia w yda jności da ją  co 
raz lepsze w y n ik i,  W pierwszej de 
kadzie bm. przeciętna w ydajność w  
gó rn ic tw ie  w ynosiła  1.236 kg. i  by 
la na jw iększą z dotychczas osią­
gniętych. Je j rekordow ą wysokość 
zawdzięczać należy w  p ierw szym  
rzędzie a k c ji w spółzaw odnictw a 
pracy.

Z kopa lń  podleg łych rybn ick ie -i odzieżowe, 2 ton y  depu ta tu  wę 
glowego rocznie, dodatek 20 to pro mu ZPW  czołowe m iejsce pod wzglę 
centowy za zajęcia szkolne w  k o - i dem w yda jnośc i za jm u je  kop. 
p a ln i pod ziem ią. v ; J „C h w a łow ice “
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Dolny Śląsk — oaza ogrodnicza
I V  a tu ra lne  w a ru n k i k lim a tyczne  

i  glebowe, dogodne d rog i kom u­
n ikacy jn e , gęsta sieć e lektryczna, 
u m o ż liw ia jąca  m echanizację pracy 
—  wreszcie przew idyw ane w  P la- 

* n ie  O dbudow y Gospodarczej i  
is tn ie jące  ju ż  ośrodki przem ysłu 
przetw órczego —  stanow ią  o przez 
naczeniu Dolnego Śląska d la  p ro ­
d u k c ji ogrodniczej —  ja ko  bazy su 
row ca  owocowo -  w arzywnego, po­
k ry w a ją c e j w ew nętrzne potrzeby 
konsum cyjne oraz eksportu jące j 
■nadwyżki do d z ie ln ic  k ra ju  wyso­
ko  uprzem ysłow ionych , o gorszych 
m ożliw ościach p rodukcy jnych .

D o lny  Śląsk posiada najwyższą 
w  Polsce koncen trac ję  przem ysłu 
konserw owego ow ocow o-w arzyw ­
nego, odbudowanego iuż  w  90 proc. 
Zdolność p rodu kcy jna  tego prze­
m ys łu  na Z iem iach Odzyskanych 
w yn os i oko ło  40.000 ton t j ,  około 2 
kg  na głowę m ieszkańca Polski. 
N ies te ty  przem ysł ten  n ie  posiada 
dotychczas pok ryc ia  surowcowego 
w  rów no leg łym  rozw o ju  i  rozbu­
dow an iu  baz p rodukcy jnych  t j .  c - 
woców  i  w a rzyw .

SAD O W NICTW O
Wg. n iem ieck ie j s ta ty s ty k i zbiór 

owoców na D o lnym  Ś ląsku w  ro ku  
1943 w yn os ił oko ło 40.000 ton. Już 
wówczas by ła  to  ilość w ystarcza ją­
ca zaledw ie do spożycia w  stanie 
surow ym  przez ludność m iejscową, 
zaś potrzeby przem ysłu konserw o­
wego pokryw ane b y ły  przez im p o rt 
z poza g ra n ic  Dolnego Śląska. Po­
za ty m  drzewostan owocowy za 
czasów n iem ieck ich  s tan ow iły  głów  
n ie  drzewa przydrożne, k tó re  moc­
no uc ie rp ia ły  w  czasie, dzia łań wo 
jennych, oraz am atorskie  sady n ie ­
w ie lk ic h  rozm iarów . Przed sadow­
n ic tw em  Dolnego Śląska leży prze­
to  zagadnienie n ie  ty lk o  pośpiesz 
ne j odbudow y stanu przedwojenne 
go na tej. z iem i, ale powiększenia 
a rea łu  hand low ych p la n ta c ji sa­
dow n iczych w raz  z odbudową i  roz 
budową, p ro d u k c ji truskaw ek, oraz 
k rzew ów  owocowych. Całe podgó­
rze  Sudeckie przez na tu rę  p redy­
sponowane na re jo n  sadowniczy 
domaga się na jrych le jszego i  ener 
gicznego zajęcia się tą  gałęzią go­
spodarstwa w ie jsk iego.

W A R ZY W A
Ła tw ie jsza  do odbudowy od sa­

d o w n ic tw a  —  ze względu na k ró t­
k i  okres w ege tac ji ro ś lin  —  jest 
dziedzina up raw y  ro ś lin  w a rz y w ­
nych. Idealne w a ru n k i glebowo -  
k lim a tyczne  Dolnego Śląska s tw a­
rz a ły  także za czasów n iem ieck ie­
go zaborcy oazę p ro du kcy jno  ogro 
dn iczą na tych ziem iach, aczko l­
w ie k  w  stosunku do innych  proW in 
ej i  n iem ieckich , D o lny  Ś ląsk nie

r. 1945 oddz ia ł ogrodniczy, ro z w ija ­
jący swe prace dotychczas w  spe­
c ja lności p rze tw órs tw a owocowo- 
warzywnego i  specjalności sądow­
niczo -  w a rzyw n icze j. Z  uw ag i na 
ogrom ny zakres tych osta tn ich 
prac —  oczekuje się w  n a jb liż ­
szym ju ż  czasie form alnego u tw o ­
rzen ia oddzielnego Zak ładu  U - 
p ra w y  Roślin  W arzyw nych we 
W roc ław iu , k tó ry  fak tyczn ie  już  
is tn ie je  i  p row adzi poza pracą pe­
dagogiczną rów nież i  dośw iadczal­
ne badania, g łów n ie  na ku ltu ra ch  
szk la rn io w ych  odbudowanych w  
n iezw yk le  ciężkich w arunkach. Z 
ch w ilą  w ydz ie lan ia  te j specjalnoś­
c i rozpoczną się zakro jone na w ie l 
ką  skalę badania w  terenie, g łó w ­
nie  dla odbudowy baz surowca wa 
rzywnego i pokryc ia  zapotrzebowa 
n ia  w y tw ó rn i przetwórczych.

Do ciekaw ych badań, k tó re  po­
de jm u je  U n iw e rsy te t W roc ław sk i 
na odcinku ogrodniczo - ro ln iczym  
—  należy prowadzona wspóln ie  z 
Żarz. M iasta  odbudowa oczyszczal­
n i w ód ściekowych w  dz ie ln icy  
Psie Pole, co p rzy  zapew nieniu tam  
tejsze j dz ie ln icy  k u ltu ra ln y c h  w a ­
ru n k ó w  bytow an ia  —-  pozw o li na

pierwsze w  Polsce w ie lk ie  badania 
nad zużyciem i  w ykorzystan iem  
tychże w ód ściekowych dla  p roduk  
c ji ogrodnicze j j  ro ln icze j. D z ięk i 
s taran iom  U n iw e rsy te tu  —  uzyska 
ło  m iasto na ten cel ś rodk i inw esty 
cy jne w  wysokości 6 m ilio n ó w  zło­
tych  i  prace rem ontow e rozpocząć 
się po w in ny  w  n ied ług im  czasie.

D la w yko na n ia  naszych p lanów  
zm ierzających do odbudow y i  roz­
budow y baz surow cow ych —  w  
szczególnych m ożliwościach produk 
cy jnych  ziem i śląskiej, wreszcie 
d la  u m o ż liw ie n ia  naszej m łodzieży 
odbyw ania  spec ja lizac ji og rodn i­
czej bez potrzeby je j em ig rac ji w  
ty m  celu do innych  dz ie ln ic  P o l­
s k i — oczekuje D o lny Śląsk popar 
cia. —  ta k  czynn ików  m ie jscow ych, 
—  ja k  czynn ików  cen tra lnych, w 
szczególności w łaśc iw e j oceny po­
trzeb i  w łożonych ju ż  prac i w y s ił­
ków  przez M in is te rs tw o  O św ia ty  i 
R o ln ic tw a  w  ta k im  czasie, aby no­
w y  ro k  akadem icki 1948-49 zaspo­
k o ił słuszne potrzeby ucze ln i i  stwo 
rz y ł w a ru n k i d la  je j pozytyw ne j 
p racy na o d c in ku  specja lności o- 
grodniczej.

DR. M . L IT Y Ń S K I

P rz e m y s ł p ry w a tn y  w  c y fra c h
(am) W  Polsce is tn ie je  19.110 

przeds ięb iors tw  pryw atnego przem y 
siu. W po rów nan iu  ze stanem z 
s ie rpn ia  ub. ro ku  gdy zare jestrow a 
nych by ło  16.405 przedsiębiorstw , 
stanow i to  w zrost o oko ło 17 proc. 
N a jw ięce j, bo 16 proc. ogólnej iloś 
■ci p rzedsięb iorstw  p ryw a tn ych  sku 
p ia  w o j. warszaw skie. W  wojewódz 
tw ie  ty m  zna jdu je  się 3.034 przed 
'siębiorstw . Na dalszych m iejscach 
■znajdują się w o jew ództw a: poznań 
sk ie  —  2.648 przedsiębiorstw , k ie lec 
k ie  —  1.975, ś ląsko-dąbrow skie  — 
1.929, k rako w sk ie  — 1.917 i  łódzkie  
1.760. ^  * 1

S ta tys tyka w ykazu je , iż na jm n ie j 
przeds ięb iors tw  p ryw atnego p rze ­
m ys łu  zna jdu je  się w  w o jew ódz­
tw ach  w schodnich oraz na terenach 
pó łnocnych Z iem  O dzyskanych, 
i W  p rze k ro ju  branżow ym  n a jw ię k  
szą ilość przeds ięb iors tw  re je s tru je  
p rzem ysł p rze tw ó rczo -ro ln y  i  spo­
żywczy. Ta gałąź p ryw atnego prze 
m ys łu  skup ia łącznie 9.793 p rzed ­
sięb iorstw a, co stanow i 51 proc. w

stosunku do ogólnej ilości. N a da l 
szych m iejscach zna jdu ją  się na­
stępujące gałęzie pryw atnego  prze­
m ys łu : p rzem ysł chem iczny —
1.607 przedsięb iorstw , w łó k ie n n i­
czy —  1.562, d rzew ny —  1.242, bu ­
dow lany —  1.169, m eta low y — 
1.094, m in e ra ln y  956. odzieżowy — 
513, pa p ie rn iczy —  500, po lig ra ficz  
n y  —  221, e lek tro techn iczny — 
176, p re cyzy jn y  i  op tyczny —  77, 
świadczenia i  us ług i —  20, skórza­
n y  —  15, in s tru m en tó w  m uzycz­
nych —  9, e lek trow n ie  —  4, chłód 
niczy — 3, ogrodnictw o, nasiennie 
tw o, hodow la zw ierząt —  2 oraz 
różnych osobno n iew ym ien ionych  — 
152 przedsiębiorstw .

N ależy zaznaczyć, że na skutek 
przeprowadzanej obecnie re a liz a c ji 
lis ty  rzem iosł, n iek tó re  przedsiębior 
stw a podpadną pod kategorię  rze ­
m iosła. W  szczególności znaczny u - 
by te k  na korzyść rzem iosła nastąpi 
w  przem yśle p rze tw órczo -ro łnym  I 
spożywczym. ■

N o i a i n i ł *
K U T N O . W  pow . ku tn o w sk im  

przeszczepiono dotychczas szczepion 
k ą  p rzeciw różycow ą ok. 11.300 szt. 
nierogacizny, co s tanow i ponad 70

b y ł jeszcze na p ierw szym  pod tym  proc. ogólnego stanu pogłow ia, 
względem  m iejscu. Inaczej p rzed- i Oz ięk:i tem u niebezpieczeństwo epi 
s taw ia  się rzecz w  granicach na - j demH zostało zażegnane, 
szego państwa, gdzie nasze ziem ie
Dolnego Śląska w raz a Opolem i  I O LS ZTY N . W  pó łnocnych pow ia 
Podgórzem  Sudeckim  stanow ią na : tach w o j. o lsztyńskiego przeprow a- 
tu ra ln ą  bazę p ro du kcy jną  su.row- dza się rem ont 3000 zagród ob ję tych 
ca  owocowo -  warzywnego, położo już  przez osadników . Rem ont prze- 
ną w  dogodnych j  szczególnych n ie  1 prow adza S pó łdz ie ln ia  B ud ow n ic - 
k ie d y  w a runkach  agrologicznych. tw a  W iejskiego p. n. „Samopomoc
Szczególnie p ro du kc ja  w a rzyw , w y  
b łagających w iększe j sum y ciepła, 
p ro du kc ja  nasion ro ś lin  w a rz y w ­
nych  i  p rodukc je  specja lne ze 
w zględu na loka lne  w a ru n k i (ogór­
k i  gruntow e, szparagi, pom ido ry  i  
t.p.) w in n y  znaleźć tu  n ie  ty lk o  po­
zyc ję  w  ska li przedw ojennej, ale 
przekroczyć ją  poważnie w  nad­
w yżkach  eksportow ych, po p o k ry ­
c iu  potrzeb przem ysłu  konserw o­
wego..

K ra j nasz w  w y n ik u  dokonanych 
re fo rm  socja lnych i  p rzebudow y 
s tru k tu ry  gospodarczej zm ieniać 
będzie szybko oblicze, tw orzyć 
w iększe i  m niejsze ośrodk i przem y 
słowe, w ym agające przesiedlenia 
części ludności ro ln icze j ze w s i do 
m ia s t i  ośrodków  fabrycznych. Lu d  
ność pracująca w  m iastach i  osied 
lach w in n a  dla u trzym an ia  je j peł 
nego zdrow ia  i  en e rg ii p racy — 
odżyw iać się rac jona ln ie  t. zn. sto 
sować w ie le  surów ek owocowo-w a 
rzyw n ych  w  codziennych posiłkach, 
zapew nia jących p o k ryc ie  potrzeb 
w ita m in o w y c h  organizm u. O woc i 
w a rzyw a  n ie  mogą być ciągle przed 
m io ta m i, og lądanym i przez czło­
w ieka  p racy  przez szyby w itry n  
sklepowych, lecz muszą być maso 
w o produkow ane i  dostępne po nis 
k ic h  cenach.

B A D A N IA  N A U K O W E
A b y  to m ogło być zrea lizowane 

—  produkc ję  poprzedzać m usi ta k i 
rozw ó j nauk, aby c»l został na n a j­
w łaściw szej drodze szybko osiąg­
n ię ty . Zadania te po s taw ił sobie 
U n iw e rsy te t W roc ław sk i, tw orząc

Chłopska“ .
NO W O G ARD . W  pow. nowogardz 

k im  (w o j. szczecińskie), ch łop i z 
w łasnych  funduszów’ k u p il i  d la  ubo 
gie j osadn iczki z sześciorgiem dzie­
c i k row ę  do jną za 30.000 zł. Czyn 
ten, będący szlachetnym  p rze ja ­
wem  pom ocy sąsiedzkiej, godzien 
na jwyższe j pochw ały.

S T O N K A  Z IE M N IA C Z A N A  to 
na jg roźn ie jszy w ró g  ziem niaków . 

Niszczy doszczętnie łę ty  z iem nia­
czane tak . że ro ś lin y ' n ie  w yd a ją  
p lonu. Potom stwa jednej pa ry

tych szkodn ików  może zniszczyć 
■kilka he k ta rów  pó l ziem niacza­
nych . W  Polsce w y k ry to  już k ilk a  
■niebezpiecznych ognisk s tonki. 
A kc ję  przec iw stonkow ą prowadzą 
S tac je  O chrony R oślin  p rzy  współ 
udzia le  całego społeczeństwa ro l­
niczego.
i P ie rw sze  powszechne lu s tra c je  
rozpoczęto z dn iem  I  czerwca br. 
W y k ry to  dw a  now e ogniska W 
■woj. poznańskim . W  in te res ie  ro i 
■ników leży szybkie  w y tę p ie n ie  te­

go szkodnika, k tó ry  może spowo­
dować „g łód  ziem niaczany“ .

Odbudujemy kulawy
W  w o jew ództw ie  gdańskim , śzcze 

go ln ie  w  obrębie Ż u ław , trw a  in ten  
sywna akcja  budow n ic tw a w ie j­
skiego. B udu je  się ok. 900 zagród 
dla  ro ln ik ó w , g łów n ie  przesiedleń­
ców  z terenów  wschodnich. Na ce­
le  budow lane rozprowadzono już 
ok. 150 m in. zł. k red y tó w , k tó rych  
w yko rzys tyw an ie  przez ro ln ik ó w  
kon tro low ane jest przez in s tru k to

Nowy tabor
dla ieglugl śródlądowe!

Stocznia rzeczna w  P łocku podję 
ła  przygotow ania do budow y no­
woczesnych s ta tków  pasażerskich 
d la  żeglugi śród lądow ej oraz 15 ho 
lo w n ikó w  rzecznych na w zór p ro to ­
typów , k tó re  sprowadzone będą z 
zagranicy. Prace powyższe w ykona 
ne zostaną w  ram ach planu gospo 

p rzy  sw ym  W ydzia le  R o ln iczym  w  I darczego w  la tach 1949— 1953.

ró w  P ow ia tow ych B iu r  O dbudowy 
E fektem  tak szeroko rozw in ię tego 
bu do w n ic tw a  w ie jsk iego  będą zwię 
kszone p lony j  znaczna ilość ziemi, 
ponow nie oddanej do up raw y.

Na zam ieszczonym  ry s u n k u  
przedstaw iona jest stonka z iem nia 
czana: ow ad dorosły i la rw a  doro 
sła, pow iększone p ó łto ra -k ro tn ie .

N otow ania cen g i e ł d y  zbożowo -  towarowej
(w  z to lY c h  za 100 k i lo g ra m ó w ) _ _ _ _____

T O W A R Poznań 
14 VI

Warszawa 
16 VI

Katowice j 
14 V I j

Gdańsk
14 VI

Pszenica . . 3.600 3.600-3.700 3.600 i 3.600

Ż y t o ......................... 2.400 2.400-2.500 2.400 2.400
Jęczmień pastewny 2 400 - - 2.300
Jęczmień przemiałowy 2.200-2.400 2.400-2.500 2.400
Jęczmień browarnianą - —

2.300O w ie s .................... 2 400 2.400-2.500 2.400
Mieszanka pastewna - - -
G r y k a .......................... 4,500-4.700 4.600-4.800 —
Proso grube . . . . 3.300-3.600 — — —
Kukurydza . . . . — 2.700 2.700-3.000 2.200
Mąka pszenna 80% - 5.600

6.000 (Mąka pszenna 70% 5.5C0 5.900 5.800
Mąka żptnia 9014 . . 
Mąka ij jtn ia  80°d - . 3.150 3.550 3.600 3.250-3 550
Mąka ziemniaczana 7.800 —

1.600-2.000 
1.300-1 500 
1.100-1.200

O tręby pszenne 80% 1 600-2 000 1 600-1 800 1.600-2.00f
Otrebp żytnie 90% . . 1,300-1.500 1.300-1.509 1.300-1.50(1
Otręby) jęczmienne 1.100-1-201 1.100-1.300 1.1CO-1.200
Otrębp owsiane . . - - —
Płatki owsiane . . . — 7.000 —

1.100-1 200 
3.900 4.300

Otrębp kukurpdziane 1.100-1.200 1.100-1.300 1.100-1.200
Basza ięczm ^^na 654 4.200 4.400-4.600 4.400-4.601
Kasza ianlau» - 6.500-6.700 6.700-6.901 —
Kasza gryczana • - — —
Pęczak . . . . — — —
Groch polnp . . . 4.800 5.200 — — —
Groch V ikforia  , 5 400 5.800 - — —
Groch „Fo lger" - — —
Groch pastewna ~ — — —1‘
Fasola biała je n 5.000-5 400 — —
Fasola kolorowa 4.000-4.50. - — —
Fasola »Jasiek« — — — —
R o b i k .......................... — — — —
W pka............................... 5.000-5.300 — 5.500-6 000 —
Pel u s z k a ..................... 5.000-5.301 — 5.500-6.000 —
Łubin żółtp . . . . — . — - —
Łubin s łodki . . . . — — —
Łubin gorzki . . . 3.600-3.900 3.800-4.000 4.C00-4.200
Łubin niebieski . . . - - - —
Łubin odgorpczony 4.000-4.300 4 600-4.800 —
S e r a d e la ..................... 4.600-5.001 4.400-4 600 5.400-5 9( 0 —
Rzepak ozimy . . - - -
Rzepak lary . . . . — 8.0CQ-8.500
Rzepak przemysłowy — — —
Rzepik le tn i . . . . — —
Siemię lniane . . . 11,000-17.500 — 16.000-17.00f
Siemię konopne. . - 8.000-8.500 — —
ł n ia n k a .......................... 9.200-9.700 w — -*
Mak nieb ieski do siewu - — • —
G o rc z y c a ..................... 7 000-8.000 - 8.500-9.000 —
Inkarnatka . . . . — — 22.000-26.000
Konicz. czerw, czyszcz - - - **
Konic.z. biała czyszcz. — — —
Koniczyna czerw, sur — - —
Koniczyna biała sur. — — ■**
Koniczyna szwedzka — — —
Nasiona buracz. past. — —
Nasiona buracz. miesz — — —
K m in e k ..................... — — **
Rzepa ścierniskowa — — — r
T y m o t k a ..................... - — — **
Nasiona m archw i . ■ - — — **
Nasiona b ru k w i. . • — — —
Nasiona pomidorów — — — -*
I.ucerna .......................... — — 52.000-56.000 **
Makuch kokosowy . — — — *•
Makuch ln iany . . 4.000-4.100 4.000-4 100 4 500-4.600 -*
Makuch rzepakowy 2.100-2.200 — 2,000-2.200 ^ *
Śrut kokosowy . . • — —
Śrut ln iana . . . 3.200-3400 — —
Śrut rzepakowy . . 2 000-2 10L — 2.000-2.200
Śrut sojowy . . . —1
O lej ln iany . . . -.5 oco- 70 o< i 67.00r-68.00i — **
Olej rzepakowy . . 
Pokost ln iany . .

33.1 00-35.0i)( 27,000-28.1 0(
: 76.000-85.0°®

Chmiel <"50 kg) I  gat — - —
Słoma żytnia luzem 600-650Słoma pras. żytnia 550 600 700-80C 600-70«
Siano zw. luzem . — - *“*
Siano zw. prasowane 700-800 800-900 800 1.000
Siano pras. n/noteckie - — -

500-525
450.500Ziemniaki iadalne . . 500- 550 550-600 550

Ziemniaki Przemysłowe • 475-615 -
Marchew jadalna . ■ — — • *"■
K ap us ta .................... - — — **
Kapusta kiszona . - - -
B u r a k i ..................... - — — **
Pietruszka . . . . - • -
labłka jadalne . . - - —
Jabłka przem. . . - • —
Jabłka zim owe 1 gat. — — —
Cebula . - - 1 — ___

Tendencja: . . . . spokojna
j
: spokojne spokojna spokoju®

Podaż . . . — — r ___ "

W sprawie nosacizny u zwierząt
Na teren ie w o jew ództw : szczeciń 

skiego. poznańskiego, pomorskiego, 

o lsztyńskiego i  białostockiego — 
M in . R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R olnych 
przeprow adza akcję  masowych ba­

5 miesięcy połowów
— 1'©©.©®© kg .

Wobec prow adzen ia rac jona lne j 
gospodarki rybn e j, przez za ryb ia ­
n ie  jezior, po ło w y ry b  na jez io ­
rach m azursk ich  da ją  coraz lepsze 
w y n ik i.  W  okresie  od stycznia do 
końca m aja rb. z łow iono ogółem 
na wodach jez io r m azurskich po­
nad 700 000 kg. ry b  różnego gatun 
ku, z czego 632 829 kg. ry b  z ło w ili 
rybacy  zrzeszeni w  ryback ich  spół 
dz ie ln iach  pracy, resztę L iga  M or 
ska i  przedsiębiorcy p ry w a tn i. Z

ogólnej ilośc i z łow ionych  ry b  
269.562 kg. sprzedano ludności, 
80.363 kg. przewędzono i 9665 kg. 
przerobiono na m aryna ty .

W  w ym ien ion ym  okresie stosun­
kow o duże ilośc i ry b  przewędzono
i p rze tw orzono na m aryna ty , cizię 
k i  u ruchom ien iu  p rze tw ó rn i ry b  w  
G iżycku oraz 2 now ych wędzarni. 
Budowa wędzarń ry b  w  B ran ie w ie  
i  W ęgorzewie je s t w  toku .

dań zw ie rzą t jednokopytow yd1 ^  
k ie ru n k u  w y k ry c ia  nosacizny. p-e 
ra  jest chorobą nieu lecza lną ’■ g 
bezpieczną dla  otoczenia zar 
lu dz i ja k  i  zw ierząt.

W)!*'
A k c ja  została rozpoczęta w  

w ie  m aja br. i  obejm ie w  
2-ch m iesięcy oko ło 800.000 ^

W  toku  a k c ji stw ierdzono z f>0 
ną ilość k o n i ? u ta joną  l ° rrn ^ ,j< 
sacizny, k tó re  zostają zabite ^  
rzędu, a posiadacze tych k ° n1 
m u ją  należne im  z ty tu łu  
zuiacvch nrzepisów  odszkodow

300
£ 0,1ÜDotychczas zab ito  ponad 

n i, do tkn ię tych  nosacizną. 
te s tan ow iły  źród ło zarazy 1 
samym zagraża łyby poważn,e 
d o w li nie m ów iąc o stratach 
darozych poszczególnych 

W  roku  p rzyszłym  masową 
zwalczania nosacizny zostaną 
te pozostałe w o jew ództw a.
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Zmiany o  M o m  tonażu handlów
P V D  wybuchu drugiej wojny światowej zaszły poważne z m ia n y  w  
^  światowym tonażu handlowym. Stosownie do istniejących po­
trzeb i środków zmianom ulegały typy statków handlowych, ich 
rozmiary oraz rodzaj napędu. Wiele statków poszło na dno podczas 
działań wojennych, na ich miejsce spuszczano na w o d ę  ciągle nowe 
statki, które rozpoczynały ciężką służbę na morzach.

Jak  w y n ik a  z danych, opub liko ­
wanych niedaw no przez b ry ty js k ą  
firm ę  L loyd , św ia to w y  tonaż han­
dlowy, k tó ry  w  ro k u  1939 w yn o s ił

509.432 ton, podn iósł się w  ro ku  
*947 do 83.513.772 ton. W ten sposób 
ogólna ilość tonażu handlowego 
jest obecnie o 21,9 proc. w iększa, 
biż przed w o jną . S tw arza to oczyw i 
scie pow ażny prob lem  rac jona lne ­
go w yko rzys ta n ia  tego o lbrzym iego 
tonażu, ponieważ przeszło połowę 
2 niego m ają U SA i  W ie lka  B ry ta ­
nia, ja k  rów n ież  i  dlatego, że w y - 
h iiana tow a row a m iędzy poszczegól 
dym i państw am i n ie  osiągnęła je ­
lc z e  należytego poziomu.
R s a  n a  p i e r w s z y m  m ie j s c u

N ajw iększą  ilość tonażu hand lo 
'"'ego posiadają S tany Zjednoczone, 
k tó rych  ud z ia ł w  św ia tow ym  tona­
żu w ynos i 38,82 proc. M a ją  one o- 
Sółem 32.433.196 ton s ta tków , w  
tym  cystern o pojem ności powyżej 
3000 ton 7.539.825 ton  oraz s ta tków  
tow arow ych i  pasażerskich 20 m il. 
®84.226 ton. Należy s tw ie rdz ić  ,że 
Państwo to  zw iększyło  swój stan 
Posiadania w  czasie w o jn y  o 238,6 
Proc., co s tanow i w  sw o im  rodza ju  
rekord . Szybka rozbudowa tonażu 
Am erykańskiego tłum aczy się po­
trzebam i w o jny , ponieważ U S A  m u 
sia ły zaopatryw ać w  s ta tk i swoich 
so juszn ików  w  ram ach pożyczki 
iilend-lease".

W zw iązku  z tym  S tany Z jedno­
czone zna laz ły  się w  korzystne j sy 
tuac ji, że w iększość ich  sta tków , a 
Poianowicie 43 proc. —  to s ta tk i 
stosunkowo nowe, gdyż liczące za­
ledw ie  k ilk a  la t. Jeśli chodzi o a- 
m erykańsk ie  sta ti^ j tow ą row o-pa - 
sażerskie, to  są one przeważnie ty -  
Pu standartowego o w yporności od 
6 do 8 tysięcy ton, k tó ry  to  ty p  o - 
kazał się na jodpow iedn ie jszy na po 
trzeby w o jny . Oczywiście, jako  
s ta tk i budowane sery jn ie  w ykazu ją  
one znacznie m niejszą trw a łość od 
daw nych przedw ojennych sta tków , 
do budoWy k tó rych  używano w yb ra  
Pych i  w ypróbow anych m a te ria ­
łów .

Dalsze m iejsca w  św ia tow ym  to­
nażu hand low ym  za jm u ją : W ielka 
® ry tan ia , k tó re j tonaż w ynosi 
17.847.897 ton to jest 21,37 proc. to - 
Pażu św iatowego; N orw eg ia  — 
3-760.941 tpn, 4,5 proc. tonażu świa 
łowego; H o land ia  2.436.385 ton, 2,92 
Proc. tonażu św iatowego; F ranc ja  
3-314.898 ton, 2.77 proc. tonażu św ia 
łowego oraz ca ły szereg innych  
Państw, k tó rych  ud z ia ł w  św ia to ­
w ym  tonażu m ieści się w  ramach 
biepełnych 40 proc.

Jeśli, chodzi o -napęd obecnie u - 
¿ywanych s ta tków  hand low ych, to

s ta tk i o w ypornośc i łącznej 20 m i­
lio n ó w  ton  są wyposażone albo w  
tu rb in y  parowe, albo posiadają ze­
społy tu rb in  i  dieslów. S ta tków  te ­
go ty p u  było  w  ro k u  1939 zaledwie 
12,6 m ilio n ó w  ton. Tonaż s ta tków  
m otorow ych, w yka zu je  stosunkowo 
n ie w ie lk ie  zm iany od czasu w o jny, 
zw iększył się bow iem  z 16,9 m il io ­
nów  ton  do 17,1 m ilio n ó w  ton.

Ilość s ta tków  opalanych węglem  
zm niejszyła się od 1939 ro ku  do 
1947 z 44,67 proc. do 26,20 proc. o- 
gó lne j liczby, co ilu s tru je  pow o jen 
ne trudnośc i węglowe, po prze jściu 
na pracę pokojow ą.

CENY S T A TK Ó W
Obecna cena s ta tków  hand low ych 

je s t od 2 i  jedna czw arta  do 3 i 
pó ł razy  wyższa od przedw ojennej 
i  od 10 do 20 proc. wyższa od ze­
szłorocznej. Np. duży s ta tek pasa­
żersk i o w yporności 28.000 ton, w e­
d ług danych czasopisma „Econo­
m is t“ , k a lk u lu je  się 110 fu n tó w

szte rlingów  za tonę, podczas gdy 
przed w o jną  policzonoby za ta k i 
s ta tek m n ie j n iż  50 fu n tó w  sz te rlin  
gów za tonę.

S tatek o pojem ności 10.000 ton, 
zaopatrzony w  chłodnie, kosztował 
w  ro ku  1947 około 1 m ilion a  fu n tó w  
szterlingów , podczas gdy w  roku  
1938 n ie  za.płaconoby za niego w ię  
cej, n iż  400.000 fu n tó w  szterlingów . 
N o rm a lny  sta tek tow a row y  o po­
jem ności 8.000 ton, zam ówiony w  
ro ku  1939, a dostarczony w  14 m ie ­
sięcy później, . kosztował 369.000 
fu n tó w  szterlingów , na tom iast po­
dobny statek, zam ów iony w  roku  
1945 i  dostarczony po 17 m iesią­
cach, kosztował ju ż  638.000 fu n tó w  
szterlingów . Obecnie za ten sam sta 
tek' trzebaby b y ło  zapłacić p rzyn a j­
m n ie j 725.000 fu n tó w  szterlingów  i  
te rm in  dostawy b y łb y  n ieusta lony.

Należy s tw ie rdz ić , że s ta tk i n a j­
nowszego ty p u  odznaczają się w ię k  
szą szybkością, n iż  s ta tk i d a w n ie j 
budowane, co m a n ie w ą tp liw ie  du­
że znaczenie w  kosztach eksploata 
c ji. Poważną jednak trudność sta­
no w i przedłużanie się posto jów  w  
portach, co skraca czas eksploata­
c ji w  c iągu ro k u  p rzyn a jm n ie j o 
40 do 50 dni.

(zaw)

Wynalazcy i racjenalizatorzy w ZSRR
Rada M in is tró w  ZSRR przyzna ła  

ostatn io p rem ie  sta linow sk ie  za w y  
na lazk i i  ulepszenia techniczne doko 
nane w  ro k u  ub ieg łym , a m ia n o ­
w ic ie  10 p ie rw szych  nagród po 150 
tys. ru b li,  27 —  po 100 tys. ru b li i 
84 nagrody po 50 tys. ru b li.

W zakładach im . S ta lina  w  L e ­
n ing radz ie  p ro f. G rinbe rg  i  jego 
w spó łp racow n icy skon s tru ow a li na j 
w iększą w  E urop ie  tu rb in ę  parow ą
0 c iśn ien iu  90 atm osfer w raz  z gene­
ra to rem  o m ocy 100 tys. k iloy /a tów . 
In żyn ie ro w ie : M aka rów  i  Ś e rd iuk  
zbudow a li kom ba jn  górniczy, k tó ry  
rąbie, k ruszy  i  ła d u je  w ęg ie l na w a 
go n ik i, przyśpieszając i  u ła tw ia ją c  
pracę. K om b a jny  te. p racow a ły  w  
ub. r. ju ż  w  12 kopaln iach. In żyn ie r 
K an an in  skonstruow a ł d la  p rzem y­
słu bawełnianego i  jedwabniczego 
szybkobieżny w arsz ta t tkack i, k tó ­
ry  zw iększa w ydajność p racy o 250 
proc., za jm u jąc 20 proc. m n ie j m ie j 
sca n iż  inne.

1 In n i k o n s tru k to rzy  radzieccy w y  
na leź li kopaczkę (ekskawator), k tó ­
ra  podnosi 40 ton. W ydajność je j jest 
wyższa o 20 proc. od w szys tk ich  in  
nych m aszyn tego ty p u  —■ w  ciągu 
godziny w yrzuca  . 162 m tr. sześć, 
g ruzu czy ziem i.

Miasto $órnicze -  pierwszym etapem
rozładowania ludnościowego Śląska

OSTATNIO ukazały się w  prasie krótkie wzmianki o mającym 
powstać obok nowobudujących się kopalń „Ziemowit“ i „Wesoła“ 

osiedlu górniczym, zdolnym pomieścić około 30.000 mieszkańców.

A b y  zaznajom ić się dokładnie z tą 
sprawą zw ró c iliśm y  się do R egio­
na lne j D y re k c ji P lanow ania Prze­
strzennego w  K atow icach z prośbą 
o udzie len ie nam  in fo rm a c ji odnoś­
nie przyszłego m iasta górniczego.

P o lsk i przem ysł w ęg low y przys tą ­
p i ł  do poważnej eksp loatac ji węgla 
na te ren ie  kopa lń  podległych Jaw o­
rzn ic k o  -  M iko łow sk ićm u  Zjednocze­
niu. Codziennie n iem a l dow iadu je ­
m y się o now ych inw estyc jach, do­
konyw anych na teren ie  nowopow sta­
łych  kopalń. O sta tn io  np. ukończono 
m ontaż nowoczesnej m aszyny w y ­
ciągowej w  kop. „Z ie m o w it“ . Podo­
bną maszynę wyciągow ą zm ontow a­
no rów nież w  szybie „W esoła“ . K o ­
pa ln ia  „Z ie m o w it“  otrzym a w  n a j­
b liższym  czasie wieżę wyciągową, 
k tó ra  będzie należała do n a jw ię k ­
szych w  ca łym  po lsk im  przem yśle 
węglowym . .

TEREN O S IE D LA  *
Nowopowstałe kopa ln ie  za trudn ią  

od 5 do .6 tys. p racow ników , dla k tó ­
rych  konieczne jest w ybudow anie  
dom ów m ieszkalnych. Jako teren 
pod budowę nowego osiedla w ybrano 
las, należący do gm iny  M u rc k i. Te-

N O T A T  Y
E  STAR EJ D A TY E

G DY C Y T R Y N Y  D O JR ZE W A ŁY  
W  W A R S ZA W IE

W  dniach, w  k tó rych  'chodzip ly  
z kw aśnym i ■minami, iż  za m a- 

^0 dosta liśm y c y try n  po ta n ie j ce- 
n ie i  że „ in ic ja ty w a  p ryw a tn a “  lep  
®£e zb ie ra  p lo n y , przypom nieć na- 
^ ż y  czasy, w  których... c y try n y  
do jrze w a ły  w... W arszaw ie.
„  B y ło  to przed pó łto ra  w iek iem , 
'!ak uw ieczn ił ten fa k t  w  swoich  
P am iętn ikach In fla ndczyk  Schultz, 
k tó ry  w  la tach 1790 —  1792 zw ie ­
dziwszy Saksonię i  Polskę, ta k  -po 
r o ionyw al W arszawę z Dreznem :
, »K lim a t W arszaw y  —  p isa ł on  —  
fest p raw ie  ten sam, co w  Dreźnie, 
a w  ogrodach w arszaw skich hodo­
wane  set m elony i  znaczna ilość cy  
t r y ti i  'pomarańcz, k tó re  jednak  o- 
Polnej po trzebie n ie  w ysta rcza ją  i  
1Prowadzane są przez Gdańsk z 
P ortu g a lii i  H iszpan ii, co spraw ia, 
lż z pow odu odległości m ie jsca nie  
S(ł  tan ie ..." '

W arszawa  —  ja k  s tw ie rdza ł ten 
Podróżnik  —  w yró żn ia ła  się n ie ty l 
ko drożyzną po łudn iow ych  ow o- 
p°W, ale rów n ież ja rzyn  i  ogrodo 
P^izn. „Są one —  p isa ł Schu ltz  — 
Jheeie, lecz stosunkowo jes t ich ma 

i  są zbytecznie d rog ie ". S tw ie r 
dzając to, S chu ltz  dodaw ał: „W  
Saksonii i  w  Prusach z pó ł duka - 
em da le j dojść można, n iż  z ca- 

w m  dukatem, to Polsce". 1

Ta n iep rzychy lna  op in ia  dotyczy  
ła  zresztą n ie ty lk o  kupców  owoco 
w o -w a rzyw nych , lecz ogółu kupiec  
tw a  polskiego, k tó re  uzależnień c 
by ło  od dostawców i  pośredników  
zagranicznych.

M a te ria ły  w łók ienn icze  sprow a­
dzano do W arszawy z A n g lii i  z 
F ra n c ji, w y ro b y  n ic iane i  baw e ł­
n iane ze Slaska i  Saksonii, w y ro b y  
ze sta li, d rzew a, skóry  i  ze szkła  
oraz ga lanterię  wszelkiego rodzaju  
'dowożono v ia  Gdańsk z A n g lii,  w i 
na z Węgier, N adren ii, F ra n c ji i  
Hiszpan ii. P iw o  sprowadzano z A n  
g li i  i  z Saksonii. Ba, naw et p iw a  
k ra jow e  b y ły  —  ja k  s tw ie rdza ł k ro  
n ika rz  —  stosunkowo drogie i  „ lu ­
dziom prostym  za napó j ty lk o  wo 
da i... w ódka pozostawała“ . W cza­
sach bowiem, gdy... c y try n y  do jrzę  
w a ły  w- W arszawie, bu te lka  na jgor 
szego p iw a  kosztowała pó ł złotego, 
gdy w y ro b n ik  o trzym yw a ł )2 zł. 
d n ió w k i, m ura rz  —  4 zł., a o fic ja ­
lis ta , czy li p racow n ik  , um ysłow y  
konteutow ać się m usia ł zarobkiem  
5—6 zł. I

U p rzyw ile jo w a n ym i pracovm ika - 
m i wówczas —  podobnie, ja k  dziś, 
b y li szewcy, k raw cy, fry z je rz y  i 
w yn a jm u ją cy  kare ty. Para butów  
kosztowała od 2 do 4 dukatów , za 
uszycie ub ran ia  k raw iec  b ra ł :—  
2 5  —  30 zł., f ry z je r  za codzienne 
czesanie panów o trzym yw a ł 3 —  4 
dukaty, w yna jęc ie  powozu koszto­
w a ło  1 dukata  dziennie, a woźnica  
za., swą pracę o trzym yw a ł... 1 zło 
tów kę  dziennie „n a  w ódkę ", któ  
ra  była tańsza tod p iw a !

K A Z . POL.

ren  ten o ogólnej pow ie rzchn i ok. 
360 ha położony jes t bardzo ko rz y s t­
nie pod względem  ko m u n ika cy jn ym  
zarówno w  stosunku do g łów nych 
szlaków kom un ikacy jnych , ja k  ró w ­
nież w  stosunku do obu kopalń. 
Ddległość nowego osiedla od kopalń 
l ie  przekracza 6 km .

Nowe osiedle górnicze powstanie 
kosztem w yc ięc ia  dużej po łac i lasu, 
którego i ta k  m am y m ało w  prze­
m ys łow e j części Górnego Śląska. 
.W ycięcie lasu stanow i jeden z po­
ważnie jszych m inusów  całego przed­
sięwzięcia; są jeszcze i  inne  prze­
szkody. Woda g run tow a  m a tu ta j 
w ysok i poziom, ponadto w  poszcze­
gó lnych pa rtiach  te renu zachodzą 
w yp ad k i gn iazd p iasku wodnonoś- 
nego t.zw. ku rza w k i, Z tych  to po­
wodów  odw odnien ie i skanalizow a­
nie  nowego m iasta przedstaw iać bę­
dzie niem ało trudności, zwłaszcza, 
że spadki w  obręb ie całego terenu 
sa bardzo małe.

M IA S T O  O B O K  K O P A L Ń
Skoro teren gm in y  M u rc k i przed­

staw ia ty le  trudności, słusznie zu­
pełn ie  m ożnaby zapytać, dlaczego 
w łaśnie ten teren został przeznaczo­
ny  p o d ‘budowę nowego osiedla. Od­
pow iedź jest prosta.

Teren przem ysłow y Śląska jest 
prze ludn iony. Rozbudowa w ie lu  
m iast ze w zględu na b ra k  odbudowy 
górniczej n ie  może m ieć da le j m ie j­
sca. Należy szukać now ych terenów , 
m n ie j zadym ionych, a przez to  b a r­
dziej zdrow otnych, k tó re  mogą być 
przeznaczone pod budowę now ych 
osied li. Okazało się, że teren lasu 
gm iny  M u rck i. na jle p ie j ze wszyst­
k ic h  nadaje się pod przyszłe m iasto 
górnicze.

Regionalna dyrekc ja  »planowania 
przestrzennego opracowuje dok ład­
ne p lan y  zabudowy is tn ie jących  już  
m iast oraz budow y now ych osiedli. 
Osiedle górnicze p rzy  kopa ln iach  
„.Z iem ow it“  i „W esoła“  stanow i 
p ierw szy etap rea liza c ji prac. m a ją ­
cych na celu uregu low an ie  k w e s tii 
za ludn ien ia  Górnego Śląska.

Szczegółowy p lan nowego m iasta 
n ie  jest jeszcze dokładn ie  opracowa­
ny, tym  samym rea lizac ję  jego na­
leży. uważać za dość jeszcze odległą. 
P lanow anie rozm ieszczenia nowych 
zakładów pracy oraz now ych osied li 
ludzk ich  należy do trudn ych  zadań.

30-TYS IĘC ZN E M IA S T O
Do całego problem u m ożnaby po­

dejść rów nież z innego założenia. 
Skoro pow sta ją  nowe kopa ln ie , o 
łącznym  za trudn ien iu  ok. 6000 p ra ­
cow ników , w ybudow an ie  6000 dom - 
kó w  fiń sk ich  rozw iąza łoby w  zupeł­
ności zagadnienie. Sprawa n ie  jest 
jednak tak  prosta ja k b y  się zda­
wało. Nowych p ra cow n ikó w  kopa lń  
trzeba po w iększe j części sprowadzić 
na te tereny z innych  m iejscowości, 
a nawet z poza Śląska. P racow n icy 
ci m ają swoje rodz iny. W  now ym  
osiedlu w in n i znaleźć się ludzie , 
k tó rzy  nie p racu jąc w  kop a ln i będą 
tę rzeszę ludzką obs ług iw a li. N ow e­

go m iasta górniczego n ie  będą za­
m ieszkiw ać w y łączn ie  sami praco­
w n ic y  kopalń. H is to r ia  m ia s t na 
Ś ląsku oraz w  Zagłęb iu D ąbrow skim  
uczy nas ponadto, iż  nowe osady ro ­
botnicze o m a łe j początkowo liczb ie  
ludności w yka zu ją  g w a łto w ny  p rz y ­
rost zaludnienia. Z jaw isko  to obser­
w u je m y  w  szeregu m iast i  to  n ie - 
ty ik o  ta k ic h  ja k  K atow ice , Chorzów, 
czy Sosnowiec, z  kw estią  tą  spoty­
kam y się w  każdej osadzie ro b o tn i­
czej. A u to rzy  p lanu budow y nowego 
m iasta górniczego m ają  też zupełną 
rację, k ie dy  zam iast budować osie­
dle przeznaczone dla  6.900 pracows 

mikóW' s taw ia ją  fu n d a m e n ty : pod 30- 
• tysięczne miasto.-

Sprawa budow y osiedla jes t k w e ­
stią p ilną . Już dziś b ra ku je  d la  ro ­
bo tn ikó w  ponad 900 m ieszkań. B rak  
ten zwiększa się z dnia na dzień, 
rów no leg le  z  postępującą -naprzód 
budową now ych zakładów  pracy. 
P rzystąp iono w p raw dz ie  do budow y 
ck. 150 dom ków fiń s k ic h  p rzy  każ­
dej z nowych kopa lń  —  nie w ycze r­
pu je  to jednak zagadnienia w  zu­
pełności i ju ż  w  obecnej c h w ili n ie  
zaspakaia potrzeb pracow ników .

R O Z ŁA D O W A N IE  Ś LĄ S K A  
Zagadnienie roz ładow ania  ludnoś­

ciowego Górnego Śląska staje się w  
c h w ili obecnej problem em  o znacze­
n iu  ogólnopolskim . Na osta tn im  ze­
b ra n iu  Rady N aukow e j D la  Zagad­
n ień Z iem  Odzyskanych poświęcono 
te j k w e s tii dużo uw ag i. O m ówiono 
m ianow ic ie  m. in. zagadnienia zw ią  
zane z dekoncentracją Zagłęb ia W ę-

Za ulepszenie s iln ik ó w  e lektryczi 
nych pierwszą nagrodę o trzym ała  m. 
in . g rupa ko n s tru k to ró w  z p ro f. Ra 
sianowem  na czele, k tó ra  zbudow a 
ła  potężne s i ln ik i e lektryczne na 
p rą d  s ta ły  o m ocy 30 tys. k o n i o raz 
prądn ice o m ocy 4 tys. k ilo w a tó w . 
M aszyny te  zainsta lowano już  

w ie lu  zakładach. W ykazu ją  one 
w ie lk ą  w ytrzym a łość  na obciążenie 
p rądu  i  szeroką skalę regu low an ia  
szybkości obrotów . Inż. Soko łow  1 
jego w spó łp racow n icy skonstruow a 
l i  e lek tryczną freza rkę  autom atycż 
ną, k tó re  dotychczas p ro d u ko w a ły  
ty lk o  USA. F rezarka  ta  s łuży  do; 
w y ro b u  precyzy jnych  i  skom p likow a 
nych  części m echanicznych.

Lau rea tam i p re m ii s ta lino w sk ie j 
są rów n ież inżyn ie row ie : Szap irow - 
sk i i  K u lik o w , k tó rz y  w y n a le ź li 
apara tu rę  do badania pó l n a fto ­
w ych  na z iem i, a na w e t k ilk a  ty ­
sięcy m e trów  pod pow ie rzchn ią  m o­
rza. Za o d k ry c ie  now ych  po k ła dów  
żelaza na pó łw ysp ie  K o lsk im  o trz y  
m a li p rem ie  geolog M uraszew ski i  
in n i, a inż. Ign a tow  oraz jego w spó ł 
p racow n icy o trz y m a li cenne nagro­
dy za nowe m e to d y 'w yp o m p yw a n ia  
w ody z zatop ionych kop a ln i. D z ię ­
k i tem u kop a ln ie  Zagłęb ia  Doniec 
k iego odbudowano p ra w ie  o dw a 
la ta  wcześniej, n iż  planowano.

W śród k o n s tru k to ró w  przem ysłu  
zbro jeniowego p ierw sze nagrody 
o trz y m a li ko n s tru k to rz y : Ławocz- 
k in , M iko jan , T u pa le w  i  Jako w le w  
—  za budowę now ych  typ ó w  sa­
m olo tów  bo jow ych  o napędzie od­
rzu to w ym  oraz p ro f. S tru m iń s k i —* 
za opracowanie now ych p ro filó w  
skrzyde ł sam olotu i  k o n s tru k to r L u  
le k  -  za zbudow anie nowego s iln i 
k a  samolotowego. K o n s tru k to rz y : 
M orozow, K ucze rn ikow , K a le śn i- 
k o w  i  in n i zbudow a li n o w y  ty p  
czołgu, in żyn ie ro w ie  M a ik ó w  i  N o 
wosie lcow  i  ko n s tru k to r L u lje w  skon 
s tru o w a li no w y  typ  dz ia ła  a in ź y  
n ie row ie  A ntonow , G erst i  in n i —-  
n o w y  ty p  b ro n i a rty le ry js k ie j.

Za w yn a la zk i zwiększające szyb­
kość w o jennych  o k rę tó w  o t rz y m a li. 
prem ie sta linow sk ie  inżyn ie row ie : 
Fedia jew ski, W iesio łow ski i  in n i.

___;; ,.  . (w. d.)

Usprawnienia produkcyjne
w przemyśle

F a b ry k i maszyn i  narzędzi ro ln i 
czych .należące do Bydgoskiego 
Z jednoczenia, zaoszczędziły w  p ie r 
wszym  kw a rta le  b r. kw o tę  3.315 
tys. zł. N a jw iększą sumę oszczęd­
ności uzyskano przez zastosowanie 
w  fab ryka ch  całego szeregu pom y 
słów  i  uspraw nień.

Z in ic ja ty w y  d y re k to ra  K u ja w ­
sk ie j fa b ry k i maszyn w e W łoc ław  
ku  ob. Wysockiego, m alow anie  m a 
szyn i  narzędzi odbywa się obecnie 
przez zanurzanie, zam iast do tych­
czas stosowanej m etody ręcznej. 
Uzyskano w  ten  sposób znacznie 
szybsze w ykonan ie  te j czynności. 

D y re k to r fa b ry k i „U n ia “  w  G r ii

c i na koksie. K ie ro w n ik  od lew n i 
fa b ry k i narzędzi ro ln iczych  w  Z ie ­
lone j Górze —  Czochra lski, zasto­
sował pom ysł mechanicznego łado­
w a n ia  w sadów  do że łiw n iaków . 
Dotychczas prace te  w ykonyw ano 
ręcznie.

fabryce maszyn , ro ln iczych  wW

, , . , . . , , | dziądzu, Jan K oście lny, przez
glowego z p u n k tu  w idzen ia  s tru k tu -  j zm niejszenie kom ór p ieców  kokso 
ry  osadniczej i  gospodarstwa spole- Wy Cj1) uzyska ł poważne oszezędnoś 
cznego i  w ys tąp iono  z postula tem  
jego rozładowania. Zagęszczenie lu ­
dnościowe w  m iastach dochodzi tu  
do 20 tys. m ieszkańców na 1 km . 
kw . i  u n ie m oż liw ia  w  c h w ili obec­
ne j pełną eksploatację złóż w ęg lo­
wych, ru d  cynku  i  o łow iu . W  sa­
m ym  ty lk o  B y tom iu  np. z 1 m in . ton  
węgla 1/3 m usi pozostać w  f ila ra c h  
oporowych ze w zględu na bezpie­
czeństwo dom ów m ieszkalnych.

Dalsza koncen trac ja  ludności, na 
G órnym  Śląsku jes t niedopuszczal­
na, samo zagadnienie zaś jego roz­
ładow ania m usi być tra k to w a n e  w  
ska li ogó lnokra jow ej i  w  oparciu o 
ogólnopaństw owy p lan  lo k a liz a c ji 
i  a k ty w iz a c ji naszego k ra ju . P lano­
w anie rad yka lne j dekoncen trac ji 
n ie  rozw iąże zagadnienia. Zam iast 
tego na leżałoby ju ż  teraz zapobiegać 
dalszej kon cen tra c ji przedsiębiorstw  
przem ysłow ych na teren ie Górnego 
Śląska i  w yszukiw ać nowe a tra k c y j­
ne te reny dla  now ych przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych.

(am)

Kłopoty z cevq
usuwa

P ora dn ik  na codzień 
(M ody i  Życ ia  P rakt.)

I M  ZMH0WIĆ  
MŁODOŚĆ i URODĘ?

Cena 50 zl. K  8974-0

S łupsku k o n s tru k to r Jarczyńsk i 
zm ie n ił ksz ta łt w iązan ia  be lek p rzy  
ku ltyw a to rze , co da je  oszczędności 
na m a te ria le  i na robociźnie. M a j­
ster N ow akow ski zastosował do p ro  
d u k c jł m łocarń  -  w ra k  bezużytecz­
ne j pon iem ieck ie j p rzec iągark i. 
D z ięk i tem u operację, k tó rą  w y k o ­
nyw a ło  2 ro b o tn ikó w  ręcznie w  
przeciągu 8 godzin, w yko n u je  o - 
becnie 1 ro b o tn ik  w  c iągu 2 go­
dzin. B rygadzista  m ontażow y Fe­
lik s  D ąbrow sk i usp raw n-ł m ontaż 
części p rzy  p ługu  tra k to ro w ym . 
Czynność ta za jm u je  obecnie 3 m l 
n u ty  zam iast dawnych 20 m in u t. '

W spółpraca
B r a k «  H c m d ! !o w e ? ? o  

z tankami cze^cs^ws^hti
Do Czechosłowacji uda ł się prezes 

Rady B anku Handlowego“ «' Warsza 
w ie  Jerzy Jurk iew icz , w  celu naw ią 
zania bliższych kon tak tów  finanso­
w ych  z N a rcdn i Ceska Banka ofaz 
Z iynostenska Banka w  Pradze.
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Z uzdrowisk list drugi

Dziś w  M iędzyzdro jach n ie  ma tłoku , zacznie się lada dzień

M iędzyzdro je , w  czerwcu.
Szanowny Panie Redaktorze!
W ięc przede w szys tk im : To p ięk  

ne zdjęcie, k tó re  ukazało się jako 
ilu s tra c ja  do pierwszego lis tu  z u - 
zdrow isk, n ie  przedstaw ia — po 
trzyk ro ć  n ies te ty  —  m nie. Przedsta­
w ia  na tom iast pewną uroczą i  b a r­
dzo m łodą damę na t le  s ta tku  „J u ­
l ia “ .

Ta „J u lia “ , p rzerob iona w  chy­
t r y  sposób z a lia n c k ie j łodzi desan 
tow e j u trzym u je  kom un ikac ję  po­
m iędzy Szczucinem i  Ś w inou jśc iem  
i  jest- n iezw yk le  sympatyczna. Ma 
m a leń k i p o k ła dz ik  i  w ie lk i bar, ma 
też sporą salę, nazywaną ze wzg lę 
dów, k tó rych  n ie  um iem  zrozumieć, 
salonem, a w yg ląda jącą ja k  tra m ­
w a j.

J a k  tra m w a j — oczyw iście — do 
przesady czysty.

SEN O M IN . R A P A C K IM
M ło da  dama natom iast pe łn i na 

wspom nianej „ J u l i i “  od pa ru  dn i 
fu n kc ję  m arynarza ! i  jes t z tego 
powodu ta k  szczęśliwa, że nieom al 
tańczy na pokładzie, k tó ry  jako 
w i lk  m o rsk i jest obowiązana zresz­
tą  szorować.

Bo dla kob ie ty  to  nie jest ła tw a  
sprawa zostać m arynarzem . Panna 
K oby lańska  —  ta k  się bodaj m łoda 
dama nazywa — znalazła się w 
Szczecinie po w o jn ie  i  od razu 
zw ariow a ła  (strasznie m łodą damę 
przepraszam) na punkc ie  morza. 
Zresztą i  przedtem , m ieszkając w  
W arszawie, „na jlepsze c h w ile  swe­
go życia“  spędzała panienka na W i 
śle. W  Szczecinie skończyła wszy­
s tk ie  ku rsy  m orskie, ja k ie  mogła 
ja ko  harcerka skończyć i  zaczęła 
się dob ijać  do szkoły jungów .

Pow iedziano je j, że szkoda łez i  
żeby dała spokój. Wówczas zaczęła 
Starać się o e ta t (a jakże!) m aryna 
rza na „ J u l i i “ . S tara ła  się do znu­
dzenia długo, wreszcie k u p iła  b i-

T . zw. lądu już  n ieste ty n ie  w idać. 
Jest za to na wodzie łódź ra tu n ko ­
w a —  co pozwala na zachowanie 

pew nej dozy optym izm u.

le t na sta tek i  poprosiła  kap itana, 
żeby da ł je j przecież coś do roboty, 
bo chce pomóc m arynarzom .

Tego dn ia  p. K oby lańska pokrw a 
w iła  sobie ręce o łańcuch ko tw iczny  
i  postanow ienie zostania m aryna ­
rzem  s tw a rd n ia ło  w  n ie j na żelbe­
ton. W ieczorem  ka p ita n  pow iedzia ł, 
że n ie  w id z ia ł w  życ iu  n ig d y  tak ie  
go patałacha ja k  ona, że n ie  p rzy ­
puszczał nawet, żeby aż ta k ie  o fer 
m y m og ły is tn ieć  na św iecie i  żeby 
przyszła ju tro  to będzie za m aryna 
rza.

I  jest. Od pa ru  dn i w p raw dzie , 
a le  ju ż  trzy  godziny p row adziła  sta 
te k  i  m a p ro je k ty  rów n ie  śmiałe, 
ja k  daleko idące. Że jest zresztą ma 
ryna rzem  — to  przesada ku rtu a z y j 
na. Na raz ie  warszawsko-szczeciń- 
ska harcerka jes t ty lk o  „ch łopcem “ 
i  m ó w i o ty m  z rozbaw ien iem . Po­
tem  dopiero będzie m arynarzem , po 
tern starszym  m arynarzem , potem...

Co będzie potem, to jest znak 
zapytania. N ie  jestem  pewny, ale 
panna K obylańska zdaje się po lo­
wać na jakiegoś m in is tra , żeby m u 
wyłuszczyć swoje rac je  i  zażądać 
p rzy jęc ia  do szkoły m orsk ie j. Są­
dząc z energ ii, z jaką  szoruje obec 
n ie  pokład, pow inna  je j się raczej 
taka  kon ferenc ja  m in is te ria ln a  u- 
dać.

T a k  czy inaczej m in . Rapacki ma 
o jeden prob lem  w ięce j, O prob lem  
m łode j damy, k tó re j się on W łaśnie 
śni z p ra w d z iw ym  sta tk iem  w  ręku
—  przecię tn ie  b iorąc —  co drugą 
noc.

T y le  by łoby w  k w e s tii fo rm a lne j.

CO RO BI C ZŁO W IE K  
IN T E L IG E N T N Y ?

Są tacy, co nazyw ają morze w ie l 
ką ba lią . To nie jest, P an ie  Redak­
torze, prawda. W  porc ie  —  owszem
— „J u lia “  jedzie ja k  tra m w a j, ale 
zaraz za lin ią  łamaczy fa l, na tzw. 
o tw a rtym  (nie pe łnym , Panie Re­

daktorze, w  żadnym  w ypadku  nie 
pe łnym , ale w łaśnie o tw a rtym ) mo 
rzu  zaczyna bu jać się w  na jbardz ie j 
nieoczekiw anych k ie runkach , np. 
wpoprzek.

Reakcja cz łow ieka  na pozór in ­
te ligentnego jes t oczyw iście prosta. 
C z łow iek na pozór in te lig e n tn y  sta­
je  na palcach, kiedy, pokład ucieka 
w  dó ł i  opuszcza się na p ię ty , k ie d y  
jedzie ten  pokład do góry. W ten 
sposób cz łow iek na pozór in te li­
gentny u trzym u je  g łow ę na w ła ­
śc iw ym  m ie jscu, asekuru jąc ją  przy 
pomocy nóg —  i  popełn ia błąd ja ­
skraw y i  śmieszny dla lu dz i p ra w ­
dz iw ie  in te ligen tnych .

Osobiście b łądz iłem  przez parę 
m in u t, zan im  p. K obylańska n ie  w y  
jaśn iła  m i, że n ie  należy pod żad­
nym  pozorem w yg łup iać  się ze sta 
w an iem  na palce, należy natom iast 
przestępować z nogi na nogę.

Jak, Pan ie Redaktorze, to  zade­
m onstru ję  po pow rocie  do Warsza­
w y. Na razie pow iem  ty lk o , że chwa 
lę  sobie ten system, bo dz ięk i n ie ­
m u  dojechałem  szczęśliwie do po rtu  
w  Św inoujśc iu , gdzie woda w yg lą ­
da ja k  o liw a  zmieszana z węglem, 
n ie  zaś gdzie in dz ie j, czego też 
w szystk im  szczerze życzę i  przesy­
łam  najlepsze pozdrow ienia.

A N A TO L P O TE M K O W S K I
P.S. Na nadbrzeżu w  Ś w inou jśc iu  

siedzi znudzony facet, moczy nogi 
w  b rudne j wodzie i  łap ie  ryby . Co 
ch w ila  w yciąga małą rybkę, zdej­
m u je  ją  z haczyka i  w rzuca do m o­
rza.

To jest p ra w d z iw ie  dobry czło­
w iek . R yby  łap ie  jedyn ie  d la  roz­
ry w k i,  a n ie  w  celach konsum cyj- 
nych.

Stąd w niosek, że a lbo w  Ś w in o u j­
śc iu  n ie  m a k in a , albo k in o  jest 
bardzo podłe, dość, że każdy m usi 
się dcweselać na w łasną rękę. O 
czym up rze jm ie  kom un iku ję .

(ap)

Kompozytorzy radzieccy
wśród kompozytorów

P rz y b y li do W arszawy w y b itn i 
kom pozytorzy radzieccy: T ichon
C h renn ikow , pro f. J u r i j Szaporin 
oraz docent m uzyko log ii — Borys 
Jarnotow sk i, b y l i pode jm ow an i 
czarną kaw ą przez Z w iązek K om  
pozytorów  Polskich.

16-go bm. goście radzieccy z ło ­
ż y li w izy tę  w ice m in is tro w i K u ltu  
r y  i  S ztuk i W. Sokorskiem u.

W ieczorem  odbył się w  lo ka lu

i artystów polskich
SARP. zb io ro w y  odczyt Chreńńik® 
w a i  Szaporina na tem at dróg roZ* 
w o ju  m u zyk i współczesnej. _ .

Po odczycie odbyło się przyjęć'® '
Dziś Zw iązek K om pozytorów  P* 01 

skich w  W arszaw ie urządza ®a 
cześć zna kom itych  gości w  lo ba ® 
Z A IK S  kon ce rt m u zyk i po lsk ie j J  
w yko n a n iu  G. Bacew iczówny, O l­
gi Łady, W ł. K ę d ry  i  J. Le fe lda.

Wczasy dla inwalidów wojennych
w  m ia rę  w o lnych  m ie jsc rodz iny '®W  bieżącym sezonie le tn im  prze 

szło 4 tysiące in w a lid ó w  w o je n ­
nych skorzysta z pobytów  k u ra ­
cy jn ych  i  w ypoczynkow ych.

P ierw szeństw o w  uzysk iw an iu  
sk ie row ań do domów w ypoczynko­
w ych  i  na ku ra c ję  m ają  in w a lid z i 
p racu jący, ze względu na koniecz­
ność w yko rzystan ia  przez n ich  u r ­
lopów, w  dalszej ko le jności znaj 
du ją  się in w a lid z i po trzebu jący na 
tychm iastow e j k u ra c ji, a następnie

w a lidów .
Ponadto Zw . In w a lid ó w  prową* 

dzi szeroko zakro joną akcję ko lo n ii 
le tn ich  dla dzieci. W  ro k u  bież. zo f 
ganizowane zostaną dw a tu rnusy  
dla  1800 dzieci każdy, tak, że 
ciągu la ta  p ra w ie  4 tys. dzieci 
p rzebyw ać będzie na ko lon iach ' f  
14 punk tach  P olski. Na ko lon ie  ki® 
row ane są dz iec i na jb iednie jsze 
w ie ku  szkolnym .

Czy m ąt może otrzymać
alimenty od tony?

„Józef z K ie lc “ .
P raw o polskie sto i na stanow is­

k u  zupełnego rów noupraw n ien ia  
kob ie ty  i  mężczyzny. K ob ie ta  ma 
w ięc te same praw a co mężczyzna, 
ale też ma i te same obow iązki. 
P raw o m ałżeńskie stanowi, że: 
„każdy z m ałżonków  obow iązany 
jest przyczyniać się do ponoszenia 
ciężarów i u trzym an ia  wspólnego 
gospodarstwa, do w ychow ania dzie 
c i oraz do zaspokojenia potrzeb o- 
sobistych drugiego, m ałżonka“ .

Najczęściej stroną finansow o 
słabszą w  m ałżeństw ie jest żona i 
żona żąda a lim en tów  od męża. Jed 
nakże n ie  ma żadnych przeszkód 
praw nych, aby Pan uzyskał ś rodk i 
u trzym an ia  od żony, skoro, ja k  
Pan pisze, żona jest m ajętna, a 
Pan, zmuszony szykanam i do opu­
szczenia wspólnego m ieszkania, ży­
je  w  nędzy.

W  spraw ie te j należy w ystąp ić  
do Sądu Grodzkiego, w  którego o- 
k ręgu  Pan mieszka, do oddzia łu

Io w y  tra n s p o rt re p a tr ia n tó w
z Westfalii

Do Szczecina p rz y b y ł 7-m y z ko ­
le i ranspo rt reem ig ran tów  z W est­
fa li i,  w  liczb ie  239 osób, wśród k tó ­
ry c h  sporą liczbę stanow ią górn icy. 
G órn icy  osiedleni zostaną na Śląsku.

spraw  niespornych, z wnioskiem* 
aby Sąd na podstaw ie a rt. 7 p ra'  
w a  m a ją tkow ego m ałżeńskiego u" 
s ta lił, ja ką  kw o tą  żona m a się prz3r 
tzyn ia ć  do u trzym an ia  Pana. R® 
w n io sku  należy podać wszystką® 
okoliczności uzasadniające Pana zą 
danie i  powołać dowody (św ia °' 
ków, zaśw iadczenia w ładz o staru® 
m a ją tkow ym  Pana i  żony 
Drogą, k tó rą  opisałem, jes t m ożli­
w a ty lko , o ile  m iędzy Panem *  
żoną nie  toczy się proces rozwod 
w y  .Tyle co do a lim en tów  od żony'

Jeże li chodzi o uzyskanie odszk® 
dowania, o co Pan także pyta , t® 
jest to  m ożliw e  ty lk o  w  to ku  Pr ° '  
cesu o rozwód. Jeżeli chce Pan z 
nę zaskarżyć o  rozw ód i  odszkod 
wanie, trzeba się  zw rócić  do Sąd® 
Okręgowego. Aby uzyskać rozwod. 
m usi Pan dowieść, że żona 3e® 
w in n a  Waszego rozejścia, się. W a*' 
pię, aby Sąd przyzna ł Panu nawę 
p rzy  rozw odzie z w in y  żony odszK 
dowanie. Sądząc zresztą z list®* 
wca le Pan do rozw odu n ie  dąz"' 
Radzę w ięc poprzestać na w iosk . 
do Sądu G rodzkiego o przyznani® 
a lim e n tó w  od żony. _ , ..

Czy n ie  m a Pan dzieci? Jeze1̂ 
tak, to dzieci m a ją  p ra w n ie  obo­
w iązek  dostarczyć Panu środko 
u trzym an ia , je że li Pan ju ż  n ie  mo­
że pracować zarobkowo.

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

Z ni i z tą u M azow ieck ich  Piastom

Dlaczego w Czersku
u ie  m a K ra k o w s k ie g o  P rz e d m ie śc ia

...Ocalała ty lk o  baszta wejściowa, k i l  kadzies ią t m e trów  m uru  obronnego...

N iew ytłum aczony kap rys m ożno- 
w ładcy  spraw ił, że droga z m iastecz 
ka  k u  pob lisk iem u wzgórzu jest 
ta k  w ybo ista  i  podła. Dziw na c h w i­
la  słabości tego pana była  przyczy­
ną, d la  k tó re j p ryncypa lne skrzyżo 
w an ie  u lic  w  dzisiejszej m ałe j m ie ­
śc in ie  n ie  ma znaczenia narożn ika 
p rzy  B G K , a rzeczony t r a k t  n ie  no 
s i nazwy K rakow sk iego  Przedm ie­
ścia. Na cóż się jednak  zdadzą ja ­
k ieś  pretensje do człow ieka, k tó ry  
od 519 la t ju ż  n ie  ży je  i  n ie  może 
odpowiedzieć na te zaczepki.

M am y w  Polsce k i lk a  tak ich  
m iast, k tó re  w  Swoim czasie o trzy ­
m a ły  z rą k  m ożnow ładców  w y ro k i 
śm ie rc i. Należy do tych  m ie jscow o 
ści i  s ta ry  Czersk nad W isłą, ongiś 
dum na siedziba P iastów  M azowiec 
k ich , w  końcu X IV  s tu lec ia  opusz­
czona przez n ich  i  dziś wegetu jąca 
w spom nien iam i i  zam ierzchłą trą d y  
cją. G dyby n ie  ks. Janusz, k tó rem u 
spodobała się powstająca w łaśnie 
W arszawa i  k tó ry  do n ie j przeniós ł 
s to licę  księstw a —  k to  w ie, ja k b y  
się potoczyły późniejsze w yp a d k i 
i  czy ta k  w ie lk ą  fan taz ją  by łoby 
dziś nazw anie wysłużonej d ro g i z 
m iasteczka do ru in  zam ku — K ra ­
kow sk im  Przedm ieściem ? Los 
chcia ł inaczej, książę b y ł m u posłu­
szny i dziś srodze nad tym  boleje, 
o b tłu ku ją  sobie negi na n ie ró w no ­
ściach wyboistego tra k tu .

W szystko ma jednak swój koniec, 
kończy się w ięc i  ta droga i  jestem  
wreszcie w  m iejscu, gdzie m óg łby

doskonale przebiegać tune l a r te r i i  
W— Z (ach, ten kap ryśny książę!) — 
m nie j w ięce j na PI. Zam kow ym , 
je ś li można ta k  nazwać tró jk ą tn e  
rozszerzenie się d rog i przed kw a d ra  
tow ą basztą w jazdową. Czas sk ło ­
n ić  się nisko H is to r ii i  poprosić o 
k ilk a  in fo rm ac ji.

G rodzisko na skarp ie  na dw iś la ń ­
sk ie j lic zy  swoje w iosny  is tn ien ia  
od czasów M ieszka I, k ie d y  to, je ­
szcze jako  Czyrńsk, by ło  siedzibą 
a rch id iakona tu  d iecezji poznań­
sk ie j. M ie jsce to  sta ło  się , bardzo 
a trakcy jne  po podziale dz ie ln ico­
w ym  i  na początku X I I I  w ie k u  zdo 
by ło  się na s ilną  w arow n ię . W zniósł 
ją  K on rad  M azow ieck i i  n ie  omiesz 
k a ł je j odpow iedn io zaraz w yko rzy  
stać, goszcząc w  now ym  zam ku 
H enryka  Brodatego (1229) i  B o le­
sława W styd liw ego (1233), ale... w  
lochach i  oku tych  w  ka jdany. Ten 
bardzo „k ry m in a ln y "  s ta rt zemścił 
się późnie j na Bogu ducha w in n ym  
zamku, k tó ry  ty le  razy b y ł n isz­
czony i  odnaw iany, ile  jest chyba 
rozdzia łów  h is to r ii Polski. O sta tn im  
wreszcie, k tó ry  chc ia ł Czerskow i 
p rzyw róc ić  jego daw ny blask, b y ł 
ówczesny starosta czerski, m arsza­
łe k  koronny F r. B ie liń s k i (ten od 
u l. M arsza łkow sk ie j i  od posągu 
św. Jana Nepomucena na PI. 3 
K rzyży  w  W arszawie). A le  po jego 
śm ierci w  ro k u  1766 zam iary speł­
z ły  na n iczym  i od te j c h w ili m ó­
w iono  ju ż  ty lk o  o zabezpieczeniu 
ru in .

Dziś panem szczątków zam ku jest 
K om is ja  O p iek i nad Z aby tkam i 
Przeszłości. Będzie tu  m ia ła  sporo 
roboty , bo z dumnego zamczyska 
ju ż  n ic  n ie  zostało. Ocalała ty lk o  
baszta wejściowa, k ilkadz ies ią t me 
tró w  m u ru  obronnego, resztk i fo ­
sy i dw ie  okrągłe baszty obronne. 
B y ła  jeszcze k iedyś i  czw arta  basz 
ta, s ta ł w ie lk i dw ór, kośció ł św. 
P io tra , zabudowania gospodarcze i 
obszerne, zabrukowane podwórze. 
Po baszcie zostały ty lk o  ślady fu n ­
dam entów, a m iejsce dw oru  znaczą 
zasypane gruzem  dawne lochy, 
gdzie to  niegdyś dw a j P iastow ie 
rozm yś la li w  dybach o m arności te 
go św ia ta  i  zm ienności losu czło­
wieczego.

W  k ilk u p ię tro w e j baszcie w e j­
ściowej tru d n o  jest odgadnąć, co 
gdzie było. Zaraz nad bram ą zna j- I

du je  się izba w ro tnego (p o rtie r na­
szych czasów, lu b  b iu ro  , p rzepu­
stek), a w yże j kom nata bu rg ra - 
biego (dziś naczeln ik wydz. gospo­
darczego). Nad n im i b y ły  ju ż  ty lk o  
strzeln ice.

Z izby w ro tnego jes t w y jśc ie  na 
m ury  obronne. Zbudowano je z poi 
nego kam ien ia  w  do lne j części i  z 
dobrze w ypa lonych cegie ł — w  gór 
nej. Na całej sw ej oca la łe j długości 
m ają one około 2 m. grubości i  7,5 
m. wysokości. Za taką ochroną, za 
fosą i  m ostem zwodzonym  bezpiecz 
n ie  się czu li książęta m azowieccy 
w  tym  p rzyg ran icznym  niegdyś gro 
dzie.

Co by ło  w  pozostałych basztach 
— tru d n o  dziś orzec. Jedni tw ie r ­
dzą. że w ięzien ie , in n i, że arsenał, 
a jeszcze in n i m ów ią  o skarbcu 
książęcym...

Dziś g łucho tu  i  pusto. Mieszk® ̂  
oko licznych dom ów tw ie rdzą , * 
smętne re sz tk i zam ku do niczeg 

ę ju ż  n ie  nada ją i  należy je  zos ^ 
ić  w  spokoju. Jeszcze kilkadz'®^ 
ąt la t tem u k rąży ła  w  oko licy  
iw ieść o duchu czasowej re ^,_ 
:n tk i zamku, k ró lo w e j Bony, kt®
. m ia ła  tu  po śm ie rc i pokutoW®
. grzechy. . •,
Poku ta  się jednak chyba \ . 
:ończyła, bo w  ru ina ch  jes t 1 ..
i  la t  spokojn ie . G dyby 5edn® 
Izieś tu  jeszcze ja k iś  duch Poz 
ał, to  z pewnością wystraszą S 
ibotnicy, k tó rzy  tu  m ają niediuS 
anąć do pracy nad zabezpiecz 
em niszczejących m urów .
Bo po m n ik  św ietności b. s to li«  
azowsza bardzo się domaga °P ' 
i. N aw et dostojna, starośw iec* 
'is la  n ie  m ogła ju ż  d łuże j w y “  . 
.ać z ru in a m i i  zam iast podm yw . 
zgórze zamkowe, ja k  to  ni®Sa^  
:yn iła , i  zapełniać wodą fosy Sr  
u —  odsunęła swe k o ry to  dani 
ł  zamku, pozostaw iając ty lk o  P 
iogłe łą k i i  n ie w ie lk ie  ba jo ro  1 
jm e nk la tu rze  tuby lcze j „jezior®  ' 
—  P ogniw ała się na ksienciów  
m ika  —  orzek ł staruszek z ę 
edztwa —  bo zapuścili o jcow i ^ 
obcych tu  w p u śc ili —  doda* 
rzekąsem. —  A le  w ró c i na P®w  .a„  
iech no ty lk o  zamek znowuż_s? 
ie. W róc i rzyka, praw da 
Ha, może i  w ró c i, ty lk o  że ® j ,  
i ju ż  zam ku n ie  odbuduje, 
iu rów  n ie  ożyw i, w ody w  fos^

G ród czerski pozosta .w  .

ty lk o  w  h is to r ii. W tym  sainb.'zi  
dziale, w  k tó ry m  K onrad  
óch swych k ró lew sk ich  kuzyn J 
anusz bez zastanow ienia dec;y 
k tó ręd y  ma biec KrakoWS 

:edmieście. t . I
M A C IE J S W IE R C ZY Ń S »1
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JE D Y N Y M , C H Y B A  M IE J - 
w  W arszawie, gdzie m il i-  

ciant regu lu jący  ruch  jest raczej 
Przeszkodą, n iż  potrzebą, jest p lac 
Przed P o litechn iką . Jeżeli gw iaździ 
ste, skrzyżow anie n ie  posiada ta r-  
rzy k ie ru n ko w e j ( ja k  np. na PI. 
Zbawiciela, czy U n ii)  to kon ia  z 
Tzędem damy tem u, k to  się wyzna 

znakach m ilic ja n ta . K ie d y  facet 
stoi bokiem , k ie d y  ty łem , a k iedy  
b& ukos? k ie dy  jechać, a k ie d y  
stać? K ie row cy  tw ie rdzą , że gdy 
bte ma m ilic ja n ta , .pewniej się jeż 

bo decyduje zasada p raw e j 
strony. Proszą w ięc  o zdjęcie po­
sterunku ze środka skrzyżowania.

Wola
Mniej

zmienia oMieze
fabryk—więcej zieleni

Z ak łady  O strow ieckie , „L ilp o p , 
Rau i  Loew enste in“ , N o rb lin  — 
dziesiątek m nie jszych zakładów  me 
talowego przem ysłu i  setka czerwo 
nych, w ysokich  kom inów  —  to b y ­
ła  W ola sprzed w o jn y . W ola X X  
w ie ku  w yros ła  na terenach daw ­
nych ogrodów i podm ie jsk ich  pól. 
C iężki przem ysł uzupe łn ia ły  gar­
barnie, przędzalnie, od lew n ie  i  w a l­
cownie. Jeśli ta k  bezlitośnie i do­
szczętnie niszczył tę dzieln icę W ar­
szawy okupant bom bam i we w rz e ­
śn iu  1939 ro k u  i  p a lił budynek po

Pałac Briihła na nomo?

Tak wyglądał niegdyś Pałac Briihła, zanim dobudowano boczne skrzydła 
*bane nam sprzed wojny. Tak  samo wyglądać ma ten budynek w przy­
szłości, ponieważ M O N  —  odbudowujący całą oś saską —  nosi się z za­
miarem odbudowy pałacu. N ie będzie to już jednak zabytek, jako że 
Tałac Briih ła leży w gruzach i trzeba go budować od fundamentów. 
Architektura budynku byli’, jednak tak piękna a kształt jego tak zw ią- 

organicznie z wyglądem Placu Zwycięstwa (Placu Saskiego), iż 
hieco ryzykowny projekt budowy „zabytku“1 ma jednak swe uzasad­

nienie.

981 dzieci zaproszonych na Śląsk
W ydzia ł O p iek i Społecznej Za- 

fządu M ie jskiego in fo rm u je , że wo 
iewoda śląsko-dąbrowski zaprosił 
ba te ren '-w o je w ó d z tw a  400 dzieci 
Warszawskich.

C entra lny Zarząd P rzem ysłu H u t 
hiczego w  Katow icach zapew nił 
bezpłatne ko lon ie  255 dzieciom  i 
bdo.dzieży. C en tra lny  Zarząd Prze 
btysłu Węglowego będzie gościł

200 dzieci. K u ra to r iu m  O kręgu 
Szkolnego w  K atow icach przygoto 
w a ło  126 bezpłatnych m ie jsc  w  
poszczególnych Inspektoratach Szkol 
nych w o j. ś ląsko-dąbrowskiego dla 
m łodzieży w arszaw skie j.

Razem 981 dzieci i  m łodzieży sto 
łecznej będzie korzysta ło  z pobytu 
w  p ięknych  okolicach Górnego Ślą 
ska.

TABELA WYGRAHYCH §3 LOTERII
1 -szy dzień ciągnienia 2-giej klasy

W ygrana 500.000 z ł padła na N r 
1619 w  (Kaliszu),

Wygrane po 200.000 zł padły na N r 
* łr  28161 (W Poznaniu), 65206 (w 
Warszawie).

Wygrane po 100,000 zł padły na 
N r N r  21722 46354 47507 53785 55948 
86710 77340 83356.

Wygrane po 50.00!) z l padły na N r 
Nr 39031 47521 53642 55397 58803 
14137 80830 88080.

Wygrwie po 20.000 zł padły na N r 
N r 1129 7347 13509 15677 16681 19461 
19740 22632 25231 25296 25464 32377 
40322 41785 43941 47969 49318 54354 
83289 64145 64730 65443 72656 80753 
81724,

W ygrane po 10.000 zł padły na N r 
N r 1883 2147 6229 9568 10018 12267 
16872 17996 18599 21405 22009 23746 
26255 27012 27485 27S95 30465 31567 
34240 34351 35569 37246 38921 39270 
39991 41028 45199 46380 48462 50499 
30965 51180 53313 55476 55511 56782 
33325 59321 64418 65856 67175 68062 
63420 70391 71606 74856 75127 76654 
76871 77263 79476 84129 86783 86939.

Wygrane po 4.000 z l padły na N r 
N r 429 1237 1370 2454 2614 5630 5810 
3915 7268 7294 7851 8672 9546 9881 
10063 10110 10377 11769 12138 12385 
12552 13283 13452 13534 14896 15375 
15705 15719 16344 17134 17699 18255 
18362 19189 19724 19963 20020 20516 
20827 20934 21247 21624 22723 22919 
23283 23789 24805 25009 26178 26311 
27256 27525 27682 27903 28453 29118 
29237 29314 30075 3021G 30823 30S89 
20915 31895 32757 32346 32865 33211 
23453 33711 34429 34889 34929 35526 
26470 36587 36704 37613 38236 39437 
29929 41005 41010 41585 41624 42682 
43543 44641 44675 44680 44941 45075 
45109 45469 46822 46924 47108 47675 
47888 48875 49112 49335 49394 49829 
52465 54474 54523 55473 56042 56563 
56742 56867 58047 58488 58810 58830

59327 59915 60094 60290 61531 62032 
63430 63558 65202 66017 66164 66539 
67841 67947 68315 69163 69241 70219 
70414 70856 71034 71468 71622 71884 
72346 72713 73049 73405 73611 73840 
74563 75525 75849 76611 77293 78115 
79127 79763 80062 80357 80959 81128 
81499 81758 81766 82200 82739 83274 
83448 84501 84783 85117 85281 85715

budynku  w  s ie rpn iu  ro ku  1944 — 
to przede w szystk im  m ia ł na celu 
zniszczenie raz na zawsze stołeczne 
go ośrodka przemysłowego.

N ie  w ie le  dziś pozostało ze sta­
rych  zakładów  przem ysłow ych. Wo 
la X X  w ie ku  leży jeszcze w  g ru ­
zach. 84 tysiące osób zam ieszkiw a­
ło W olę w  1938 roku , dziś ty lk o  — 
32 tysiące. Jest to dużo, ja k  na mo 

żliw ości m ieszkaniowe tej d z ie ln i­
cy. Dziś m ieszkania powstają n ie­
jako samorzutnie, w  trochę w y re ­
m ontow anych ru inach  i tuż  obok 
g łów ne j a r te r ii w y lo tow e j —  u l i ­
cy W olsk ie j. Nieco dale j od te j u l i 
cy ciągną się tereny m artw e, p ra ­
w ie  nie objęte ruchem  budow lanym ' 
N ie  oznacza to oczywiście, aby na 
W o li nie w y ro s ły  ju ż  nowe, „pow o 
jenne“  m ury.

U ruchom iono gazownię, odbudo­
wano stację tow arow ą, zbudowano 
p ierw szą część parow ozow ni i sta 
c ji rozrządowej na Odolanach, Wszy 
stko to n ie  są jednak budow le zw ią 
zane z urban is tycznym  planem  no­
wej W oli. Nowa W ola wyg lądać ma 
■bowiem inaczej, n iż  dotychczas. 
Zm iana zasadnicza polega na kon 
cepcji przeniesienia zakładów  prze­
m ys łu  ciężkiego ■— dotychczas tu  
w łaśnie skupionych —  na p ra w y  
brzeg W is ły , do Żerania. W ola po­
zostanie jedyn ie  siedzibą przem ysłu 
precyzyjnego. L in ia  u l. W olskiej 
rozdz ie li Wolę na część po łu dn io ­
w ą  z m n ie jszym i zakładam i p rze­
m ys łow ym i i  część północną, p rze ­
znaczoną w yłączn ie  na dzie ln icę 
m ieszkalną. W  konsekw encji tych  
zam ierzeń, już  na Ż eran iu  znajdą 
pomieszczenie Z ak łady  O strow iec­
k ie  i  fa b ry k a  wagonów L ilpopa . 
Tam  przeniesie się i  gazownia. Z 
u l. T ow arow e j zn ikną  to ry  stac ji 
p rze ładunkow ej. S tacja towarow a, 
o znacznie m niejsze j ilośc i to rów  i  
przeznaczona w yłączn ie  na w y łado  
w yw an ie  drobn icy  i  p ro du k tó w

żywnościowych, pow stan ie p rzy  u l. 
Ordona.

D zie ln ica  m ieszkaniowa W oli prze 
w idyw a na  jest na pomieszczenie 
ty lk o  30 tys. osób. Z ryw a jąc  z daw 
n ym  systemem zabudowy zw a rte j, 
stworzone tu  zostanie osiedle wśród 
terenów  zie lonych, o zabudowie 
luźne j w  typ ie  w illo w y m .

Prace pom yślane zostały w  ten 
sposób, aby rów noleg le postępowa­
ła odbudowa północnej i po łudn io ­
w e j W oli. W m iarę odbudow y za­
k ła dó w  p racy —  odbudowa m ie ­
szkań dla  p racow ników . Obecnie 
na m ie jscu Z akładów  O strow iec­
k ic h  budowana jest fa b ryka  obra­
b ia rek a jednocześnie prowadzone 
są prace przy budow ie osiedla 
m ieszkaniowego na tzw. „M łyn o - 
w ie ", na po łu dn iu  W oli. Ten sam 
system zastosowany zostanie p rzy  
budow ie zakładów  sprzętu rad iowe 
go Philipsa.

C entra lna a rte ria  te j dz ie ln icy  — 
u lica  W olska n ic  n ie  strac i na 
swym  znaczeniu w  w y n ik u  przepro 
wadzanych zm ian zabudowy. W prost 
przec iw n ie  —  zyska jeszcze. Pow ią 
zana z budowaną obecnie trasą 
Wschód —  Zachód połączy n a jk ró t­
szą lin ią  przedm ieście P rag i z za­
chodnim  krańcem  W arszawy. W 
k ie ru n k u  północ -  po łudn ie  podsta 
w ow ą ro lę  kom un ikacy jną  o d g ry ­
wać rpa u l. Towarowa. D ojazd do 
Dw orca Zachodniego usp raw n i po 
łączenie u lic  Tyszkiew icza z K o p iń  
ską, a przebudowa u l. Bema po łą­
czy W olę z Ochotą. Nowa V io la sta 
n ie  się w ięc jedną z na jnowocze­
śniejszych dz ie ln ic  W arszawy, po­
siadającą najlepsze rozw iązanie zwy 
k le  dość trudnego połączenia dziel 
n ic y  średniego przem ysłu z d z ie ln i 
cą m ieszkaniową. Będzie to  m oż li­
w e  w łaśn ie  dz ięk i usunięcu z tej 
części m iasta przem ysłu ciężkiego.

(W)

MESAN

3 lipca rozpocznie nowe M o w y
Warszawska SpóMzieima Mieszkaniowa

D n ia  3 lipca  rb . w  ram ach obcho 
du Św ięta Spółdzielczości W arszaw 
ska Spółdzie ln ia M ieszkaniow a po 
łoży kam ien ie  w ęgie lne pod zespo 
ły  k o lo n ii m ieszkalnych na M okoto 
w ie  i  K o le  oraz pod Dom  Społecz 
n y  w  obrębie k o lo n ii Żoliborza..

Osiedle m okotow skie, zam knięte 
u licam i od po łudn ia  M adalińskiego, 
od wschodu A l. N iepodległości i  od 
Zachodu u l. W ołoską, składa się z

d o m
dla 51 rodzin

Dnia, 5 bm. M ie jsk ie  Przedsiębior 
stwo Rem ontowo -  Budow lane prze 

„  kaza ło R esortow i M ieszkaniow em u 
86097 86100 86827 88151 88331 88932 \Z a rz ą d u  M ie jsk iego kom p le tn ie  od
89186.

W ygrane po 1.000 z l padły na N r 
N r 79 145 182 326 30 430 570 905 83 
1032 90 114 61 266 7 80 007 43 953
2027 274 353 407 58 61 5 9 616 707 813 
914 20 3074 118 47 93 582 766 811 23 
927 70 4001 177 238 305 452 76 645
60 83 797 963 5161 267 544 94 664 798 
809 50 6120 216 443 481 856 939 7070 
84 160 80 288 573 604 81 8130 48 295 
483 97 561 751 87 851 2 72 6 925 9169 
93 428 501 2 858.

10032 380 1 419 26 56 556 654 704 
834 95 11021 35 83 112 79 217 79 93 
334 97 9 522 56 639 56 65 70 842 94 
909 77 12108 42 351 435 627 60 83 6 
869 13009 053 231 324 409 92 603 63 
84 819 93 914 39 59 61 76 89 14019 144 
67 269 387 93 531 78 669 912 64 15161 
232 480 506 69 880 16072 97 128 275 
81 337 414 57 64 97 586 761 65 811 
927 32 50 17005 18 9 168 366 448 543 
628 772 93 988 18028 87 104 71 9 374 
91 423 45 516 88 9 691 776 19083 191 
375 445 88 550 69 661 82 864 935.

20031 159 87 296 450 89 99 548 78 
665 855 61 79 978 21032 170 88 212 57
88 588 639 787 848 931 66 22084 147
229 92 433 500 807 721 42 813 38 71 
912 43 92 23049 216 20 22 95 312 41 44 
75 415 505 51 723 44 69 858 918 56 
24014 40 9 52 104 97 276 342 77 412 
31 44 68 518 634 47 88 708 30 8 92Ć 
25029 41 61 70 257 351 411 681 92
704 26111 25 94 250 63 307 53 471
89 98 539 49 706 86 887 990 2*073 169
95 241 51 83 303 402 34"568 88 624
767 869 72 936 28090 268 318 477 529 
45 55 606 743 50 812 29110 99 302 88 
735 81 828 62 96 917.

Dalszy, ciąg wygranych po 1000 zł podany będzie jutro

budow any dom p rzy  u l. Solec 103.
W  budynku  tym  zna jdu je  się 5 io 

k a li sklepowych i  57 izb m ieszkał 
nych, w  k tó rych  znalazło pomiesz 
czenie 51 rodz in  spośród pracow n i 
k ó w  m ie jsk ich  oraz z dom ów za­
grożonych.

„Zła passa”
miejskich autobusów 

Trzecia katastrofa
O m aw ia jąc w e wczorajszym  n u ­

merze przyczyny ka ta s tro fy  au to ­
busu m ie jskiego l in i i  „D “  (już  d ru  
g ie j z rzędu), n ie  m ogliśm y nawet 
przypuścić, iż tego samego dn ia  i 
z tych  samych przyczyn (nadm ie r­
na szybkość) .Wydarzy się trzecia 
ka tastro fa , w  w y n ik u  k tó re j szpi­
ta lom  stołecznym p rzyb y ły  nowe 
O fiary kaw a le rsk ie j jazdy szoferów. 
I  tym  razem zbyt szybko jadący 
autobus „D “  w jecha ł na to r  tra m ­
w a jow y  i  zderzył się z wozem tram  
w a jow ym  jadącym  w  przeciw nym  
k ie run ku . Szereg osób jest ciężko 
rannych. M. inn. połam ane żebra 
ma kon du kto r autobusp. Raz jesz 
cze podkreślić  należy, że przyczy­
ną te j — trzec ie j z rzędu —  ka ta ­
s tro fy  była nie ty lk o  zbyt szybka 
jazda samochodu, ale rów n ież  jego 
zły  stan techniczny. Zużyte ham ul 
ce n ie  pozw o liły  na zatrzym anie 
wozu. K atastro fa  m ia ła  m iejsce w  
A le jach  _ Jerozolim skich , na ’ tras ie  
w iodącej w  k ie ru n k u  m ostu Ponia 
towskiego.

czterech zespołów k o lo n ii. Jeden z 
zespołów o kubaturze 128 tys. m tr. 

sześć., obe jm ujący 517 m ieszkań o 
1.334 izbach, ma być oddany do 
uży tku  jesienią b r.

P ie rw szy zespół osiedla .WSM •— 
K o ło  o 160 m ieszkaniach podc ią ­
gn ię ty  będzie na dzień 3 lipca  do 
wysokości I I  p ię tra , na tom iast w  
dn iu  tym  położone zostaną rów nież 
fundam enty  pod zespół d ru g i o 
200 m ieszkaniach.

G łów ne uroczystości odbędą się 
w  osiedlu W SM na Żoliborzu, gdzie 
zostanie założony kam ień  w ęgie lny 
pod Dom  Społeczny.

Bez przesady
Na t. zw . m arg inesie sporu n ila -  

sta z M in . A d m in is tra c ji P ub licz ­
ne j o zm ianę ta ry fy  tra m w a jo w e j 
nie w ypow iada łem  się dotychczast 
nie w iedzia łem  bowiem, •jak da le­
ce ta zm iana (nie podw yżka B o­
że zachow aj!) ta ry fy  w p łynąć m o­
że na sytuację finansow ą M Z K . ‘ 

Obecnie w iem  i  służę in fo rm a c ja  
m i. Znalazłem  bow iem  w  b iu le ty ­
n ie  S ocja lis tycznej A genc ji Praso­
w e j następującą w zm iankę : 
SENSACJĘ N A  U L IC A C H  W A R ­
SZA W Y  W Z B U D Z IŁ  NO W OCZE­

SNY A U T O K A R  M . Z. K .
Sy _  W A R S Z A W A  (SAP). Sen 

sację na u licach W arszawy w zbu 
d z ił p iękny , ciemno - z ie lony au­
toka r z przyczepką, k tó ry  obwo­
z ił delegatów Z jazdu  P.Z.I.T .B . 
po odbudowującej się sto licy.

A u to ka r zakupiony został przez 
M Z K  we Włoszech i  uzb ro jony  
jest w e w szelk ie nowoczesne udo 
godnienia. .

Wóz posiada 5-lam powe rad io  
z głośnikiem , te le fon w e w nę trz ­
ny  do przyczepki, apteczkę, zao-, 
patrzoną w  doraźne środk i opa­
trunko w e  i le k i oraz gaśnicę n a  
w ypadek pożaru. G órna część 
ścian w y b ita  pop ie la tym  zam ­
szem, dolna — skórą w  ty m  sa­
m ym  kolorze. Podłoga w yłożona 
ciem no-czerwonym  lino leum .

W ygodne m ię kk ie  fotele, k ry te  
popie la tą skórą, zaopatrzone są 
w  n ik low e  pop ie ln iczk i, skórzane 
w ieszaki na podręczne rzeczy, k o ­
pertę  na gazety, czy ks iążk i i... 
s łuchaw k i rad iowe, w m ontow ane 
bardzo dowcipnie w e w ną trz  opar 
cia fo te lu . Nazewnątrz, s łuchaw­
k i w idoczne są jako  d z iu rko w a ­
na rozetka na wysokości g łow y 
w  oparciu  fote la. Nad fo te lam i 

w  n ik lo w e j opraw ie  w iszą sznur 
kow e pó łeczki na podręczny ba­
gaż. Całość spraw ia  bardzo este­
tyczne wrażenie.

Sprowadzone z W łoch au toka­
ry  służyć będą jako  w ozy w y ­
cieczkowe na dalsze ‘.rasy. W  w o 
zie g łów nym  zna jdu je  się 28 
m ie jsc siedzących, ty leż w  p rz łiy - 
czepce. Razem au tokar może 
zabrać' 56 osób.
Co to  jest P .Z.I.T.B. —  tego nie  

■wiem, -wiem natom iast, że M Z K  
podreperow a ły ju ż  przez m iesiąc  
now e j ta ry fy  w idocznie dość zdro  
wo swoje finanse, skoro k u p iły  na  
w yc ieczk i '(podróże kształcą!) ta k i 
autokarek.

Stąd oczywiście wniosek, że m oż­
na już  i  nawet w a rto  powrócić do 
daw nej ta ry fy . 'Bo jeden au tokar <— 
to rzecz przy jem na, ale w iększa  
ilość autokarów  —  to przesada.

M E G A N

JSt&BiClg
W  ram ach „T ygod n ia  Polskiego Czer­

wonego K rzyża “ : O godz. 18 Podwieczo­
re k  a rtys tyczny  w  salonach R estaurac ji 
H o te lu  E uropejskiego z udzia łem  so lis t­
k i  ba le tow ej A lin y  M assalskiej. O godz. 
19 W ie lk i K once rt na ko rtach  ten iso­
w ych  „L e g ii" ,  u l. M yś liw iecka  4.

Oitazvty
O godz. 19 w  M in . Z d row ia  — aula (u l. 

Chocimska 24) odczyt inż. Regelskiego 
p t. „R o la  i  znaczenie w ita m in  oraz zna­
czenie racjona lnego odżyw ian ia “ .

*
O godz. 17 w  sali kon fe re n cy jn e j M in . 

Odbudowy (A l. S ta lina 26) re fe ra t inż. 
Leonarda Tomaszewskiego p t. „A n a liza  
sprawności sieci u lic zn e j“ .

W v s í n w v
M U ZEU M  NARODOW E: W ystawa po l­

sk ich  a rtys tó w  p las tyków  okr. w arszaw ­
skiego.

M U ZEU M  W O JSKA POLSKIEG O : W y­
stawa poświęcona Odrodzonemu W ojsku 
Polskiem u i w alkom  z N iem cam i.

ZYD . IN ST. IIIS T . (W -wa, T tum ack ie  5, 
I I  p.). W ystawa ocalonej ks iążk i żydow ­
sk ie j oraz Sala Muzealna, poświęcona 
M a rty ro lo g ii i Walce Żydów  po lsk ich  w  
czasie okupac ji n iem ieck ie j. Wstęp bez­
p ła tny .

P O L IT E C H N IK A  W ARSZ. (A l. N iepo­
dleg łości): W ystawa Prac Polsk ich A r ­
tystów  „N ieza leżnych".

K L U B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓW  I  N A U ­
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska 13): Wystawa 
m łodych p las tyków  czeskich.

SALE POLSKIEGO Z W IĄ Z K U  ZA C H O ­
DNIEGO (A l. Jerozo lim skie  20, III p.>: 
w ystawa „P iękno  i  Polskość Z iem  Za­
cho dn ich ".

Ś W IETLIC E Z A IK S -u  (u l. Śniadeckich 
10). W ystaw a: Pejzaż Z iem  Odzyskanych 
— Jana Bułhaka.

S. A . R. P. (u l. M łodzieży Jugosło­
w iańsk ie j 1/2): W ystawa szkiców aktu .

Teatry
TEATR  P O LS K I (Karasia 2): o godz,

19 „O d w e ty ".
TE A TR  R O ZM AITO ŚC I (M arszałkow ­

ska 8): o godz. 19 „Rom ans z O jczyzną ", 
TEATR  M A ŁY  (M arszałkowska 81): 

o godz. 19 „R . H. In ż y n ie r" .
t e a t r  p o w s z e c h n y  (Zam ojskiego 

20): o godz. 19 „P ociąg  W idm o1*.
P LAC Ó W KA (K ró lew ska 13): o  godz. 

19.30 „Ladacznica z zasadam i".
TEATR  NOW Y (Puławska 39): o godz. 

19 „Jadzia  w dow a ".
TE A TR  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13)! 

o godz. 19 „S yn  m arnoi ra w n y “ .
TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 

69): o godz. 19 „S trza ły  na u l. D łu g ie j" .
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 

„M ężczyzna".
TE A TR  STUDIO (K arow a 31): n ieczyn­

ny.
G U LIW ER  (K ró lew ska 13): o godz. 12 

(Zygm untow ska 8): „Expresem  po W ar­
szaw ie". pocz. 17.30 t 19.30.

Sala YM C A (K on opn ick ie j 6): o godz. 
19 „A n i be, ani m e ".

TE A TR  D Z IE C I W AR SZAW Y (Karow a 
31): codziennie (oprócz poniedzia łków ) 
godz. 12 „P an Tom  budu je  d o m " (w y ­
łącznie dla szkół).

K i n o
P A L LA D IU M  (Z iota 7/9): „Casablanca“ , 

pocz. 13, 15, 19, 21. Zw . Zaw . 17.
PO LO N IA  (M arszałkowska 56): „Gasną­

cy P łom ień ", pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. 
Zw . Zaw. 17.

STYLOW Y (M arszałkowska 112): „P a n i 
M in ire s “ , pocz. 13, 15, 17, 21. Zw . Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. l  (M arszałkowska 
112): N ow y program  n r. 31.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „C zarodz ie j­
skie Z ia rn o "  pocz.: 13, 15, 17, 21. Z w . 
Zaw. 19.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „K o ­
n ik  ga rbusek" pocz. 15, 17, 21. Zw . Zaw . 
godz. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „P ośc ig", pocz: 15, 
17, 21. Dla Zw . Zaw. 19.

a k t u a l n o ś c i  N r. z (Inżyn ie rska  2) i  
N ow y program  n r. 20. J
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GDAŃSK —  H E L S IN K I 12:4

G DAŃSK. (Tel. w ł.). W czoraj od­
by ło  się w e Wrzeszczu m iędzynaro­
dowa spotkanie p ięśc iarsk ie  Gdańsk 
—  H e ls ink i, zakończone zw ycię­
s tw em  gospodarzy 12:4.

W y n ik i w a lk :
W  m uszej L ju n b e rg  (H e ls ink i) od- 

tóós ł punk tow e  zwycięstwo nad Sa- 
m u le w sk im  (Gd); w  koguciej. O u v i- 
nen (H) w yp u n k to w a ł K le in a  (Gd); 
w  p ió rk o w e j A n tk ie w ic z  (Gd) w y ­
g ra ł na p k ty  z T iilika in e n e m ; w  lek
k ie j G o łyńsk i (Gd) m ia ł spotkać sie , ,  , , . .
z H e ik inenem  (H), F in  n ie  stanał cze w  K rako w ie , gdzie fa w o ry ta m i 
jednak  do w a lk i z powodu k o n tu z ji s;* zesP°ł y  W ls iy  1 Cracovn, w  R yb- 
i  oddał p u n k ty  v. o.; w  pó łśredn ie j n ' k u - w  Poznaniu i  w  Warszawie. 
Chychła (Gd) odniósł w ysok ie  z w y - j T rudn o  obecnie typow ać zwycięz- 
cięstw o punk tow e nad K a r ls o n e m . nów spotkań ligow ych, bo fo rm a 
(H ); w  średnie j:- K w ia tk o w s k i (Gd) d rużyn  zależy w  dużej m ierze od 
zw yc ięży ł N issinena (H) na p u n k ty ; ¡stanu i  k o n d y c j i< graczy ciągle le - 
w  pó łc iężk ie j: Szym ura odniósł zde- jeżących się po kontuzjach. P iłka rze  
oydowane zw ycięstw o punktow e n a d  ¡gra ją  zbyt dużo, aby być w  dobre j 
T oka lą  (H) i  B ia łko w sk i (Gd) w  c ię - fe rm ie  i  stąd m ożliwość nawet n a j-  
żk ie j w y g ra ł z Yaelm ą (H) p rz e z 1 w iększych niespodzianek.

S P O R T

Z Z K  —  Leg ia  w  Poznaniu i  W idzew w ięce j szans na zw ycięstw o m ają  
—  T a rnov ia  w  Łodz i; 20 bm. s p o t-1 gospodarze.
ka ją  się W isła z W artą  w  K ra k o w ie  D la przypom nien ia poda jem y do- 
i  R ym er z G arba rn ią  w  R ybn iku . tychczasową tabelę rozg ryw ek lig o -

N a jc ie kaw ie j zapow iadają się m e-

poddanie się F ina.
W  r in g u  sędziował

Publiczność warszawska ma oka- 
ob ie k tyw n ie  'z ję  zobaczenia po raz d ru g i lig o w e j

Leskinen (Hels.) a p u n k ty  Eskelinen j drużyny  Ruchu —  leadera rozg ry  
(Hels.) oraz Polacy Suszczyński i  Je- w ek ligow ych, k tó ry  przyjeżdża do
ruszka. W idzów  ponad 8 tys.

X I  R U N D A  RO ZG RYW EK  
K LA S Y  PAŃSTW OW EJ

W arszawy po pewne p raw ie  punk ty . 
¡„Czarne koszule““ stać jednak na na - 
!w iązan ie c iekaw e j -walki, bo są d ru -  
iżyną dużych .m ożliw ości, a przy  

Jedenasta runda  rozg ryw ek p i ł -  szczćściu * a m b ic ji stać się mogą 
ka rsk ich  o m is trzostw o K lasy  P ań- ¡groźnym  przec iw n ik iem . Polon ia  
s tw ow e j rozgryw ana bedzie w  c iągu §ra !3c z s iln y m i zespołami, «wykazu- 
4-ch dn i: 17 bm. w  Chorzow ie w a l-  Je. zawsze ,duz0 1(~P?Z3 formet }  k to  
czy A K S  z Polon ią  bytom ską; 18 bm. ™le- ^  « «  u ra tu je  w  p ią te k  ja ­
ty  W arszaw ie spotka się. P olon ia  k ie 2 ° s punktu .
(W -wa) i  Ruch (Chorzów); 19 bm. W  pozostałych spotkaniach (z w y ­
g ra ją : C racovia —  Ł K S  w  K ra k o w ie ,' ją tk ie m  łódzkiego i. poznańskiego)

w ych:
g ier pkt; st. br.

1. Ruch 9 16 40:11
2. Legia 10 14 23:14
3 Cracovia 9 13 21:13
4. Polonia Byt. 10 13 20:18
5. Polcnia W -a 10 11 24:20
6. G arbarn ia 10 10 13:15
7. W isła 10 9 24:18
8. Z Z K 9 8 14:15
9. Rym er 10 8 23:26

10. A K S 9 8 15:19
11. W arta 9 8 15:20
12. Ł K S 10 7 22:28
13. T arnovia 10 7 10-20
14. W idzew 9 2 13:40

w ią  porów nanie k lasy naszego m ło - I Czesi i Szwedzi przyjeżdżają ' v s°. 
dego sportu  żeglarskiego z żeg lar- botę. K o larze czechosłowaccy 
stwem innych  k ra jó w  ba łtyck ich .

W  K IL K U  W IER SZA CH  
Kolarze przyjechali do Budapesz-

szwedzcy, k tó rzy  wezmą udzia ł W 
T our de Pologne, p rzybyw a ją  °  
W arszawy w  sobotę w  godzina0 
popołudniowych. ,

Zatopek próbuje bić rekord.tu. We środę w ieczorem  przy jecha- ,  tacki
ła  do Budapesztu reprezentacja k o - -świata. Z nakom ity  czec 0Oelc
la rska P o lsk i na Ig rzyska B a łkań - d ługodystansow iec E m i cza-
sk ie  w  składzie: Bek, Kupczak, P ie- zapowiada próbę w  na jb lizs  y ą 
traszewski, K u d e rt, K ap ia k , W rze- ,sie bic:a 3 
s ińsk i, S iem ińsk i i R zeźnicki. Czte­
re j p ie rw s i to row cy startować będą 
18 bm. w  sprinc ie  na 1000 m  i 4000

id U1UUC w — c
3-ch reko rdów  św iata: 4, 

ii 6 m il. . b:
j Nowy rekord świata zawodnie' 
radzieckiej. M łoda zawodniczka

i v  op im u ic ua a.\yv/v x ^uuv , ATimo DlSi1"
m tr. ze s ta rtu  zatrzymanego. Pozo- i dziecka z Len ing ra du  
sali czterej oraz P ietruszew ski wezmą ¡Iow a pobiła  reko rd  św ia tow y . y  
udzia ł w  w yśc igu  szosowym na 186 cle oszczepem, należący 
km  dn. 29 bm. P ow ró t do W arsza- S teinheuer rzu tem  48,70 . .cj,.
w y  nastąpi w  poniedziałek. Kurs przodowników boksersB ^

Zw iązki Zawodowe odbudowują ; W OZB organizuje od 28 __
sztuczne lodowisko. K a to w ic k ie  od- ku rs  przodow n ików  boksers t • 
dz ia ły  Zw. Zaw. M etalow ców , G ó r- | W yk ład y  będą odbyw a ły  się 
n ików , Chem ików, B udow lanych i  |
K o le ja rz y  m ają  zam ia r p rzy  w spó ł- | w y ją tk ie m  sobot i  ------ - . • bur»
udzia le Zarządu M ie jsk iego  K a to w ic  i dżinach 18 21. K ie ro w n ik  -a
rozpocząć odbudowę sztucznego lo -1 su i es  ̂ Cem drow ski. z § , v i-
dow iska w  Katow icach. i wszystk ich chętnych na k u r  P

TU R  (Łódź) mistrzem spóldziel- , m owane są w  sekre tariacie 
ców w  szczypiorniaku. W  K atow icach Puław ska 2 a w  pomedzia U . . . „ „h

chu . P o lsk ie j Y M C A  codziennie, * 
n iedzie l, w

S ZYB O W N IC Y SZYK U JĄ  SIĘ  
DO M IS TR ZO S TW  Ś W IA TA

p ią tk i w  godzin:ach
k i,  c zw a rtk i 
16— 19. _ de

F ranc ja  w yco fa ła  się z Tour 
Pologne. P o lsk i Zw iązek K o la rs ^

F ranc ja  nie 
T our de Pologne.

Pilniki zużyt
N A C I N A N I E

odbyły się dw udn iow e m istrzostw a 
P o lsk i w  szczypiorn iaku z . udzia łem  
najlepszych' zespołów spółdzielczych.

W Żarze ko lo  P o rąbk i odbyw ają  P ierwsze miejsce i ty tu ł m is trza  ■* «»«suw.- * - -  irieg°
ię. siódme k ra jow e  zawody szvbovv- spółdzielców zdobył zespół T U R -u  .o trzym a! depeszę^ od tra  oZ-

cowe, w  któ rych , prócz czołowych z Łcdz i przed Tęczą (Katow ice). |Zw . K olarsk iego ze wobec ny
p ilo tó w  polskich, b io rą  udz ia ł Cże- Mistrzostwa pływackie okręgu war ności skom pletowania vr
chosłowacy. szawskiego. W dniach 19— 21 odbę- F ranc ia  nie weźm ie udzi

11 bm. rozpoczęły się zawody, ,k tó  ńą S1? na p ły w a ln i. W U K F -u  przy 
re  są e lim in a c ja m i do m is trzostw  uk Łaz ienkow skie j, m istrzostw a^ o - 
św iata, m ających się odbyć w  Szwaj kręgu warszawskiego w  p ływ a n iu  i
c s r ii (Samodan). Na p ierw szych skokach; W  zawodach wezmą udz ia ł — — - — —------ —
m iejscach zna jdu ją  się: K asprzyk, czołowe zespoły p ływ a ck ie  sto licy.  „ „  1Q, a rniatek'

— . i Szydłow ski. B ojanow ski, P lenicie- AZS, B udow lan i, E lektryczność. L e - 
=== ■ w icz  i  Kępówna. B y ła  reko rdz is tka  Polon ia. Skra, SKS, Ś w ie tlice ,
=== i św iata Sm odlibowska uplasowała się Y M C A , Varsovia , Z ryw . P rogram  

na. dalszym m ie jscu. Doskonale się m is trzostw  p rzew idu je  ok. 40 b ie - 
spisuje po lsk i sprzęt gzy bowcowy — gów, osobno dla  zaw odników  klasy 
„Sępy“  i  “ M uchy“ . jŁ  K  i  I I I .

SZU ZY P IO R N IS C I POLSCY  
SĄ JUŻ W  BUDAPESZCIE

Kr 2339-0
D y r e k c j a  P r z e m y s ł u  M i e j s c o w g o
ŚLĄSKĄ WYTWÓRNIA PILNIKÓW
KATOW ICE, ul. Siu. Jacka Nr. 15. Teł. 311-23

pow tórn ie  n ac in a  sposobem m echan icznym  p iln ik i zu ży te

Morończyk okradziony! Najlepsze- 
[rnu  obecnie w  Polsce tyczkarzow i 
¡ A n to n ie m u  M orończykow i skradzio­
no na teren ie A W F  teczkę, zaw iera- 

BUDAPESZT, 16. 6. (Telef. od w ł. -jącą leg itym ację  służbowa, paszport 
korespondenta). Szczypiorn iśei po i- \  inne dokum enty. .Jeśli ktoś ze spor

___ scy p rzy jech a li do Budapesztu d o - . tow ćów  odnajdzie te  dokum enty,
=  | Piero w e w to re k  wieczorem, ale ja k  n jech prześie do sekre ta ria tu  AW F 
=  I się okazało nie spóźnili się na tu rn ie j,  w  W arszaw ie (na Bielanach).
=  l b o z  powodu p rzybyc ia  ty lk o  3 d ru - P lvw a(iy  zadomowili sie we W roe- 

żyn zawody rozpoczną się w  czw ar- ,aw h | Teg0roczne główne im prezy 
te k  jako  tu rn ie j m iast z udzia łem  m aja się odbyć w  zw iąz­
k ó w 10* Zagrzebia oraz Budapesztu ku  z W ystawą z ie m  odzyskanych ! 
A  i  B (.poza konkursem ). na .terenie W roc ław ia . Będą to  g ló-

P i er wszy mecz rozegra ją nasi z a - |w ne m istrzostw a Polsk i,

B IU R O  B U D O W LA N E  P R Z E M Y S ŁU  W ĘGLOW EGO 
ZAB R ZE , UL. ROOSEV E L T A  28. —  TE Ł. 24-42 

ogłasza n in ie jszym  
PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

na budowę bu dyn ków  gospodarczych na następujących osiedlach 
B. B. P. W.

sztuk sztuk
1) K n u ró w 100 6) H a łda Zaleska 250
2) B ie lszowice 150 7) Jaworzno 150
3) M iechow ice 400 8) Wesoła 150
4) B rynó w 150 9) B razy lia  I I 300

5) B ra zy lia 150 10) H a łda Zaleska I I  200
B u d y n k i drew n iane z p re fab rykow anych  elem entów i  m a te ria łó w

dostarczonych przez BBPW .
P odk ładk i kosztorysowe za zw ro tem  kosztów w łasnych o trzym ać 

można w  lo ka lu  BBPW . pok.. N r  211 w  Zabrzu, u l. Koosevelta 28 od 
d n ia  19.V I  br. w  godzinach urzędow ych B BPW  i tamże przeglądać 
można p lan y  i zasięgnąć bliższych in fo rm a c ji. O ferować należy w  i lo ­
ściach przypadających na poszczególne osiedla. W adium  w  wysokości 
1 proc. o ferow anej k w o ty  należy złożyć w  N arodow ym  B anku P o lsk im  
w  Zabrzu lu b  w  kasie BBPW  w  gotówce lu b  papierach p u p ila rn ych  
in s ty tu c ji p raw a publicznego.

Do o fe rty  należy dołączyć odpis k a r ty  re jes tracy jne j, oraz re fe re n ­
cje.

O fe rty  w  przepisowo zalakowanych kopertach bez znaków  f irm  
z  napisem : „o fe rta  na budowę budynków  gospodarczych na ‘osiedlu 

(w  m ie jscu kropek należy w ym ie n ić  nazwę odpowiedniego 
osiedla), w ra z  z dowodem uiszczenia w a d ium  należy składać do dn ia  
30 czerwca 1948 r. do godziny 10-tej w  BB P W  do sk rz y n k i o fe rtow e j 
lu b  pocztą.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dn ia  w  sali kon fe rency jne j 
B B P W  o godz. 10-tej.

Zastrzega się praw o un iew ażn ien ia  prze ta rgu w  całości lu b  w  czę­
ści bez podania przyczyn, oraz praw o dowolnego w yb o ru  oferenta bez 
w zg lędu na w y n ik  prze targu. K r .  2434-1

PZETA RG  N IE O G R A N IC Z O N Y
D yrekc ja  Państwowego M onopolu  S p irytusow ego ogłasza przetarg 

n ieograniczony na uszycie na m ia rę  w  te rm in ie  6 tygodn i:
1) płaszczy m undurow ych  52 szt.,
2) m arynarek m undu row ych  45 szt..
3) spodni m undurow ych  45par,
4) czapek m undu row ych  45 szt.

Płaszcze, m a ry n a rk i, spodnie, ew. spódnice i  czapki będą wykonane 
z sukna DPM S z n ićm i i  doda tkam i f irm y  o feru jące j.

W szelkie in fo rm a c je  i  w zo ry  otrzym ać można w  godz. 10 — 13 
W B iu rze  Zaopatrzen ia DPM S w  W arszaw ie, ul. Leszno nr. 1 ( I I  p ię tro  
pokó j N r  211)

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków  firm o w ych  składać 
na leży w  K a n c e la r ii D y re k c ji (pa rte r, pokó j n r  4) do godz. 13-ej dn. 
2.V I I .  1948 r.

P rzeta rg  odbędzie się o godz. 13 tego samego dnia.
W  ofercie  należy podać:
a) cenę jednostkow ą loco M agazyn W ydzia łu  Gospodarczego DPMS, 

Leszno 1,
b) te rm in  w ykonan ia  całości zamówienia.
K w it  w a d ia ln y  na zł 10.000.—  należy załączyć do o fe rty .
O fe rta  obow iązu je w  ciągu 30 dn i od dn ia o tw arcia .
D yrekc ja  PM S zastrzega sobie w yb ó r o ferentów , un ieważnienie 

p rze ta rgu  i  podzia ł zam ów ienia na k i lk u  dostawców.
K r. 2432-1 D yre kc ja

Państwowego M onopolu S pirytusow ego

M c i c i i o

w odn icy  dz is ia j, w  czw artek z B u 
dapesztem B, a Zagrzeb z Budapesz­
tem  A. Po jednodn iow ej p rze rw ie  w  
sobotę K a tow ice  spotkają się z Za­
grzebiem , Budapeszt A  z Budapesz­
tem  B. W  niedzie lę  Polacy zm ierzą 
się w  rńęczu decydującym  o p ie rw ­
sze m iejsce z Budapesztem A.

M IĘ D ZY N A R O D O W E  R EG ATY  
O RG A N IZU JE JA C H TK LU B  

Z R Y W U
Jach tk lub  Z W M  „Z ry w “  o rgan izu­

je  z polecenia Jach tk lubu  P o lsk i w  
czasie od 4 do 11 lipca  b r. regaty 
dookoła w ysp y  B ornho lm .

Regaty te są p ierwszą w iększą im ­
prezą polskiego ja ch tin gu  i  um o ż li-

W  d n iu  18 czerw ca 1948 r. / P j ^ | ce 
us łyszvm y m . in n y m i następu.i*

a l(100 ^Śygn. czasu. 6.15 Dzień.
6.30 M uz. porań. 7.00 Dzień. PO J^Łty 
7.05 M uz. poranna. 8.20 Aud-
d w ó r“  — powieść. 8.35 M uz. 9.0U 
szkolna. 12.04 Dzień, po ludn. ■‘Agj. 
U tw o ry  fo rte p . 12.45 Aud. d la  „
13.00 Aud. rozr. 13.45 K o ^ ^ & h r c r  
sjodnia — I I I  aud. z p ły t. 15.30 O 1g 0O 
na p rzyrody . 15.45 M uz. lekka .
Dzień, popol. 16.30 M uz. lekka.,
Aud. d la  chorych . 17.00 A ud, w(|i 
tn łodz. 17.15 K onc. d la  P r ^ f t o '  
św ia ta  p racy. 18.00 „Zenon SW S30 
s ła w sk i". 18.10 M uz. kam era lna .
„N a  m uzyczne j fa li" .  19.00 Ąud. >’55,ć". 
ba Polsce". 19.10 „T o  w a rto
19.15 K onc. W  prze rw ie
d w ó r“  — powieść. 21.30 ^ at-
22.00 M uzyka  taneczna. 23.00 u» t  
n>e w iad . 23.10 M uzyka  taneczn 
p ły t.

W A R S Z A W A  I I  j
15.00 K w a d ra n s  m u z y k i 

fo rte p . 17.15 K onc. d la  p iz o d o ^ jMn A A  -» *-  1 '  1 -  1." Cł

O G ŁO S ZE N IA  DROBNE

w ne u iiiu Ł u s iw a  p ie rw s z a . gw jata  pracy. 18.00 M u z. lgkka.
runda L ig i W aterpo low ej oraz roż- : Muz. kameralna. 19.00 Dz. pono*- ¿¿j. 
g ry w k i o wejście do n ie j. W rocław ' '  Muz. Jud, 2 0 .M F d i| t .  Htw.^O-SO y 
w p raw dzie  jeszcze m e zaakceptował 2i.so Dz. wiecz. 22.00 Muz.
w a ru n kó w  finansow ych, wszystko 23.0Ó Ost. w iad. 23.10 Muz. tan. 
jednak przem aw ia za tym , że m ie j-  1 — —
scowy okręg p ły w a c k i potrzebne 
środk i ¿najdzie.

W pław  przez Szczecin. Z okaz ji 
Św ięta M orza Okręg Zw . P ływ a ck ie ­
go Pomorza Zachodniego organ izu je  
w  d n iu  28 bm. wyścig p ływ a ck i 
„W p ła w  przez Szczecin“ . W yścig od­
będzie się o puchar B row aru  Szcze­
cińskiego na Odrze i  zostanie roze­
grany w  3 kategoriach. Mężczyzn na 
dystansie 1800 m  oraz kob ie t i  m ło ­
dzieży do la t 18 —  na dystansie 500 
m tr.

H A N D LO W E  __

Z akup im y s iln ik  Diesel do na^ 0i  
m o to ró w k i o mocy 50— 60 K M . -a 
l iw ie  500— 600 o b r./m in . Zgłosz° , 
k ie row ać do cem entowni »We^‘ i{i. 
row o “  w  W ejherow ie pow. mor ,

K r. 2401A

P O S Z U K IW A N IA

Stolarnia Mechaniczna E. Tyller
ŁÓDŹ, 11?. Tiamwaiown Nr. II, łe!. 119-25
W ykonu je  w szelkie ro b o ty  s to la rsk ie , budow lane, m eb low o-kuchen- 
ne i  s k rz y n k i — s k rz y n k i do lem on iady i  oranżady stale na sk ła ­
dzie. P rz y jm u je m y  rów n ież ro b o ty  zarobkow e. K r  24.11-1

Ogłoszenie o przetargu
Przedsięb iorstw o B udow n ic tw a  Przemysłowego, O ddzia ł W arszaw­

ski ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  robó t m alarsk ich  
w  gmachu C entra lnym  M in is te rs tw a  Przem ysłu i. H and lu  p rzy  p lacu 
Trzech K rzyży.

B liższe in fo rm ac je  można otrzym ać w  b iu rze  PBP przy P lacu 3-ch 
K rz y ż y  (we jście od u l. Ż u ra w ie j) pokój N r  34 oraz nabyć po dk ładk i 
kosztorysowe w  Sekre tariac ie  pok. 26. O fe rty  w  zalakowanych kop e r­
tach z napisem  „O fe rta  do prze ta rgu na w ykonan ie  robó t m a la rsk ich  
w  gmachu C entra lnym  M in is te rs tw a  Przem ysłu i  H and lu  p rzy  p l. 3-ch 
K rzyży  w  W arszaw ie“  składać należy do dn ia 22 czerwca 1948 r. do 

godz. 10-ej do sk rzynk i o fe rt w  sekretariacie. W  tym że d n iu  o godz. 
10,15 odbędzie się kom isy jne  o tw arc ie  o fe rt. PBP O ddzia ł W arszawski 
zastrzega sobie w o ln y  w yb ó r oferenta lub  un ieważn ienie prze ta rgu bez 
podania przyczyn. K r .  2430-1

C EN TR A LN Y ZA R ZĄ D  PR ZE M Y S ŁU  NAFTO W EG O  
w Krakowie

ogłasza

przetarij nieoi$raniazony
na odbudowę budynku  m ieszkalnego w  K rako w ie , p rzy  u l. O łszań- 
sk ie j 34 na rob o ty  budow lane, wodociągowo -  kan a lizacy jne  i  e lek ­
tryczne.

P odk ładk i o fertow e oraz in fo rm ac je  otrzym ać można w  CZPN, u l. 
O leandry  4, D z ia ł A d m in is tra c ji, pokó j nr. 23 od godz.' 10 —• 12, gdzie 
też należy składać o fe rty  w  zam knię tych kopertach do dnia 22 czerwca 
1948 r. w  dn iu  ty m  o godz. 12-ej nastąpi o tw a rc ie  o fe rt.

Do o fe rty  dołączyć należy k w it  na złożone w a d ium  w  kasie CŻPN 
w  wysokości 2 proc. sum y o fe rtow e j. CZPN zastrzega sobie praw o w y ­
bo ru  oferenta niezależnie od wysokości o fe rty , zm niejszenia lu b  zw ię­
kszenia robót lu b  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania powodu i  od­
szkodowania. K r. 2421-1

Szutow icz M ich a ł zamieszkały 
Działoszynie po w ia tu  Zgorzelec 
szukuje żony A n n y  Sztow icz z 
m u  Sm itz podczas w c ’ ,lv  żarn1 < 
ka la  w  R os ji (Łotw a) K r .

CENNIK OOł/OSZEN .
Drobne: 30 zł. za wvraz, hoszu ¿ jt 

nie praev 15 zł. za wvraz. min 
10 słów. maxim um  40. T łustJV . (?» 
100% drożej. Osrłosz. wymiarowe- ^  
1 mm. szer. i  szpa lty): za gOj
do 70 mm. zł. 60; 71,-120 m m .JA  
121-200 mm. zł. 100: 201—300 
130: ponad 300 mm. zł. 180: t ek,s jjO: 
do 70 mm. zł. 100; 71-120 rnm. w . 1 t \.

uu «u mm. ¿ii ou, 1 1  .po,
121-200 mm. zł. 120: 201-300  gSlpS# 
150: ponad 300 mm. zł. 200. 
ł układ tabelaryczny o 106 i’ lótecf' 
W numerach niedzielnych i swj ,  ^  
nvch 30% dopłaty. 2!a term u od. 
druk ogłoszeń adm inistracja n _ 
powiada. Należność za ogłoszeń boi)t<ł 
leży kierować przez P.K.O. na 
N r  r.717 R 7lał Ogłoszeń.

PRENI'M ERATA ,(.
Mleslerznlr pnrzfą na prnwlnrj®
135 — 7. odbiorem na miejsen **•
7. nilnlesienlem do dnmn zł. pr,n®' 
mówienia przyjmnja llzlal ę „ ^  
meraty ..Czytelnik“ . Oaszydskie^j-o.
I oddziały Wpłaea# na konto (¡n, 
I-4SS3 „Rzeczpospolita I J łz le n n oC|e 
apndarezy“ zaznaezajae na ®“!”aTfl!® 
blankletn dokładny adres. , 1k it-® 0 
rozpoezyna sie z dniem I-go 
każdego mleslaea. Prennmerat* rj, 
graniczna wynos! zł. 120 — •’L„wtS' 
180 — koszta przesyłki <wg. °)

znlaeej taryfy pneztow eja^--:

”  OOł.DS/.ENl A PRZYJ M U 'A ’ c ^ ‘ 
P.lnro Ogłoszeń „Czytelń ndLTijte?? 
fra la  w Warszawie, ul Daszwts ¡jdy 
16, I  p„ teł. 857-993 t 887-08.
roleislde- M arsz"lkc"»ska f  /p I?  
ska 38. Praga. ul. Targowa 67 (YJ
cż^rriin T<‘c7,*:>rTTT,T'ł
tętn ik“ ul. N ow y Świat 47 
Szatkowska 62, ul Puławska 
""rn ia  Wolność" ol. adzi®"
95: w K r a l  u: wszystkie 

.Czytelnika" i Binro
B-53701.


